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Nr 23 (185)

NARODO
P/T/ip^

W arszaw a, 1 grudnia 1950 r . Rok V II

U C H W A Ł Y  I I  Ś W IA T O W E G O  KO NG RESU  
O B R O Ń C Ó W  POKOJU

I I  Ś w iatow y Kongres Obrońców Pokoju uchw alił m anifest do narodów  św ia ta  
i orędzie do O rgan izacji N arodów  Zjednoczonych

M A N IF E S T  DO N A R O D Ó W  Ś W IA T A

W ojna g roz i ludzkośc i —  dzieciom , kob ie tom , męż­
czyznom .

O rgan izacja  N a rodów  Z jednoczonych n ie  spełn ia na - 
'dziei na rodów  na zachow anie p o ko ju  i  spokojnego życia. 
Z y c ie  lu d zk ie  i  zdobycze lu d z k ie j k u l tu r y  są w  niebez­
p ieczeństw ie !.

N a ro d y  ch c ia łyb y  m ieć nadzieję, że O rgan izacja  N a­
ro d ó w  Z jednoczonych zdecydowanie n a w róc i do tych  za­
sad, na ja k ic h  została u tw orzona  po d ru g ie j w o jn ie  św ia ­
to w e j, u tw o rzona  w  ty m  celu, aby zapew nić wolność, 
p o k ó j i  w za jem ne poszanowanie m iędzy narodam i.

A le  n a ro d y  św ia ta  pok łada ją  jeszcze w ięce j nadzie i 
■w sobie sam ych, w  sw ej zdecydowanej postaw ie i  w  swej 
d o b re j w o li. D la  każdego rozsądnego człow ieka jest rze­
czą jasną, że ten, k to  tw ie rd z i, iż  w o jna  jes t n ie u n ik ­
n io n a , szka lu je  ludzkość.

C zyta jąc to  orędzie p rzy ję te  w  im ie n iu  na rodów  80 
k ra jó w  na I I  Ś w ia to w ym  Kongres ie  w  W arszaw ie, pa­
m ię ta jc ie , że w a lk a  o pokó j je s t waszą w łasną n a jż y ­
w o tn ie jszą  spraw ą. W iedzcie, że se tk i m ilio n ó w  ob roń ­
ców  poko ju , z jednoczyw szy się w yc iąga ją  do was d łoń. 
¡W zywają was do u dz ia łu  w  na jsz lachetn ie jsze j walce, 
]a k ą  k ie d y k o lw ie k  toczy ła  ludzkość w ierząca g łęboko 
w  sw o ją  przyszłość.

Na pokó j się n ie  czeka. P okó j trzeba zdobyć!
• Z jednoczm y nasze w y s iłk i  i  żąda jm y zaprzestania 
w o jn y , k tó ra  dziś pustoszy Koreę, a ju t ro  g roz i pożarem 
ca łem u św ia tu .

W ys tą p im y  p rze c iw  próbom  ponownego rozpalen ia  
Ognisk w o jn y  w  N iem czech i Japon ii.

W raz z 500 m ilio n a m i ludz i, k tó rz y  podp isa li A pe l 
S z to kh o lm sk i, dom aga jm y się zakazu używ an ia  b ro n i 
a tom ow e j, powszechnego rozb ro jen ia , k o n tro li,  w y k o n a ­
n ia  ty ch  zarządzeń. Ścisła k o n tro la  powszechnego roz­
b ro je n ia  i  zniszczenia b ro n i a tom ow e j jes t techniczn ie  
m oż liw a . T rzeba ty lk o  tego chcieć.

Z m u s im y  do p rzy ję c ia  ustaw , k tó re  karzą za p ropa ­
gandę w o jn y .

P rzeds taw im y posłom  do naszych P a rlam en tów , na­
szym rządom  i  O rgan izac ji N a rodów  Z jednoczonych na ­
sze propozyc je  w  obron ie  poko ju , opracow ane przez 
I I  Ś w ia to w y  K ongres O brońców  P oko ju .

S iły  p o ko ju  we w szys tk ich  k ra ja ch  są w ystarcza jąco 
w ie lk ie , głos lu d z i p o ko ju  je s t dość potężny, aby w sp ó l­
n y m i s iła m i nalegać na spotkan ie  p rze d s ta w ic ie li p ięc iu  
w ie lk ic h  m ocarstw .

I I  Ś w ia to w y  K ongres O brońców  P o ko ju  d o w ió d ł 
z n ie b yw a łą  siłą, że ludz ie , k tó rz y  z jecha li się z p ięc iu  
części św ia ta , m im o różn icy  poglądów , mogą się m iędzy 
sobą porozum ieć, aby zapobiec klęsce w o jn y  i  oca lić  
pokó j.

N iecha j rzą d y  postępu ją  podobnie, a spraw a p o ko ju  
będzie ura tow ana.

O R Ę D ZIE  DO O R G A N IZ A C J I N A R O D Ó W  
ZJED N O C ZO N Y C H

G dy na ro d y  św ia ta  tw o rz y ły  O rgan izację  N arodów  
Z jednoczonych p o k ła d a ły  w  n ie j w ie lk ie  nadzie je . N a j­
w iększą z n ich  b y ła  nadzie ja  poko ju .

Tymczasem  w o jn a  ju ż  dziś b u rz y  poko jow e życie 
n ie k tó ry c h  narodów , a ju t ro  zburzyć może poko jow e 
życie całe j ludzkości. Jeś li O rgan izacja  N arodów  Z je d ­
noczonych n ie  spe łn ia  podstaw ow ej nadziei, ja ką  po k ła ­
d a ły  w  n ie j na ro d y  św ia ta  —  zarów no te, k tó re  są 
w  n ie j reprezentow ane przez swe rządy, ja k  i te, k tó re  
n ie  są w  n ie j jeszcze reprezentow ane —  je ś li O rgan izacja  
N arodów  Z jednoczonych n ie  zapew nia ludzkości p o ko ju  
i  spokojnego życia, to  dlatego, że u lega w p ły w o m  sił, 
k tó re  o d rzu c iły  jedyną  m oż liw ą  drogę prow adzącą do 
powszechnego p o ko ju  —  dążenie do powszechnego po­
rozum ien ia .
. Jeś li O rgan izacja  N arodów  Z jednoczonych p ragn ie  
spe łn ić nadzieje, ja k ie  ludzkość w ciąż jeszcze w  n ie j po­
k łada , pow inna  w ró c ić  na drogę, ja ką  od dn ia  je j u tw o ­
rzen ia  w y tk n ę ły  je j na rody  a ja ko  p ie rw szy  k ro k  na te j 
drodze pow inna  spowodować w  n a jk ró tszym  czasie spot­
kan ie  p ięc iu  w ie lk ic h  m ocarstw : S tanów  Z jednoczonych,
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F ra n c ji, Z w ią zku  R adzieckiego, W ie lk ie j B ry ta n i i  i  C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j, w  celu zbadania i  poko jow ego 
u re gu low an ia  is tn ie jących  rozbieżności.

I I  Ś w ia to w y  K ongres  O brońców  P oko ju , sk łada jący  
Się z de legatów  80 k ra jó w  i  re p re ze n tu ją cy  p ra w d z iw y  
głos m iłu ją ce j pokó j ludzkości, domaga się, b y  O rgan i­
zacja N arodów  Z jednoczonych oraz in s ta n c je  ustaw o­
dawcze, przed k tó ry m i rządy ro zm a itych  k ra jó w  są od ­
pow iedzia lne, ro z p a trz y ły  n iezw łoczn ie  następujące p ro ­
pozycje, zm ierzające do p rzyw rócen ia  i  u trzym a n ia  po­
ko ju , do p rzyw rócen ia  i  u trzym a n ia  zau fan ia  m iędzy  
w szys tk im i k ra ja m i n iezależnie od ich  u s tro ju  społecz­
nego:

1

Z an iepoko jen i tym , że w o jna  prow adzona obecnie 
w  K o re i n ie ' ty lk o  p rzynos i n iezliczone c ie rp ien ia  n a ro ­
d ow i koreańskiem u, lecz g roz i rozszerzeniem  się w  now ą 
w o jnę  św ia tow ą, dom agam y się zaprzestania te j w o jn y , 
w yco fan ia  z K o re i obcych w o js k  oraz poko jow ego ro z ­
s trzygn ięc ia  w ew nętrznego k o n f l ik tu  m iędzy ob iem a 
częściami K o re i, p rz y  czym  w in n i b rać  w  ty m  u d z ia ł 
p rzedstaw ic ie le  na rodu  koreańskiego.

D om agam y się, b y  zagadnienie to  zostało rozs trzyg ­
n ię te  przez Radę Bezpieczeństwa w  p e łn ym  składzie, 
z udz ia łem  p e łnop raw nych  p rze d s ta w ic ie li C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow ej'. D om agam y się zaprzestania in te r ­
w e n c ji w o js k  am erykańsk ich  na ch iń sk ie j w ysp ie  T a i­
w an  (Form oza) o raz dzia łań  w o jennych  p rzec iw ko  Re­
pub lice  V ie tnam u, k tó re  k r y ją  w  sobie groźbę w o jn y  
św ia tow e j.

2

P otęp iam y w  sposób ka tego ryczny  w sze lk ie  us iłow a­
n ia  i  k ro k i pod ję te  z pogw ałcen iem  u k ła d ó w  m iędzyna­
rodow ych , zakazu jących re m ilita ry z a c ji N iem iec  i  Ja­
pon ii.

Te  us iłow an ia  i  k ro k i  s tanow i?  n ie zm ie rn ie  pow ażną 
groźbę d la  poko ju . D om agam y się z nac isk iem  zaw arc ia  
tra k ta tu  poko jow ego ze z jednoczonym i i  zd e m ilita ryzo - 
w a n y m i N iem cam i ja k  i  z Japon ią  oraz w yco fa n ia  w o js k  
okupacy jnych  z obu  tych  k ra jó w .

3

U w ażam y próbę u trzym a n ia  n a rodów  przem ocą 
w  stan ie  zależności i  uc isku  ko lon ia lnego  za groźbę d la  
sp ra w y  p o k o ju  i  p ro k la m u je m y  p ra w o  ty c h  lu d ó w  do 
w o lnośc i i  n iepodleg łości.

W ystępu jem y p rze c iw  w sze lk im  postaciom  d y s k ry ­
m in a c ji rasow ej, k tó re  rodzą n ienaw iść m iędzy  naroda­
m i i  s tanow ią  ró w n ie ż  groźbę d la  poko ju .

4

U w ażam y za niezbędne zdem askować p ró b y  napast­
n ik ó w , u s iłu ją cych  zaciem nić same po jęc ie  a g res ji i  pod 
ta k im  czy in n y m  p re teks tem  w trą ca ć  się do w e w n ę trz ­
n ych  sp ra w  in n y c h  narodów .

Żadne w zg lędy  po lityczne , stra teg iczne, czy gospo­
darcze, żadne rac je  zw iązane z sy tuac ją  w ew nę trzną , 
czy w e w n ę trz n y m i k o n f l ik ta m i w  ty m  czy in n y m  pań­
s tw ie  n ie  mogą u s p ra w ie d liw ić  in te rw e n c ji z b ro jn e j jä -  
k ie g o lw ie k  państw a w  sp ra w y  innego  państw a. A g res ja  
je s t •ak tem  zb rodn iczym  tego państw a, k tó re  p ie rw sze 
używ a s iły  zb ro jn e j p rze c iw ko  innem u  pańs tw u  pod ja ­
k im k o lw ie k  pre tekstem .

5

U w ażając, że propaganda n o w e j w o jn y  s ta n o w i n a j­
w iększą groźbę d la  p o ko jow e j w sp ó łp ra cy  narodów , że 
wobec tego propaganda now ej' w o jn y  s tanow i jedną  
z na jc ięższych zb rodn i p rze c iw ko  lu d zko śc i —  zw racam y 
się do p a rla m e n tó w  w szys tk ich  k ra jó w  z w ezw aniem , 

^by p rz y ję ły  specja lną  ustaw ę o ob ron ie  p o ko ju , p rze­
w id u ją cą  ka rn ą  odpow iedzia lność za propagandę now e j 
w o jn y  w  ja k ie jk o lw ie k  postaci.

6

W szyscy u czc iw i ludzie , n ieza leżn ie  od sw ych  p rze ko ­
nań p o litycznych , uw aża ją  masową, bezlitosną zagładę 
c y w iln e j ludnośc i K o re i za zb rodn ię  p rze c iw ko  ludzkośc i. 
D om agam y się, aby a u to ry ta ty w n a  kom is ja  m iędzyna­
rodow a zbadała zb rodn ie  pope łn ione w  K o re i, a w  szczeń 
gólności spraw ę odpow iedzia lności genera ła  M ac A r ­
th u ra .

7

D a jąc w y ra z  is to tn y m  żądaniom  ludów , k tó re  u g in a ją  
się pod c ię żk im  b rzem ien iem  budżetów  w o je n n ych  
i  pragnąc zapew nić całe j ludzkośc i t r w a ły  i  n ie p rze r­
w a n y  pokó j, p rzedk ładam y O rgan izac ji N a rodów  Z je d ­
noczonych, P a rlam en tom  i  narodom  następujące p ro p o ­
zycje :

—  B ezw a ru nko w y  zakaz w sze lk ich  ro d za jó w  b ro n i 
a tom ow ej, b a k te rio lo g iczn e j i  chem icznej, su b s ta n c ji 
tru ją cych , ra d io -a k ty w n y c h  i  w sze lk ich  in n y c h  środ­
k ó w  m asowej' zagłady. P rzestrzegan ie  tego zakazu po­
w in n o  być  zapew nione przez ścisłą k o n tro lę  m iędzyna - 
narodow ą.

—  Ogłoszenie ja ko  zb rodn ia rza  w o jennego  tego rzą­
du, k tó ry  p ie rw szy  ich  użyje .

I I  K ongres Ś w ia to w y , św iadom y sw o je j odpow ie­
dzia lności wobec narodów , zw raca  się ró w n ie ż  z u roczy­
s ty m  w ezw an iem  do w ie lk ic h  m ocarstw , p roponu jąc  im  
przeprow adzen ie  w  ciągu la t  1951 —  1952 p ro g re syw n e j, 
p ro p o rc jo n a ln e j i  jednoczesnej re d u k c ji w szys tk ich  s il 
zb ro jnych , lądow ych , m o rsk ich  i  p o w ie trznych , w  g ra ­
n icach od jednej' trze c ie j do po łow y.

K ro k  tego ro d za ju  zdecydowanie po łoży  kres w yśc i­
g ow i zb ro je ń  i  zm n ie jszy n iebezpieczeństw o ag res ji. Doir 
pomoże on do zm nie jszenia  pańs tw ow ych  budże tów  wo< 
jennych , k tó re  k ła d ą  się c ię żk im  b rzem ien iem  na w szy ­
s tk ich  w a rs tw a ch  ludności. Dopomoże on ró w n ie ż  do 
p rzyw ró ce n ia  m iędzynarodow ego zau fan ia  i  n iezbędne j 
w sp ó łp ra cy  w szys tk ich  p a ń s tw  bez w zg lędu  ha ich  
u s tró j.

K ongres oświadcza, że k o n tro la  dotycząca zakazu 
b ro n i a tom ow e j i  in n ych  ro d za jó w  b ro n i m asowej za­
g łady , ja k  ró w n ie ż  z w y k łe j b ro n i, je s t techn iczn ie  do 
przeprow adzen ia .

P o w in ie n  być  u tw o rzo n y  p rz y  Radzie Bezpieczeństwa 
m ię d zyna rodow y organ  k o n tro li,  dysponu jący  kom pe­
te n tną  inspekc ją , k tó rego  zadaniem  b y ła b y  zarów no kon ­
tro la  re d u k c ji zb ro jeń , ja k  ró w n ie j rea lizac ja  żakazu 
b ro n i a tom ow e j, b a k te rio lo g iczn e j, chem icznej i ’ in n y c h  
ro dza jów  b ro n i m asowej zagłady.

A b y  k o n tro la  ta  b y ła  skuteczna, n ie  pow inna  ona się 
ograniczać ty lk o  do s ił zb ro jn ych ; is tn ie jącego  u zb ro je ­
n ia  i  p ro d u k c ji b ro n i, zadek la row anych  przez każdy  k ra j,  
ale na żądanie M iędzynarodow e j' K o m is ji K o n tro l i  p o -
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w in n a  ona polegać na in sp e kc ji —  poza d a n ym i zade­
k la ro w a n y m i —  dom niem anych  s ił zb ro jnych , is tn ie ją ­
cego u zb ro je n ia  i  p ro d u k c ji b ro n i.

Te p ropozyc je  dotyczące re d u k c ji s ił zb ro jn ych  sta­
n o w ią  p ie rw szy  etap na drodze do powszechnego i  ca ł­
ko w ite g o  rozb ro jen ia , co je s t celem  osta tecznym  ob roń ­
ców poko ju .

I I  Ś w ia to w y  K ongres O brońców  P o ko ju  w yraża  prze­
konan ie , że n iepodobna zapew nić p o ko ju  przez dążenie 
do ró w n o w a g i s ił d rogą w yścigu* zbro jeń . K ongres 
s tw ie rdza , że p ropozyc je  jego  n ie  spow odu ją  żadnej p rze­
w a g i w o jsko w e j tego czy innego k ra ju , że bezsprzecznie 
zażegnają one w o jnę , zapew nią bezpieczeństwo i  pod­
niosą d o b ro b y t w szys tk ich  lu d ó w  św iata.

8

P odkreś lam y, że p rze jśc ie  szeregu k ra jó w  do gospo­
d a rk i w o je n n e j coraz ba rd z ie j zakłóca s tosunk i gospo­
darcze i  m iędzynarodow ą w ym ia n ę  su row ców  i  a r ty k u ­
łó w  p rzem ys łow ych . O d b ija  się to  ka ta s tro fa ln ie  na po­
z iom ie  życia w ie lu  narodów , przeszkadza postępow i 
gospodarczem u i  w y m ia n ie  h a nd low e j m iędzy w szyst­
k im i k ra ja m i i  w  osta tecznym  w y n ik u  s tanow i źród ło  
k o n f l ik tó w  zagrażających spraw ie  poko ju .

W  ob ron ie  żyw o tn ych  in te re só w  ludności w szys tk ich  
k ra jó w , w  dążeniu do uzd ro w ie n ia  sy tu a c ji m iędzynaro ­
dow ej dom agam y się p o w ro tu  do n o rm a ln ych  stosun-r 
k ó w  ha n d lo w ych  m iędzy  ro z m a ity m i k ra ja m i na w a­
ru n ka ch  w za jem n ie  dogodnych, zaspokaja jących po trze ­
b y  narodów , w yk lu cza ją cych  w sze lk ie  fo rm y  d y s k ry m i­
n a c ji ekonom icznej, zapew nia jących rozw ó j gospodark i 
na rodow e j i  n iezaw is łośc i gospodarczej w ie lk ic h  i  m a­
ły c h  państw .

M A R IA N  R YB IC K I

‘J

U ważając, że przeszkody s taw iane w  w ym ia n ie  k u l­
tu ra ln e j m iędzy na rodam i są źród łem  n iezgody i  b ra ku  
zrozum ien ia , że s tw a rza ją  a tm osferę  w za jem ne j n ie u f­
ności i  sp rzy ja ją  propagandzie  w o jenne j, i że z d ru g ie j 
s tro n y  zacieśnienie w ięzów  k u ltu ra ln y c h  m iędzy na ro ­
dam i stw arza  w a ru n k i do w zajem nego zrozum ien ia  
i  zaufan ia , do w spó lne j w a lk i o pokó j, w zyw a m y wszy­
s tk ie  rządy, b y  p rz y c z y n iły  się do p o p raw ien ia  stosun­
kó w  k u ltu ra ln y c h  m iędzy na rodam i i  do w zajem nego 
poznan ia  do robku  k u ltu ra ln e g o  narodów . D om agam y się 
u ła tw ie n ia  organ izow an ia  m iędzynarodow ych  kon fe ren ­
c j i  dzia łaczy k u ltu ra ln y c h , ich  w za jem nych  odw iedz in  
w  różnych  k ra jach , szerokiego rozpow szechniania dz ie ł 
lite ra c k ic h  in n ych  na rodów  i  zazna jam ian ia  się z ich  
sztuką.

W zyw a jąc  O rganizację  N arodów  Z jednoczonych do 
spe łn ien ia  nadziei, ja k ie  na ro d y  zw ią za ły  z je j is tn ie ­
n iem , poda jem y do je j w iadom ości, iż  u tw o rz y liś m y  
Ś w ia tow ą  Radę P oko ju , k tó ra  będzie s tanow iła  rep re ­
z e n ta tyw n y  organ, o b e jm u jący  p rze d s ta w ic ie li w szyst­
k ich  na rodów  św iata , zarów no należących do Organ!za c ii 
N a rodów  Z jednoczonych ja k  i  tych , k tó re  n ie  są w  n ie j 
reprezentow ane, łącznie z na rodam i k ra jó w , k tó re  są 
jeszcze obecnie k ra ja m i za leżnym i lu b  ko lo n ia ln ym i.

Ś w ia tow a  Rada P oko ju  zobowiąże O rganizację  N aro - 
dó w  Z jednoczonych, b y  rzeczyw iście  w yp e łn ia ła  obo­
w ią z k i, ja k ie  w z ię ła  na siebie w  dziedzin ie  um ocnien ia  
i  ro zw o ju  p o ko jow e j w spó łp racy  m iędzy w szys tk im i k ra ­
ja m i. Rada pode jm ie  szczytne zadanie zapew nien ia  trw a ­
łego i  n ieprzerw anego poko ju , odpowiadającego in te re ­
som w szys tk ich  narodów . P rzyn ies ie  on ludzkości pew-- 
ność, że w b re w  is tn ie ją cym  trudnościom , k tó ry c h  po­
m nie jszać n ie  należy, w y p e łn i ona ca łkow ic ie  swa po­
s łann ic tw o .

W ią z a ć  apara t państw ow y w  terenie  
z m asam i p ra c u ją c y m i-to  podstaw ow e zadanie

komisji rad  narodow ych
R eform a przeprow adzona ustaw ą z 20.III.1950 r. 

p rzyn io s ła  zasadnicze zm ia n y  w  sk ładzie  oraz w  za­
kres ie  p ra c y  k o m is ji rad  narodow ych . W ybrane  na I I  
sesjach ra d  w  lip c u  b. r .  now e kom is je , zgodnie z w y ­
ty c z n y m i u c h w a ły  R ady Państw a z 12.V.50 r., sk łada ją  
się za rów no z cz łonków  ra d  na rodow ych  ja k  i  z a k ty w u  
spoza rady .

W ed ług  danych na 15.IX.50 kom is je  ra d  na rodow ych  
w szys tk ich  s topn i liczą  ju ż  137129 członków , w  ty m  
67313 są to  cz łonkow ie  rad , zaś 69816 a w ięc  ponad 
50%  re k ru tu je  się spoza rady.

W  te n  sposób nasze ra d y  narodow e s k u p iły  w o kó ł 
s ieb ie  poważną liczbę oko ło  70 tys ięcy  cz łonków  k o m is ji 
spośród a k ty w u  społecznego, n ie  b iorącego dotąd udzia­
łu  w  p ra cy  ra d  narodow ych.

R ady narodow e sko rzys ta ły  w ięc bardzo szeroko 
z m oż liw ośc i pow o łan ia  w  sk ład  k o m is ji cz łonków  s p o - - 
za rady.

Obecnie na jw ażn ie jszym  zadaniem  jes t w ciągn ięc ie  
ty c h  dz ies ią tków  tys ięcy  now ych  cz łonków  k o m is ji cq 
a k ty w n e j p racy, zaznajom ien ie  ich  z p ro b le m a tyką  rad  
narodow ych , z zadan iam i k o m is ji i  ic h  obow iązkam i 
w y n ik a ją c y m i z ty ch  zadań. S to i p rzed nam i w ie lk a  
praca in s tru kcy jn o -szko le n io w a  w  p ie rw szym  rzędzie 
z przew odn iczącym i, ich  zastępcam i i  sekre ta rzam i ko­
m is ji.

Członkowie kom isji spoza rady

Znaczny w zros t a k ty w u  społecznego skupionego w o­
k ó ł ra d  na leży  ocenić ja k o  n ie w ą tp liw e  osiągnięcie. 
S tw arza  ono w a ru n k i do dalszego, szerokiego w iązan ia  
mas p racu jących  z w ładzą  ludow ą  i  je j organam i, co 
jes t je d n ym  z na jw ażn ie jszych  celów  re fo rm y .

Z da jem y sobie sprawę, że w  w ie lu  w ypadkach  ten  
w z ro s t a k ty w u  społecznego w  kom is jach  rad  do lconan /
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zosta ł w  sposób m echaniczny, ja k  ró w n ie ż  z tego, że 
ra d y  narodow e s łuszn ie  dążąc do rozszerzenia k rę g u  
osób b io rących  u d z ia ł w  ich  p racy, z b y t ła tw o  rezyg ­
n o w a ły  z p o w o ływ a n ia  do k o m is ji sam ych cz łonków  
rad.

U d z ia ł w  pracach k o m is ji —  obow iązk iem  członka ra d y

Jest rzeczą cha rakte rystyczną , że ponad 31 tys ię cy  
cz łonków  rad, a w ię c  oko ło  1 /3  ogólne j ich  lic zb y  n ie  
w chodz i obecnie do ko m is ji. Tymczasem  n ie  w yd a je  
się rzeczą słuszną, aby cz łonkow ie  ra d  poza w y ją tk o ­
w y m i w yp a d kam i b y l i  z w a ln ia n i z p ra cy  w  kom is jach  
rady .

P rzyc iągan ie  do p racy  w  kom is jach  cz łonków  spoza 
ra d y  jes t wobec dużej ilo śc i k o m is ji i  szerokiego zakre ­
su ich  p ra cy  celowe. N ie  p o w in n o  to  je d n ak  doprow a­
dzać do rezygnac ji z cz łonków  rady , dla k tó ry c h  praca 
w  kom is jach  w in n a  być ich  n a tu ra ln y m  obow iązkiem .

U w a g i te  nasuw ają  się w  zw iązku  z analizą sk ładu  
k o m is ji szeregu ra d  na rodow ych , ta k ic h  ja k  np. W o j. 
R. N. w  K ra ko w ie , gdzie oko ło  80% cz łonków  k o m is ji 
je s t spoza rady , podczas g c y  2 / 3 członków  ra d y  n ie  
b ie rze  u d z ia łu  w  pracach żadnej z ko m is ji.

W  szeregu w yp a d ków  na 15 cz łonków  poszczegól­
nych  k o m is ji W o j. R. N. za ledw ie  1 lu b  2 są cz łonkam i 
rady. Np. w  K o m is ji Z d ro w ia  W o j. R. N . w  K ra k o w ie  
je s t ty lk o  1 członek rady.

Jest n ie w ą tp liw ie  n ies łusznym  w ypaczeniem  in te n c ji 
u c h w a ły  R ady Państw a z 12.V.50 r., je że li pozostaw ia 
się na uboczu p rac  k o m is ji ra d y  w iększość je j członków .

N a leży w ięc  w ypow iedz ieć  w a lkę  z b y t jednos tron ­
n em u  m echanicznem u podejściu  do sp ra w y  sk ładu  ko­
m is ji  rad, podejściu, k tó re  p rze ja w ia  się w  b e zk ry tycz ­
n e j pogoni za na jw iększą  liczbą  a k ty w u  z zew nątrz , 
p rz y  n ie w y k o rz y s ta n iu  cz łonków  sam ej rady.

Czuwać nad w ła śc iw ym  składem  k lasow ym  cz łonków  
k o m is ji i  nad ich  pow iązan iem  z te renem

N a leży  s tw ie rdz ić , że sk ład  so c ja ln y  k o m is ji, je że li 
chodzi o ich  cz łonków  spoza rady , odbiega w  w ie lu  
p u n k ta ch  od sk ładu  ra d  na rodow ych . N a podkreś len ie  
zasługuje  fa k t, że w śród  now ego a k ty w u  społecznego 
pracu jącego w  kom is jach  m am y w yższy  n iż  w  radach 
odsetek ko b ie t —  14,5% , wobec 12,5% w  radach, oraz 
b e zp a rty jn ych , k tó ry c h  liczba  sięga 42,5% wobec 23%  
W składz ie  rad  na rodow ych .

Jeże li chodzi o k lasow e ob licze now ych  cz łonków  
k o m is ji spoza ra d y ,* to  liczba  ro b o tn ik ó w  w yn o s i 21,3 % 
a w ięc  zb liżona  je s t do p rzec ię tne j d la  cz łonków  rad , 
k tó ra  w yn o s i 20,5%.

Poważna i  n iepoko jąca różn ica  is tn ie je  na tom ias t 
je że li chodzi o  odsetek p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych  w śród  
cz łonków  k o m is ji spoza rady, k tó r y  w yn o s i 34,3% , w o ­
bec p rzec ię tne j d la  cz łonków  ra d  na rodow ych  27,5%. 
Ta n ie zw yk le  w ysoka  liczba  p ra co w n ikó w  u m ys ło w ych  
w  kom is jach  osiągnięta została kosztem  ch łopów , k tó ­
ry c h  odsetek w śród  cz łonków  k o m is ji spoza ra d y  spad ł 
do 36,9% w obec 44%  w  radach.

Jak ie  b y ły  p rzyczyn y  ta k  dużego w z ro s tu  lic z b y  
p ra c o w n ik ó w  um ys ło w ych  w ś ró d  cz ło n kó w  k o m is ji 
spoza rady?

W yda je  się, że zaw a ży ły  tu  2 tendencje :
1) dążność do zapew nien ia  fachow ości ko m is jo m  ra d , 

k tó ra  p ro w a d z iła  n ie k ie d y  do ta k ic h  w ypaczeń ja k  
w  w o j. łó d zk im , gdzie w  kom is jach  ro ln y c h  b ra k  
b y ło  ch łopów , d latego, że pow o ływ a n o  do n ich  je ­
dyn ie  fachow ców  do sp ra w  ro ln ic tw a  o p rzyg o to ­
w a n iu  naukow ym , lu b  w  w o j. k ra k o w s k im , gdzie do 
k o m is ji finansów , budże tu  i  p la n u  b ra n o  je d yn ie  b u * 
cha lte rów , kas je rów , fin a n s is tó w  —  s ło w e m  sam ych 
p ra co w n ikó w  u m ys ło w ych ;

2) dążność do zapew nien ia  k o m is ji ła tw o śc i zb ie ra n ia  
się. P ro w a d z iło  to  do p o w o ływ a n ia  w  sk ład  k o m is ji  
ty lk o  cz łonków  zam ieszka łych  w  s iedzib ie  ra d y , k tó ­
ry c h  p rzyb yc ie  na posiedzenia k o m is ji n ie  nasuw a ło  
w iększych  trudnośc i, a w ięc  znow u p rze w a żn ie  
u rzędn ików . P ow odow ało  to  je d n a k  osłab ien ie  w ię *  
z i z terenem , jego po trzebam i, a w  szczególności e li­
m in o w a ło  ch łopów  z ko m is ji.
Ja sk ra w ym  p rzyk ła d e m  w ypaczenia  na ty m  od c in ­

ku  są kom is je  W o j. R. N . w  K ie lcach , k tó re  m a ją  n a * 
w skroś  u rzędn iczy  cha rak te r. Na 102 cz ło n kó w  k o m is ji 
je s t za ledw ie  5 ro b o tn ik ó w  i  1 ch łop  (!).

Zachow u jąc s łuszną tro skę  o u d z ia ł w  ko m is ja ch  
ró w n ie ż  cz łonków  zna jących  zagadnien ia  fachow e, o ra»  
troskę  o nadanie  im  opera tyw nego cha rak te ru , pależys 
czuwać aby n ie  p ro w a d z iło  to  do  zagub ien ia  w ła ś c iw e ­
go klasow ego sk ła d u  k o m is ji łu b  do ode rw an ia  ic h  od  
sp ra w  terenu.

S praw a liczebności sk ładów  k o m is ji rad

Pew ne zastrzeżenia bu d z i liczebność w ie lu  k o m is ji 
szczególnie P R  N. i  Gm. R. N . W pra w d z ie  sama rada  
narodow a usta la  liczbę  cz łonków  sw o ich  k o m is ji w  za­
leżności od m ie jscow ych  potrzeb  p rz y  gó rn ych  g ra n i­
cach okreś lonych  uchw a łą  R ady P aństw a (na 15 człon»» 
kó w  w  kom is jach  W o j. R. N., 12 —  w  P.R .N . i  9 w  Grm  
R. N.) to  je d n ak  zw raca uw agę to, że ra d y  n iższych  
s to p n i dość chętn ie  p o w o łu ją  ko m is je  o z b y t m a ły m  
składz ie  —  np. 3 cz łonków .

W  czasie in s p e k c ji K a n c e la r ii R ady P aństw a w  woj«, 
w ro c ła w s k im  i  lu b e ls k im  stw ie rdzono , że naw e t n ie ­
k tó re  P.R.N. np. w  K a m ie n ne j Górze i  w  R adzyn iu  po­
w o ła ły  3-osobowe kom is je .

N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że ta k  słabe liczebn ie  kok* 
m is je  n ie  da ją  g w a ra n c ji, że p o tra fią  się w yw ią za ć  ze 
sw ych  zadań szczególnie w  dziedz in ie  k o n tro li  społecz­
ne j i  u trz y m y w a n ia  s ta łe j w ię z i z m asam i, i  d la tego  
na leży  uzupe łn ić  na na jb liższych  sesjach ra d  z b y t 
szczupłe ic h  sk łady.

Z apew n ić  w iększą łączność k o m is ji ra h  
z o rgan izac jam i m asow ym i

P ow ażnym  b ra k ie m  ja k i  się zaznaczy ł w  p ra cy  ko ­
m is ji  ra d  je s t zb y t słabe pow iązan ie  ich  z o rg a n iza c ja m i 
m asow ym i w  te ren ie . S ięgając do a k ty w u  społecznego 
spoza ra d y  i  w p ro w a d za ją c  go do k o m is ji, ra d y  n a ro ­
dow e za m a łą  uw agę z w ró c iły  na m asowe o rgan izac je  
społeczne, k tó ry c h  zakres p ra cy  bardzo często w iąże  
się ściśle z pracą i  zadan iam i k o m is ji ra d .

Jest og ro m n ym  m a rn o tra w s tw e m  e n e rg ii społecznej* 
je że li np. m ie jscow e Z a rządy  Z w ią z k u  Samopomocy; 
C h ło p sk ie j dz ia ła ją  w  o d e rw a n iu  i  iz o la c ji od p ra cy  ko ­
m is ji  ro ln y c h  ra d  na rodow ych , je ż e li ko m is je  ośw ia ty '
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i  k u l tu r y  ra d  na rodow ych  n ie  p rzyc ią g a ją  do sw o je j 
p ra c y  w y ró żn ia ją cych  się a k ty w is tó w  z k o m ite tó w  ro ­
d z ic ie lsk ich  i  szko lnych  k o m ite tó w  op iekuńczych, je że li 
n ie  k o o rd y n u ją  i  k o n tro lu ją  dz ia ła lności ty ch  k o m ite ­
tó w , je ż e li w  kom is jach  p ra cy  i  pom ocy społecznej rad  
n a rodow ych  b ra k  je s t p rzeds taw ic ie lek  L ig i K o b ie t, 
k tó re  p ra cu ją  na  o d c in ku  p rzygo tow an ia  ko b ie t do w y ­
ko n yw a n ia  zaw odu itd . M ożna m nożyć p rz y k ła d y , k tó ­
re  w skazu ją  na konieczność p rzyc iągn ięc ia  a k ty w u  
o rg a n iza c ji społecznych do p ra cy  w  odpow iedn ich  ko ­
m is ja ch  rad  na rodow ych  oraz na potrzebę ko o rd yn o ­
w a n ia  przez ra d y  narodow e i  ic h  kom is je  w za jem n ie  
zazębiającej się lecz rozproszonej częstokroć ak tyw nośc i 
społecznej w  te ren ie . ,

Idąc po l in i i  ro z w ija n ia  w łaśn ie  w  ty m  k ie ru n k u  
in ic ja ty w y  te renu , K a n ce la ria  R ady P aństw a w  o kó l­
n ik u  z dn ia  23.X  b r. w  sp raw ie  w y b o ró w  do k o m ite tó w  
ro d z ic ie lsk ich  zaleciła , aby d la  zapew nien ia  trw a łe j 
w sp ó łp ra cy  k o m is ji o św ia ty  i  k u l tu r y  ra d  na rodow ych  
z k o m ite ta m i r o f  - ic ie ls k im i, uzupe łn ić  sk ład  k o m is ji 
p rzez pow o łan ie  do n ich  jednego lu b  dw óch dzia łaczy 
k o m ite tó w  rodz ic ie lsk ich .

N ie w ą tp liw ie  ta k ie  pow iązan ie  p ra cy  k o m is ji rad  
z pracą o rg a n iza c ji społecznych w  te ren ie  p rzyn ies ie  
obustronną  korzyść, pow odu jąc usp ra w n ie n ie  p racy  
i  lepsze w y ko rzys ta n ie  m ie jscow ego a k ty w u  społecz­
nego.

O żyw ić  dzia ła lność k o m is ji rad  na rodow ych  
i  wzbogacić fo rm y  ic h  p racy

Z a rów no  spraw ozdan ia  z dz ia ła lności ra d  na rodo ­
w ych  za I l l - c i  k w a r ta ł b. r., ja k  i  w y n ik i in sp e kc ji 
K a n c e la r ii R ady  Państw a w skazu ją , że pew na część 
k o m is ji szczególnie G. R. N,, a n a w e t P. R. N . n ie  
w ysz ła  jeszcze z p ierwszego okresu  organ izacy jnego  
i  n ie  p o tra f i ła  w yp racow ać sobie w ła śc iw ych  fo rm  
pracy.

W  szeregu w ypadkach  poza pow o łan iem  k o m is ji 
i  p ie rw szym i ic h  posiedzen iam i n ie  p rz e ja w ia ją  one 
jeszcze w ła śc iw e j dz ia ła lności.

I  ta k  np. spośród zbadanych bezpośrednio przez 
in sp e k to ró w  K a n c e la r ii R ady Państw a w  m iesiącu paź­
d z ie rn ik u  b. r . 38 g m in n ych  ra d  na rodow ych  w o j. k ie ­
leck iego w  5 G. R. N., n ie  pow o łano  jeszcze kom isji«  
<W 20 G.R.N. żadna z pow o łanych  k o m is ji n ie  p rze ­
ja w iła  dz ia ła lności, n ie  o d b y ła  naw e t p ierw szego po­
siedzenia d la  dokonan ia  w y b o ru  zastępcy p rzew odn i­
czącego i  sekretarza.

W  pozosta łych 13 G.R.N. na łączną liczbę  78 ko ­
m is ji,  31 z n ich  o d b y ło  je d yn ie  posiedzenia ko n s ty ­
tu u ją ce  a ty lk o  15 k o m is ji ro z w in ę ło  w łaśc iw ą  d z ia ła l­
ności, k tó ra  po lega ła  na p rzep row adzen iu  k i lk u  k o n tro li.  
N ie  w ie le  le p ie j p rzedstaw ia  się praca k o m is ji w  sze­
regu  P.R.N.

W  w o j. rzeszow skim , k tó re  m a ju ż  pew ne osiągnięcia 
na odc inku  p ra c y  k o m is ji ra d  inspekc ja  s tw ie rd z iła , że 
do 10.X  b r. w  P-R.N. w  Ja ro s ła w iu  na 9 pow o łanych  ko ­
m is ji  u k o n s ty tu o w a ły  się dopiero 4, a w  P.R.N. w  Dę­
b ic y  na 9 k o m is ji u ko n s ty tu o w a ła  się ty lk o  jedna.

Ze spraw ozdania  za I I  k w a r ta ł b. r . W oj. R. N . 
w  Z ie lone j Górze d o w ia d u je m y  się, że b ra k  jes t danych 
o pow o łan iu  k o m is ji z p o w ia tów : G ub in , M iędzyrzecz, 
S kw ie rzyna , Ż a ry . T a k i „b ra k  danych o p o w o łan iu  
k o m is ji św iadczy  je d n ak  nie- ty lk o  o s łabe j p ra cy  
w ym ie n io n ych  P.R.N., a le przede w szys tk im  o b ra k u  
za in te resow an ia  sp raw ą k o m is ji rad  w  P re zyd iu m  W oj.

R. N . w  Z ie lone j Górze, k tó re  n ie  p o tra f i ło  jeszcze spo­
w odow ać pow o łan ia  k o m is ji.

O bok p rz y k ła d ó w  ca łkow itego  b ra k u  ak tyw nośc i 
szeregu k o m is ji P.R.N. i  G.R.N. m am y ju ż  w  te ren ie  
pew ną ilość k o m is ji, k tó re  w  ścisłe j w spó łp racy  z p re ­
zyd iu m  ra d y  i  p rz y  jego  pom ocy zd o ła ły  w ypracow ać 
sobie w łaśc iw e  fo rm y  p racy, k tó re  p rz e ja w ia ją  oży­
w io n ą  dzia ła lność i  m a ją  ju ż  osiągnięcia.

D o tyczy  to  n ie  ty lk o  w ie lu  k o m is ji W o j. R. N., lecz 
ró w n ie ż  k o m is ji rad  n iższych stopni. Można tu  w y m ie ­
n ić  szereg P.R.N. na te ren ie  w o j. rzeszowskiego, gdzie 
obok w skazanych w yże j słabo p racu jących  k o m is ji 
P.R .N . w  D ębicy, Ja ros ław iu , P rzew o rsku  i  in n ych  
inspekc ja  s tw ie rd z iła  dość znaczną aktyw ność k o m is ji 
P .R.N. w  K rośn ie , K o lbuszow e j, Jaśle i  P rzem yślu . 
I  ta k  np. kom is je  P.R.N. w  K rośn ie  w  okresie  3 m ie ­
sięcy od ich  pow o łan ia  p rze p ro w a d z iły  85 k o n tro li 
i  p o w z ię ły  173 w n io sk i, z k tó ry c h  158 zostało za ła tw io ­
n ych  przez p rezyd ium , a 5 przed łożonych radzie. 
K o m is je  P.R.N. w  K o lbuszow e j w y k o n a ły  44 kon tro le , 
u c h w a liły  14 w n iosków , k tó re  zosta ły za ła tw ione  przez 
p rezyd ium . W  szeregu w ypadkach  kom is je  n ie  og ran i­
czają s ię  do fu n k c ji k o n tro li  społecznej, ale za jm u ją  
na sesjach rad  a k tyw n ą  postaw ę wobec spraw ozdań 
i  w n iosków  s taw ianych  przez prezyd ium .

W  P.R.N. K rosno  kom is ja  h and lu  w ys tą p iła  z ko re - 
fe ra te m  po spraw ozdan iu  z dzia ła lności g m in n ych  spół­
dz ie ln i. W  kore fe rac ie  ko m is ja  w ykaza ła  b ra k i w  zao­
p a trze n iu  sk lepów  g m in n ych  w  to w a ry  p ie rw sze j po­
trzeby , m im o, że to w a ry  te  w  dostatecznych ilościach 
zn a jd ow a ły  się w  magazynach P.Z.G.S.

K o m is ja  finansów , budżetu  i  p lanu  P R N  w  Przemy«« 
ś lu  zg łos iła  k o re fe ra ty  na sesji ra d y  w  spraw ach:

a) p ro je k tu  budże tu  pow ia tow ego na ro k  1951,
b) w ykonan ia  budżetu  za I I  k w a r ta ł 1950 r. b. Po­

w ia tow ego Z w ią zku  Samorządowego,
c) p ro je k tu  dodatkow ego budżetu  b . P.Z.S. na 

ro k  1950.
R ów nież szereg k o m is ji Gm. R. N . w ykazać się m o­

że ożyw ioną dzia ła lnością  i  re zu lta ta m i p racy. T ak  
np. 6 k o m is ji Gm . R. N. w  B ob row e j, pow . G orlice  
o d b y ło  ju ż  15 posiedzeń, wyk?./.ało 17 k o n tro li i  przed­
s ta w iło  p re zyd iu m  ra d y  3 ' w n io sk i, k tó re  zosta ły  za­
ła tw ione .

Te p rz y k ła d y  a k tyw n e j dzia ła lności k o m is ji w z ię te  
7 te re n u  w o j. rzeszowskiego, k tó re  ja k  w iadom o n ie  na­
le ży  dó w o je w ó d z tw  o n a jła tw ie jszych  w a ru n ka ch  p ra ­
cy, w skazu ją  na  ogrom ne m ożliw ości, ja k ie  s to ją  przed 
każdą radą narodow ą, w  dziedzin ie  obudzenia a k ty w ­
ności społecznej w  te ren ie  poprzez m o b ilizow an ie  oraz 
ro z w ija n ie  fo rm  p racy  k o m is ji ra d  narodow ych.

O w ła śc iw y  stosunek p rezyd ium  ra d y  do k o m is ji

Poważna odpow iedzia lność za s łabą pracę k o m is ji 
obciąża przede w szys tk im  p rezyd ia  ra d  narodow ych. 
W  postaw ie p re zyd ió w  wobec k o m is ji spo tykam y często 
d w ie  szkod liw e  i  b łędne tendencje.

P ierw sza —  to  n iedocenian ie  i  lekceważenie p racy  
k o m is ji, połączone n ie rzadko  z n iechęcią do >ich a k ty ­
w iza c ji, ja ko  organów  k o n tro li społecznej1 nad pracą 
p re zyd ió w  i  ich  w yd z ia łó w .

D ruga  —  to  kom enderow an ie  ko m is ja m i przez pre­
zyd ium , spychanie ich  do ro l i  o rganów  pom ocniczych 
poszczególnych w yd z ia łó w , zastępowanie w łasne j in i­
c ja ty w y  k o m is ji d y re k ty w a m i na rzuconym i im  z góry; 
przez p rezyd ium .
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O bydw ie  te tendencje  św iadczą o n iezrozum ien iu  
ro li  i zadań k o m is ji rad, k tó re  są pods taw ow ym i o rga­
nam i pom ocn iczym i samej ra d y  na rodow e j, a n ie  p re ­
zyd ium  rady, a ty m  ba rdz ie j jego w yd z ia łó w . N ie  
oznacza to  jednak, aby kom is je  zn a jd ow a ły  się poza 
k ręg iem  za in teresow ań p rezyd ium , aby p re zyd iu m  m o­
g ło  odgradzać się od k o m is ji i  n ie  pomagać im  w  p racy. 
P rzec iw n ie  każdem u p re zyd iu m  ra d y  pow inno  ja k  n a j­
ba rdz ie j zależeć na tym , aby p rz y  radzie  is tn ia ły  dob­
rze pracu jące kom is je , ja ko  je j społeczne organa, bę­
dące bezpośrednim i w y ra z ic ie la m i po trzeb i  in te resów  
mas p racu jących, zapew nia jące ścisłą . łączność p rezy­
d iu m  i  jego  w y d z ia łó w  z te renem  oraz chroniące je  
przed n iebezpieczeństwem  b iu ro k ra tyczn ych  wypaczeń.

Doświadczenie z pierwszego okresu p ra cy  naszych 
k o m is ji dostarcza dość w ie lu  p rz y k ła d ó w  n iezrozum ien ia  
ich  ro li  przez prezyd ia .

Na te poszczególne naw e t w ypaczenia  na leży szyb­
ko  reagować, aby n ie  dopuścić do pow ta rzan ia  sie ich
w  szerszym  zakresie.

N ie  stw arzać zależności k o m is ji od organów  
w ykonaw czych  ra d y

K o m is je  ra d  m a ją  up ra w n ie n ia  w  dziedzin ie  k o n tro li  
w  stosunku  do o rganów  w ykonaw czych  rady, a w ięc 
w y d z ia łó w  p rezyd ium , ja k  rów n ież  w  s tosunku do p rzed­
s ięb io rs tw , in s ty tu c ji,  zak ładów  na te ren ie  o b ję tym  
dzia ła lnością  rady.

N ie  na leży w ięc dopuszczać, aby kom is ja  ra d y  
popadła  w  bezpośrednią zależność od k ie ro w n ik a  w y ­
dz ia łu  czy poszczególnych cz łonków  p rezyd ium . T y m - 
czasem m am y szereg ta k ich  p rzypadków , k ie d y  k ie ro w ­
n icy  w yd z ia łó w  lu b  re fe ra tó w  p rezyd ium  s taw ian i są 
r.a- czele k o m is ji lu b  przew odniczą na ich  posiedze­
niach.

I  ta k  np. w  w o j. k ie le ck im  inspekc ja  u ja w n iła , że 
przew odn iczącym  K o m is ji H a n d lu  P.R.N. w  B usku  w y ­
b ra n y  został k ie ro w n ik  R e fe ra tu  H a n d lu  P rezyd ium  
P.R.N., k tó ry  n ie  je s t cz łonk iem  Rady, że na posiedze­
n iu  k o m is ji gospodark i kom una lne j P.R.N. w  P ińczow ie  
p rzew odn iczy k ie ro w n ik  W yd z ia łu  G ospodark i Komu-« 
n a lne j, że szereg G.R.N. w y b ra ło  na przew odniczą­
cych k o m is ji —  przew odn iczących p re zyd ió w  G.R.N., 
a w  G.R.N. Bejsce, pow . P ińczów  przew odn iczący P re­
zyd iu m  G.R.N. je s t równocześnie p rzew odn iczącym  aż 
2 k o m is ji G.R.N.

Podane p rz y k ła d y  (a m ożnaby ich  w y m ie n ić  w ięce j) 
¡Świadczą o is tn ie n iu  te ndenc ji do podporządkow ania  
k o m is ji —  organom  w ykonaw czym . Jeże li kom is ja  
m a ją  na leżycie  ko n tro lo w a ć  pracę w y d z ia łó w  i  re fe ­
ra tó w  p rezyd ium , to  dla zapew nien ia  skuteczności te j 
k o n tro li  na leży zerw ać z tego rodza ju  stosunkiem  za­
leżności ja k i n ie w ą tp liw ie  w y n ik a  z podanych p rz y ­
k ładów .

R ów nież zb y t szeroko stosowane w prow adzan ie  do 
k o m is ji ra d  w  charakte rze  cz łonków  p ra co w n ikó w  p re ­
zyd iu m  p row adz i n ie  ty lk o  do zb iu ro k ra tyzow a n ia  ich  
s ty lu  p racy  i  osłab ien ia  w ię z i z terenem , ale rów n ież  
n ie  daje g w a ra n c ji na leżytego przeprow adzan ia  kon­
t r o l i  w yd z ia łó w  p rezyd ium , ze w zg lędu na zależność 
służbow ą cz łonków  kom is ji.

N a leży zw róc ić  na ten m om ent uwagę, gdyż ja k  
w yka zu je  analiza p ra cy  k o m is ji rad, z re g u ły  n ie  za j­
m u ją  się one dotąd k o n tro lą  p racy  w y d z ia łó w  i  re fe ­

ra tó w  p rezyd iów , a ogran icza ją  się do dz ia ła lnośc i ko n ­
tro ln e j je d yn ie  poza p re zyd iu m  rady.

Na tę jednostronność k o n tro li dokonyw ane j przez 
kom is je  zw raca słusznie uw agę uchw a ła  P re zyd iu m  W o j. 
R. N . w  K a tow icach  z 10.X  b r. pod ję ta  po p rze a n a li­
zow an iu  w spó łp racy  p re zyd iu m  M .R .N . w  Zab rzu  z ko ­
m is ja m i ra d y . U chw a ła  ta  m. in . s tw ie rdza , że kom is je  
n ie  w y k o n u ją  żadnej k o n tro li  nad w y d z ia ła m i p rezy ­
d ium , a p rzec iw n ie  s ta ją  się n ie je d n o k ro tn ie  „o rganem  
w sp ó łw yko n a w czym “ .

N a leży przypuszczać, że jedną  z p rzyczyn  te j 
„w s trzem ięź liw ośc i* k o m is ji rad  w  k o n tro li w y d z ia łó w  
i  re fe ra tó w  p rezyd ium , je s t ic h  fak tyczn a  zależność od 
w yd z ia łó w , spow odow ana zb y t dużym  udz ia łem  w  ko ­
m is jach  e lem entu  urzędniczego spośród p ra co w n ikó w  
samego p rezyd ium .

Pomagać w  ro z w ija n iu  w łasne j in ic ja ty w y  k o m is ji

Dość często spo tykanym  b łędem  ja k i  w ys tę p o w a ł 
w  p ie rw szym  okres ie  b y ło  zastępow anie w łasne j in ic ja ­
ty w y  k o m is ji przez p re zyd iu m  ra d y , a w  szczególności 
przez sekre tarza  p re zyd iu m  i  w y d z ia ł ogó lny.

T a k  np. p la n y  p ra cy  k o m is ji P.R .N . M ilic z  w  w o j. 
w ro c ła w s k im  sporządzane b y ły  przez p re z y d iu m  P.R.N* 
i  przesyłane ko m is jo m  „d o  w iadom ości i  w y k o n a n ia “ . 
W  szeregu P.R.N. „pom oc“  p re zyd iu m  d la  k o m is ji szła 
ta k  daleko, że sekre ta rz  lu b  k ie ro w n ik  w y d z ia łu  ogó l­
nego zw o ływ a ł kom is je  na posiedzenia, p rz y g o to w y w a ł 
im  porządek ob rad  i  te m a tykę  p la n ó w  pracy.

W e w spom niane j ju ż  uchw a le  P re zyd iu m  W o j. R. N . 
w  K a tow icach  w  sp raw ie  p ra cy  k o m is ji M .R .N . w  Z ab ­
rzu  s tw ie rdza  się, że „k o m is je  n ie  u s ta li ły  d la  s iebie 
p la n ó w  pracy. P la n y  te zosta ły  sporządzone przez w y ­
dz ia ł o g ó lny  p re zyd iu m  M ie js k ie j R ady N a ro d o w e j“ .

To  w kraczan ie  o rganów  w ykonaw czych  w  kom pe­
tenc je  k o m is ji, „w y rę cza n ie “  ich  w  p racy , lu b  narzuca­
n ie  d y re k ty w  n ie  m a n ic  w spólnego z pomocą ja ką  
w in n y  okazyw ać ko m is jo m  —  p rezyd ia  rad. Pomoc 
ta  n ie  może ham ow ać i  pozbaw iać k o m is ji w łasne j in i ­
c ja ty w y , n ie  może te j in ic ja ty w y  zastępować. P rze­
c iw n ie , pom oc ze s tro n y  p re zyd iu m  w in n a  pobudzać 
in ic ja ty w ę  sam ych k o m is ji i  s tw arzać dogodne w a ru n k i 
dalszego je j rozw o ju .

P rezyd ia  obow iązane są szybko reagow ać na w n io s k i 
k o m is ji, udzie lać ko m is jo m  po trzebnych  in fo rm a c ji i  po­
m ocy techn iczne j. W  ty m  celu w y d z ia ły  p re z y d iu m  
w in n y  delegować sw oich odpow iedz ia lnych  przedsta­
w ic ie li  na  posiedzenia odpow iedn ich  k o m is ji. R ów ­
nież na posiedzenia p re zyd iu m  ra d y  p rz y  om a w ia n iu  
w ażn ie jszych  sp raw  w chodzących w  zakres za in tereso­
w a ń  poszczególnych k o m is ji p o w in n i być  zapraszani ich  
przew odniczący.

Ścisła łączność m iędzy p re zyd iu m  i  k o m is ja m i 
podstaw ą dob re j p racy  ra d y  na rodow e j

S ta ły  k o n ta k t m iędzy p re zyd iu m  ra d y  a ko m is ja m i 
p o trzebny  je s t d la  na leżytego p rzygo tow an ia  sesji ra d y  
i  d la  dobre j p ra cy  całej rady.

D la tego p re zyd iu m  w in n o  zapoznawać kom is je  ze 
sw o im i p la n am i p racy, z w yd a w a n ym i zarządzen iam i 
i ze stanem  sp raw  w  poszczególnych dziedzinach.

Z d ru g ie j s tro n y  kom is je  w in n y  a tk y w n ie  w spó ł­
pracow ać w  p rzyg o to w a n iu  m a te ria łó w  i  w n io skó w  ja ­
k ie  m a ją  być ro zp a tryw a ne  na sesji rady.
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W  te j dz iedz in ie  dz ia ła lność naszych k o m is ji je s t 
jeszcze słaba. O i le  zdoby ły  one ju ż  pewne dośw iad­
czenia na odc inku  k o n tro li społecznej, to  je że li chodzi
0 in ic ja ty w ę  w  s tosunku do p re zyd iu m  i  rady, praca 
k o m is ji je s t jeszcze m ało  ożyw iona  i  uboga pod w zg lę - 
aem  je j  fo rm .

U derza jeszcze u  nas duża b ierność k o m is ji w  sto­
su n ku  do s tanow iska i  w n iosków  p re zyd ió w  rad. K o - 
re fe ra ty  i  w n io sk i z ram ien ia  k o m is ji są rzadko spo ty ­
k a n y m  z ja w isk ie m  na sesjach rad. A  tym czasem  do­
św iadczenie Rad D e lega tów  L u d u  Pracującego w  Z w ią z ­

k u  R adz ieck im  uczy nas, że są to  podstaw ow e fo rm y  
dz ia ła lnośc i k o m is ji, p rz y  pom ocy k tó ry c h  m ają  one 
możność W yk ryw a ć  b ra k i w  p ra cy  poszczególnych w y ­
d z ia łó w  i  w skazyw ać d ro g i ich  usunięcia.

W ysta rczy  p rzy toczyć ja ko  p rz y k ła d , że sta łe  ko ­
m is je  m iasta  N ow osyb irska  w  ciągu p ó łto ra  ro ku  w y ­
s tą p iły  na sesjach z ko re fe ra ta m i w  150 spraw ach oraz 
p rz y g o to w a ły  ponad 300 w n iosków  na posiedzenia ko­
m ite tó w  w ykonaw czych .

Nasze kom is je  rad  w  opa rc iu  o dośw iadczenia ZSRR 
m uszą w ię c  n ieustann ie  podnosić poziom  sw ej p racy
1 p rzysw a jać  sobie nowe, skuteczne fo rm y  p ra cy  za­

pew nia jące ja k  na jm ocn ie jsze  pow iązan ie  naszego apa­
ra tu  w ła d zy  lu d o w e j z m asam i p ra cu ją cym i, z  ic h  po­
trzebam i i  ic h  in te resam i.

P rzed naszym i ko m is ja m i ra d  na rodow ych  s to ją  
w  te j dz iedzin ie  w ie lk ie  i  zaszczytne zadania. Jesteśm y 
dop iero  na p ie rw szym  etapie re a liza c ji w ie lk ie j re fo rm y  
u. .^ ro jow e j, ja ką  oznacza ustaw a z 20.III.1950 r. o te re ­
n o w ych  organach je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j.

D la  osiągnięcia p e łn e j re a liza c ji te j re fo rm y  ogrom ­
ne znaczenie m ieć będzie praca k o m is ji rad, ja k o  orga­
nó w  w iążących bezpośrednio nasz apa ra t pańs tw ow y 
z m asam i p ra cu ją cym i w  m ieście i  na w s i.

Nasze ra d y  narodow e, ic h  p rezyd ia  i  kom is je  w y ­
p e łn ią  zaszczytnie stojące przed n im i zadania, je ż e li 
w  codziennej sw e j p ra cy  pam iętać będą o słowach 
S ta lina , k tó ry  w skazyw a ł, że s iła  radzieckiego apara tu  
państw ow ego polega w łaśn ie  na tym , że „w iąże  on 
w ła d zę  z m ilio n o w y m i m asam i ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  
poprzez rady. N a tym , że ra d y  są szko łą  rządzenia d la  
dz ies ią tków  i  setek tys ię cy  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów . Na 
tym , że a p a ra t p ańs tw ow y n ie  odgradza się od m ilio ­
now ych  mas lu d o w ych , lecz zespala s ię z n im i przez 
n iez liczoną ilość o rgan izac ji m asow ych“ .»

Głosy w  dyskusji na  konferencji przewodniczących  
i zastępców przewodniczących prezydiów  W oj. R. N.

odbytej w  dn iach 9 i 10 listopada 1950 r.

P rzew odniczący P rezyd ium  W o j. R. N . Rzeszów 
ob. Geraga m ó w i o sposobach, p rz y  pom ocy k tó ry c h  
Prez. W oj. R. N . w a lczy  z trudnośc iam i na odc inku  k a d r 
P re zyd iu m  W o j. R. N . o d b y ło  w  te j sp ra w ie  kon fe renc ję  
z o rgan izac jam i m asow ym i, w  w y n ik u  k tó re j zo rgan i­
zow ano szko len ie  nowego n a ry b k u  z Z.M .P., Z .Z. i  L .K - 
Z  d ru g ie j s tro n y  P re zyd iu m  zobow iąza ło  k ie ro w n ik ó w  
w y d z ia łó w  do skom ple tow an ia  sk ładu  p ra co w n ikó w . 
¡W w y n ik u  ty c h  a k c ji ilość vacatów  na te re n ie  całego 
w o je w ó d z tw a  znacznie się zm nie jszy ła .

Ob. P rzew odn iczący om aw ia  d a le j spraw ę p rze ­
kszta łcen ia  daw nych  w y d z ia łó w  w o jew ódzk ich  na nowe 
zw iązane  z ko m is ja m i p racu jące n o w ym  s ty le m  pracy. 
Zagadn ien ie  to  P rezyd ium  om a w ia ło  na szeregu w spó l­
n ych  posiedzeń P re zyd iu m  i  w yd z ia łó w .

Nowego s ty lu  p racy  P rezyd ium  W o j. R. N . uczy ta k ­
że w  ten  rposób, że na kon fe renc jach  przew odniczących 
i  se k re ta rzy  ra d  om aw ia  ko n kre tn e  p rz y k ła d y  d o b re j 
i  z łe j robo ty .

P re zyd iu m  W oj. R. N . zam ierza zorganizować w  IV  
k w a rta le  b r. szereg w zo row ych  posiedzeń dobrze p ra ­
cu jących  p re zyd ió w  pow ia tow ych  ra d  na rodow ych  d la  
p re zyd ió w  p racu jących  słabo.

P re zyd iu m  W o j. R. N . nas taw ia  się obecnie na po­
m oc g m in n y m  radom  na rodow ym , a w  zw iązku  z ty m  
p rz e w id u je  szereg w y ja zd ó w  w  te ren, b y  w  g m in ie  
i  w  g rom adzie  s tw ie rd z ić  ja k  p ra cu je  so łtys  i  p rezyd ium  
G- R. N  Także w  ty m  k ie ru n k u  poszła inspekc ja  Prez. 
W o j. R. N.

Ob. P rzew odniczący stw ie rdza , że is tn ie ją  znaczne 
b ra k i w  p ra cy  W yd z ia łu  Ogólnego na odc inku  spraw o­
zdań i  p rzyg o to w yw a n ia  p ro tokó łów .

Sze eg uw ag nasuwa instru '«c;a  I I  Zespołu, w ydana  
w  spraw ach personalnych. N a leża łoby u życ io w ić  p ro ­

cedurę angażowania p ra co w n ikó w  przez rozszerzenie 
w  te j dziedzin ie  kom pe tenc ji p re zyd ió w  ra d  przez 
co o d c iąży łoby  się w y d z ia ły  k a d r od p a p ie rkow e j, me­
chanicznej ro b o ty  w ysy ła n ia  m asy p ism  do w yższych 
w ładz.

M ów iąc  o kom is jach  rad, podkreśla  s ta łe  w zm acn ia ­
n ie  s ię r o l i  k o m is ji, a przede w szys tk im  ic h  k o n k re tn e j 
p ra c y  np. p rz y  op racow yw an iu  ta k  w ażne j sp ra w y  ja k  
l ik w id a c ja  od łogów , ja k  w sp ó łu d z ia ł w  a k c ji re fo rm y  
p ien iężne j itp .

T rzeba zróżn icow ać p rog ram  szko len ia  p rzew odn i­
czących G. R. N . i  se k re ta rzy  S zko len ie  p rzew odn i­
czących na leży  p rzed łużyć w  okresie z im ow ym -

Przew odniczący P rezyd ium  S to łecznej R ady N arodo­
w e j ob. A lb re c h t om aw ia  k ry ty c z n ie  u d z ia ł ra d  na ro ­
dow ych  w  a k c ji zw iązane j ze zm ianą system u p ien ięż­
nego. N ie  w yko rzys ta n o  na leżycie  do te j a k c ji tego 
a k ty w u  rad, k tó ry  jes t s ku p io ny  w  kom is jach  rad.

O m aw ia jąc k ry ty c z n ie  p roponow any schem at p ro ­
to k ó łó w  i  sprawozdań, ob. P rzew odniczący s tw ie rdza , 
że „ is tn ie ją  różne ka tego rie  uchw ał..- Jeże li np . ocenia 
się pracę przeds ięb io rs tw a  lu b  całego odc inka  p racy, 
ja k  np . leczn ic tw a , to  te u c h w a ły  są b. w ażnym  d o ku ­
m entem  i  mogą zaw ierać n ie raz  po k ilkanaśc ie  s tron . 
Tego ty p u  u ch w a ły  mogą się znaleźć w  załącznikach' 
do  p ro to kó łu . W  p roponow anym  schemacie one b y  się 
n ie  zm ieśc iły “ .

S ztyw ne stosowanie zalecenia I I  Zespołu, b y  każde 
posiedzenie p re zyd iu m  rozpoczynało się od k o n tro li 
w yko n a n ia  u ch w a l n ie  może przyn ieść pożądanych re ­
zu lta tó w . Trzeba w z iąć  bow iem  pod uw agę, że część 
u chw a ł to  u ch w a ły  d ługofa low e.



RADA NARODOWA8
i -

Przewodniczący Prezydium  W oj. R. N . Lublin  
ob. Dąbek zw raca uw agę na fa k t  in te resow an ia  się 
przez szereg p rezyd iów  ty lk o  k ilko m a , a n ie  w szys tk im i 
w yd z ia ła m i. Taka sy tuac ja  p row adz i do separa tyzm u 
części w yd z ia łó w , do w y ła m y w a n ia  się ich  spod je d ­
n o lite go  k ie ro w n ic tw a .

F a k ty  p rze ja w ó w  w a lk i k lasow e j’, dochodzą do w ia ­
domości P rezyd ium  w  czasie zo rgan izow anych p rzy jęć  
in te resan tów .

„...ludz ie  na po rady  p rzy jeżdża li 20 —  30 km - S ta ­
w ia l i  w n io sk i w  spraw ach z łe j p ra cy  p re zyd iu m  G.R.N., 
ja k  to  np. m ia ło  m ie jsce odnośnie gm. N iem ce, pow . 
luba rtow sk iego , gdzie p rz y  rozdzia le  w ęgla  i  narzędzi 
ro ln iczych  n ie  przestrzegano k ry te r ió w  k lasow ych “ ...

W  o rg a n iza c ji p ra cy  p re zyd ió w  n ie  uw zg lędn ia  się 
dostatecznie m om entu  m ob ilizacy jnego . O rgan izacja  
p racy  w yd z ia łó w  ogólnych w te d y  dopiero będzie s ta ła  
na  w ła śc iw ym  poziom ie  i  w te d y  p re zyd iu m  będzie 
m ia ło  możność w yko n a n ia  w szys tk ich  zadań, k ie d y  do 
p ra cy  będzie zm ob ilizow any  a k ty w  i  i  m ie jscow e o rga­
n izac je  masowe.

Przewodniczący Prezydium  Woj- R. N . Gdańsk —  
ob. W ęgrowski naw iązu jąc  do re fo rm y  p ien iężnej 
porusza zagadnienie niedostatecznego zaopatrzenia 
P ZG S -ów  i  P G R -ów  w  ś rodk i ob ro tow e  oraz zagadnie­
n ie  w a lk i k lasow e j na w si. R efo rm a pieniężna u ja w ­
n iła  szereg e lem entów  w rog ich , k tó re  tk w i ły  dotąd 
w  sieci hand low e j.

T rudnośc i is tn ie jące  na odc inku  k a d r P rezyd ium  
G dańsk ie j W o j. R. N. s ta ra  się p rzezw yciężyć przez 
p rzeprow adzen ie  1-m iesięcznych ku rsó w  dokszta łca ją ­
cych d la  p ra co w n ikó w  w yd z ia łó w  P rezyd ium .

Przewodniczący Prezydium  W oj. R. N . Kielce 
ob. Bąk. Poprzez szko len ie  i pop raw ien ie  sk ładu  socja l­
nego cz łonków  rad  na rodow ych  chcem y u a k ty w n ić  na­
sze prezyd ia , kom is je  i  zapew nić lepsze w yko n a w s tw o  
przez w yd z ia ły . Muszę s tw ie rdz ić , że m im o w ie lu  n ie ­
dociągnięć m am y ca ły  szereg ko m is ji, k tó re  dobrze 
p ra cu ją  ta k  na szczeblu p o w ia tow ym  ja k  i w o jew ódz­
k im .

P rze p ro w a d z iliśm y  trz y  k u rs y  szko len iow e d la  p rze­
w odniczących gm innych  rad  narodow ych. W  cza­
sie szko len ia  p rzekona liśm y - się, że w ie lu  cz łonków  
p re zyd ió w  n ie  rozum ia ło  ro l i  k o m is ji, n ie  um ia ło  w iązać 
p rac p re zyd ió w  z p racam i ko m is ji.

P rzew odniczący P rezyd ium  W o j.*  R. N. K osza lin  
ob. K o ło d z ie jczyk . Spraw a szkolenia k a d r na naszym  
teren ie , k ie d y  m us im y  m ontow ać apara t p re zyd iu m  
W oj. R. N- u rasta  do bardzo ważnego p rob lem u. Zda ­
je m y  sobie spraw ę, że ty lk o  przez szkolenie i  awans 
m ożem y uzupe łn ić  nasze ka d ry . S ta ram y się dobrać 
odpow iedn ich  w yk ła d o w có w  i  ku rs is tów . Zdan iem  na­
szym  na leży p rzed łużyć 11-dniowe k u rs y  d la  cz łonków  
p re zyd ió w  G.R.N-

K o n tro lu ją c  pracę p rezyd iów  G.R.N. w  pow. B ia ło ­
ga rd  s tw ie rd z iliśm y , że przeszkolone prezyd ia  ju ż  le p ie j 
u s ta w ia ją  prace ra d y  i  ko m is ji, że w zrós ł ich  poziom
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p o lityczn y , naw iązu ją  pe łn y  k o n ta k t z m ieszkańcam i 
g m in  i  w c iąga ją  ich  do w spółrządzenia . P rzedłużony; 
czasokres szkolenia da jeszcze lepsze re zu lta ty .

Przewodniczący Prezydium  Woj- R. N . B iałystok  
ob- Horodecki. B ra k i u  nas są duże, w y n ik a ją  one 
z n ieodpow iedn iego sk ładu  rad  np. w  W oj. R. N. b y ło  
80% radnych  z B ia łegostoku  i  ty lk o  ośm iu b e z p a rty j­
nych. Częściowo już  p rze p ro w a d z iliśm y  ko rek tę . W  d a l­
szym  ciągu będziem y przeprow adzać zm ianę sk ładu  ra d  
uw zg lędn ia jąc  potrzebę w prow adzen ia  w iększe j ilo śc i 
kob ie t, ro b o tn ikó w , p racu jących  ch łopów  i b e z p a rty j­
nych. Na 130 cz łonków  k o m is ji w  W oj. R. N. m am y 
59 radnych . Resztę radnych  w yk o rz y s ta liś m y  do p ra c y  
w  terenie- W yjeżdża ją  w  te ren  i  sk łada ją  spraw ozda­
n ia  z sesji W oj. R. N.

R ów nież w ażną spraw ą je s t u a k ty w n ie n ie  k lu b ó w  
radnych , k tó re  słabo p racu ją . Jeśli dobrze będą praco­
w a ły  k lu b y  radnych , to  będziem y m ie li i  dobrą, rze­
czową dyskusję  i  słuszne w n iosk i.

Jeś li chodzi o dzia ła lność ko m is ji, to  u ja w n iła  się 
tendencja  w ydaw an ia  zarządzeń przez kom is je  w yższe­
go szczebla kom is jom  niższych szczebli. K o m is je  chcia­
ły  s tw o rzyć  b iu ro  i  w ydaw ać polecenia i  zarządzenia 
w  dół. P rezyd ium  W oj. R. N . przez in s tru k ta ż  zaha­
m ow a ło  te błędne nastaw ien ia .

Odnośnie sp raw  szkolenia pope łn iono b łąd  ty p u ją c  
na jeden ku rs  przew odniczących G.R.N- z p rzygo tow a ­
n iem  i bez p rzygo tow an ia . Na zakończenie ku rsu , k tó ­
r y  odbyw a się obecnie będzie urządzona ko n fe re n c ja , 
w  k tó re j w spó ln ie  z ku rs is ta m i — przew odn iczącym i 
om ów ione zostaną b ra k i w  p ra cy  poszczególnych g m in  
i sposoby ich  usunięcia.

K u rs iśc i chcą się uczyć. Trzeba im  dać m a te r ia ł 
u m o ż liw ia ją cy  dalsze sam okształcenie.

Przewodniczący Prezydium  W oj. R. N . K atow ice  
ob. Jaszczuk m ó w i o sta le p o p ra w ia ją cym  się sk ładz ie  
soc ja lnym  W oj. R. N. P ow ażnym  b ra k ie m  jes t jeszcze 
ciągle m ała ilość kob ie t, a także zb y t m a ła  ilość ch ło ­
pów  w  radach niższych s topn i w  pow ia tach  ro ln iczych .

Ob. P rzew odniczący om aw ia  następnie  p rzyg o to w a ­
n ia  do sesji budżetow ej W o j. R. N . Z a in te resow an ie  
radnych  te m a tyką  sesji, zw rócenie  im  uw ag i na za­
gadnienia, k tó re  p o w in n y  być p rzedm io tem  d ysku s ji 
na 20 d n i przed sesją dało dobre w y n ik i.  Po sesji 
P rezyd ium  p rzeana lizow a ło  poruszone na n ie j p ro b ­
lem y. R adn i w yp o w ia d a ją  się o w ie lu  spraw ach te re ­
nu  k ry ty c z n ie  i  to  pomaga do usuw ania  b ra kó w . P re ­
zyd iu m  poddało  szczegółowej ana liz ie  pracę k o m is ji 
M .R.N. w  Zabrzu, w skazu jąc is tn ie jące  b ra k i. Ocena 
P rezyd ium  pom ogła M-R.N. w  zna lez ien iu  w ła śc iw ych  
fo rm  pracy.

Ob. P rzew odniczący k ry ty c z n ie  ustosunkow u je  się 
do obecnie stosowanych m etod szkolenia, p ro p o n u ją c  
w prow adzen ie  zagadnień gospodark i kom una lne j, sem i­
n a ry jn e  opracow yw an ia  tem atów , obow iązkow e poda­
w an ie  b ib lio g ra f ii przez w yk ła d o w có w  oraz zaangażo­
w an ie  asystentów .

W  okresie  w y m ia n y  p ien iądza P re zyd iu m  W o j. R. N . 
chcąc p rzy jść  z pomocą w s i po lec iło  u tw o rzyć  bezp ła tne  
poradn ie  dla ch łopów  m ało i  ś redn io ro lnych . P o radn ie  
w y ja ś n ia ły  cel re fo rm y  w a lu to w e j i  pom aga ły w  o b li­
czaniu należności.
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Zastępca Przewodniczącego P re zyd iu m  W arszaw skie j 
W o j. R. N . ob. Dobieszak. To, że w o je w ó d z tw o  w a r­
szaw skie dobrze re a lizu je  podatek g ru n to w y  i  FO R  
zaw dzięczam y pow iązan iu  się rad  z m asam i i  z m o b ili­
zow anie  ich  do w yp e łn ie n ia  obow iązków . Teraz m ając 
dośw iadczenie będziem y na gm inach i  grom adach sta ­
p ia ć  różne sp ra w y  i  będziem y się s ta ra li wciągać do 
ich  w yko n a n ia  w szys tk ich  m ieszkańców  w o jew ództw a.

Na posiedzenia P rezyd ium  W oj. R. N. f . ik t  z w ładz  
nacze lnych n ig d y  dotąd n ie  p rzy jeżdża ł. G dybyśm y m ie ­
l i  na posiedzeniach P re zyd iu m  tego, czy innego d y re k ­
to ra  departam entu , to  pokaza łby  nam  nasze b łędy. Po-

M IE C Z Y S Ł A W  M O C Z A R
P rz e w o d n ic z ą c y

P re z . W o j. R . N i w  O ls z ty n ie

za ty m  d z ia ła łb y  p rzyk ła d . N asi k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  
też posz liby  w  dół. P rz y k ła d  pow in ie n  iść z góry.

M y  p rz y  ro zp ra co w yw a n iu  poszczególnych a k c ji po­
sz liśm y do g rom ady i  m am y w y n ik i.  Np. w  tru d n y m  
pow- c iechanow skim  w p ły w a  codziennie 400 ton  zboża, 
le ra z  po zakończeniu a k c ji skupu po jedziem y do g ro ­
m ady b y  pokazać im  w y n ik i.  Spraw ą w ie lk ie j w ag i 
je s t m ob ilizow an ie  społeczeństwa do w yko n yw a n ia  za­
dań. D ocenia jąc to, jeszcze w  s tyczn iu  pó jd z ie m y na 
grom ady, by  uchw alać te rm in y  za liczan ia  poda tku  g ru n ­
towego.

U w a g i o pracy rad narodow ych  
w ojew ództw a olsztyńskiego

W  ciągu ub ieg łych  6 m iesięcy t j .  od c h w ili pow o łan ia  
je d n o lite j w ła d zy  pańs tw ow e j —  in te n syw n ie  szukam y 
now ych , lepszych fo rm  p racy , m a jąc na celu ja k  n a j­
szersze i  najg łębsze pow iązan ie  się z m asam i p ra cu ją ­
cym i, z ro b o tn ik ie m , m ało  i  ś re d n io ro ln ym  chłopem  oraz 
p racu jącą  i  tw ó rczą  in te lig e n c ją .

W  okres ie  ty m  p rzesunę ły  się na posiedzeniu P rezy­
d iu m  R ady W o jew ódzk ie j dz ies ią tk i różnych  koncepc ji, 
k tó re  w  treśc i sw e j zm ie rza ły  do g łębokiego pow iązan ia  
się z m asam i p ra cu ją cym i, do u ruchom ien ia  potężnych, 
dziś jeszcze d rzem iących s ił, w  w a lce  z w ro g ie m  k laso ­
w y m , w  w a lce  z bogaczem w ie js k im  i  spekulantem .

W  ciągu ub ie g łych  m iesięcy je d n o lita  w ładza te reno­
w a  zdobyła  ju ż  pew ne dośw iadczenie i  co na jw ażn ie jsze  
zdoby ła  sobie zaufan ie  w śród  ro b o tn ikó w , m ało  i  śred­
n io ro ln y c h  ch łopów .

M a m y ju ż  se tk i p rzyk ła d ó w , k ie d y  m a ło ro ln y  chłop, 
s k rzyw d zo n y  przez bogacza w ie jsk ie g o  zw raca się o po ­
m oc do sw o je j w ła d z y  ludow e j-

Jednym  słow em  Rada i  je j P re zyd iu m  codziennie 
W ięcej i  in te n s y w n ie j m o b iliz u je  m asy pracu jące do 
rządzen ia  w  sw o im  k ra ju . A le  czy to  co ro b im y , czy 
fo rm y , k tó re  s tosu jem y w  sw ej codziennej p racy, można 
ju ż  dziś w ła ś c iw y m  nazwać s ty le m  pracy?

Jeżeli chodzi o p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  n a ro ­
dow ej, to  n ie w ą tp liw ie  k s z ta łtu je  się tu  pew ien  s ty l 
p racy.

Szereg w ażnych  zagadnień zostało ju ż  uszeregowa­
n ych  —  opracow ano p la n y  p racy , p rzy tw ie rd zo n o  do ich  
w yko n a n ia  lu d z i. S k ru p u la tn ie  badam y czy nasze 
u c h w a ły  zos ta ły  w ykonane  itd . I  w  da lszym  ciągu co­
dzienn ie  szukam y jeszcze n o w ych  fo rm  i  udoskona lam y 
je , pog łęb iam y je. F o rm y , k tó re  n ie  zda ły  egzam inu 
W p racy , bez żadnych s k ru p u łó w  odrzucam y, a na na­
s tępnych  p rezyd iach  znów  pada ją  now e koncepcje, w y ­
ła n ia ją  się now e fo rm y  p racy.

Busolą  w  szukan iu  now ych  dróg, now ych  fo rm  
w  p ra cy  i  w  w a lce  je s t d la  a k ty w u  w o jew ódzkiego, d la  
cz łonków  p re zyd iu m  ra d y  w o je w ó d zk ie j te o r ia  i  p ra k ­
ty k a  m a rks izm u -le n in izm u , bez k tó re j n ie  b y lib y ś m y  
w  stanie ruszyć z m ie jsca, bez k tó re j n ie  b y lib y ś m y  
w  s ian ie  b ić  się o n o w y  soc ja lis tyczny  s ty l p racy, p rze ­
zw yciężać w ie le  przeszkód s to jących  na drodze, k tó ra  
w iedz ie  nas do socja lizm u.

P raw dą  jest, że cz łonkow ie  P rezyd ium  R ady W o je ­
w ódzk ie j, ucząc się, są codziennie ba rdz ie j koncepcy jn i, 
codziennie le p ie j rozum ie ją , ja k  pokonyw ać przeszkody 
stojące na drodze, k tó ra  w iedz ie  nas do socja lizm u.

P rezyd ium  R ady W o jew ódzk ie j opracow ało d ru g i 
z ko le i trzym ies ięczny  p lan  p racy, w  k tó ry m  uw zg lęd ­
n ione  zosta ły  na jw ażn ie jsze  zagadnienia gospodarcze ja k : 
akc ja  siewna, żn iw na , om łotow a, w ykopkow a , p la n y  
gospodarcze, inw es tycy jne , spraw a poda tku , FOR, skup 
zboża, k a r to fle  i td . itd .

O czyw ista  rzecz, że p la n y  te u lega ją  często pow aż­
ne j ko rekc ie , że życie i  codzienna praca w skazu je  nam , 
że zagadnienie to  lu b  inne  om ów ione w in n o  być n ie  
w  lis topadz ie  lecz w  paźdz ie rn iku , to  znaczy wcześniej. 
Na p rz y k ła d : w  p la n ie  P re zyd iu m  R ady W ojew . uw zg lęd ­
n ione zostało, że w  lis topadz ie  na porządku  dz iennym  
stan ie  spraw a P la n u  Inw estycy jnego , lecz i  tu  życie pod­
pow iedz ia ło  nam , że spraw a p lanu  inw es tycy jnego  po­
w in n a  być w z ię ta  na porządek dz ienny i  rozpatrzona 
n ie  w  lis topadzie , lecz w cześnie j i  w sze lk ie  przeszkody, 
ja k ie  s to ją  na  drodze jego re a liza c ji p o w in n y  być  ja k  
na jp rędze j usunięte.

P raca p rezyd iów  p o w ia tow ych  rad

G orzej na tom ias t p rzedstaw ia  się praca w  prezyd iach  
p o w ia tow ych  rad. Tam  dopiero zaczynają się k o n tu ry  
dobre j p racy, k tó re  w  n ie d a le k ie j przyszłości będzie 
można nazwać s ty le m  pracy.

N ie  chcę przez to  pow iedzieć, że p rezyd ia  te  n ie  
p racu ją , w ręcz przec iw n ie , p racu ją  one w ie le . C złonko­
w ie  p re zyd iu m  w y jeżdża ją  często w  te ren , sam i b io rą  
u d z ia ł w  skupie  zboża i  w  in n y c h -ta k  zw anych  „a kc ja ch “  
i  ta  „a k c y jn a “  robo ta  w  te ren ie  n ie  zezwala im  na skon­
cen trow an ie  sw e j u w a g i na zagadnieniach zasadniczych 
i  w  konsekw encji, ja k  to  p o p u la rn ie  się m ó w i „m ia s t 
chw yc ić  byka  za rog i, trz y m a ją  go często za ogon“ .

O to k i lk a  p rzyk ła d ó w :

Jak  w  u b ieg łych  la tach  ta k  rów n ież  i  w  ro k u  b ie ­
żącym  przed rozpoczęciem ż n iw  zasięgaliśm y o p in ii 
u  agronom ów , a także u  m ało i  ś redn io ro lnych  ch łopów . 
P y ta liś m y  ich , ja k ie  je s t ich  zdanie w  sp raw ie  p lonów , 
czy będą one w  ty m  ro k u  wyższe, czy też nie?
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W szyscy on i odpow iada li, że z b io ry  będą w iększe. 
Taką samą odpow iedź d a w a ły  nasze p rezyd ia  p o w ia to ­
w ych  ra d  narodow ych .

N adeszły żn iw a  i  p róbne om ło ty .
I  co się okazało: p rezyd ia  Pow. R-N. p rzes ła ły  nam  

c y fry , k tó re  m iast być  w yższym i, b y ły  niższe n iż  w  ro k u  
ub ieg łym . Z w ró c iliś m y  się do p re zyd ió w  ra d  p o w ia to ­
w ych , b y  osobiście za in te resow a ły  się, ja ka  jes t p ra w ­
dz iw a  przecię tna  •z ha w  ich  pow ia tach. N adesła ły  nam  
one ponow n ie  te same c y fry , k tó re  o trzym a liśm y  w  p ie r­
w szych m eldunkach, m o tyw u ją c , że są to  c y fry  u zy ­
skane przez kom is je  om łotow e. Z c y fr  ty ch  w y n ik a ło , 
że m im o  na legania  z naszej s tro n y  i w skazywU.ua, że na 
ty m  odc inku  toczy się ostra w a lk a  k lasow a i  co n a j­
ważnie jsze 1 na jgroźn ie jsze  d la  nas, to  fa k t, że do w a lk i 
te j bogacz w ie js k i zm o b ilizo w a ł na sw o ją  stronę  m ało 
i  średn ioro lnego chłopa. U k ry ł  on przed Państw em  50 
i  w ięce j q u in ta li zboża i  p rz y  te j o kaz ji n a m a w ia ł m ało 
i  średn ioro lnego chłopa, b y  z ro b ił to  samo. Lecz b ied - 
n ia k  i ś redn iak n ie  ma m ożliw ośc i u k ry c ia  ta k  w ie lk ie j 
p u li zbożowej przez Państw em , ja ką  u k ry w a  bogacz 
w ięc  u k ry je  7 czy 8 q u in ta li i  ty m  sam ym  sta je  się so­
ju szn ik ie m  bogacza, często naw e t w sp ie ra ją cym  go, je ­
że li bogacz w ie js k i zostaje zaatakow any, że poważną 
p u lę  zbożową u k r y ł  przed Pańswem .

Nasze PG R  w  m yśl zapow iedzi p rzed żn iw a m i osiąg­
n ę ły  w yższą w yda jność  i  to  na n ie k tó ry c h  m a ją tkach  
w yda jność  ta  je s t znakom ita , na tom ias t m e ld u n k i z gos­
p o d a rk i in d y w id u a ln e j w ska zyw a ły  zgoła coś innego.

W  zw iązku  ż ta k im  stanem  rzeczy w ys łano  k i lk a  k o ­
m is ji z P re zyd iu m  W oj. R. N., bezpośrednio do m ało 
i  ś re d n io ro ln ych  ch łopów , b y  od n ich  dow iedzieć się, ja k  
rzeczyw iśc ie  w yg lą d a ją  z b io ry  w  ro k u  b ieżącym .

K o m is je  nasze w ys łane  zosta ły  do n iezam ożnych w s i 
i  co się okazało? N ie k tó re  c y fry  zosta ły  pow ażnie  pod­
wyższone naw e t o 100% ; nas tąp iło  to  po  rozm ow ie  
z ch łopam i, k tó rz y  sam i ośw iadczy li, że na leża ło  z n im i 
pom ów ić  w  tych  spraw ach, a na pew no b y  się szereg 
sp raw  w y ja śn iło . O tóż w  os ta tn ich  om ło tach  b y ły  ta k ie  
w y p a d k i, że kom is je  om ło tow e  składa jące się w  dużej 
m ierze  z e lem entów  ch w ie jn ych , pod łech tyw ane w ódką  
i  c ie p łym  s łow em  bogaczy, z n iż y ły  w yda jność  z ha do 
30%  i  w ięce j.

A  n ie k tó re  p rezyd ia  p o w ia tow ych  rad? N ieste ty , n ie  
z ro zu m ia ły  tego zagadnienia, m im o, że k ilk a k ro tn ie  
w ska zyw a liśm y  im , że trzeba będzie stoczyć b itw ę  m o­
b iliz u ją c  m a ło  i  ś redn io ro lnych  p rzec iw ko  bogaczom 
w ie js k im .

Jasną je s t rzeczą, że je że li zagadnienie ta k  w ie lk ie j' 
m ia ry , ja k  w yda jność z ha, ja k  p lo n y  w  w o je w ó d z tw ie  
ro ln ic z y m  ja k im  je s t w o je w ó d z tw o  o lsztyńskie , ja k  z ko ­
le i skup  zboża, ja k  w a lka  o chleb n ie  zostało przez p re ­
zyd ia  na leżycie  przeanalizow ane, to  w  następnej faz ie  
w a lk i o chleb, b ra k i te  m u s ia ły  się u ja w n ić , m u s ia ły  nas 
one zaalarm ow ać.
• Ja k  każde w o jew ództw o , ta k  i  w o je w ó d z tw o  o lsz tyń ­
sk ie  o trzym a ło  w o jew ódzką  pu lę  skupu zboża. P u la  ta, 
b io rą c  pod uw agę ogó lny  area ł obsiany zbożem na po­
szczególnych pow ia tach, oraz w yda jność z ha podzie­
lona  została na poszczególne p o w ia ty  celem p rzedysku ­
to w a n ia  i  za jęcia stanow iska przez p rezyd ia  Pow. R. N., 
czy je s t ona słuszna. Po tyg o d n iu  odby ła  s ię  specja lna 
narada w  sp raw ie  skupu zboża ze w s z ys tk im i p rzew od­
n iczącym i. . . . . . . .

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że spraw a ta  w  prezyd iach  
Pow. R. N , s ta ła  na porządku  dz iennym . W szyscy obecni

Z ab ie ra li głoś i  na naradz ie  w o je w ó d zk ie j s tanow isko  
w szys tk ich  b y ło  tak ie , że p la n  je s t re a ln y  i  zostanie 
w yko n a ny . Jedyn ie  ty lk o  p o w ia t Szczytno, w  k tó ry m  
zam ieszku je  p rzew ażn ie  m n ie j zamożna ludność m ie jsco­
wego pochodzenia, uw aża ł sw ó j p lan  za n ieco w yso k i.

K ie d y  na odp raw ie  sk ie row ane zostało do w szys t­
k ic h  p rzew odn iczących pytan ie , ja k ą  p u lę  zboża m a ją  
oddać P aństw u, to  w szyscy c y fr y  te  zn a li dobrze. N a to ­
m iast k ie d y  z w ró c iliś m y  się z zapytan iem , ja k i  to  bę­
dzie  p rocen t od p u l i  ogó lne j t. zm  p o w ia tow e j, to  n ie ­
s te ty  żaden p rzew odn iczący n ie  b y ł w  s tan ie  odpow ie­
dzieć nam, ja k ą  p u lą  zbożową dysponu je  jego p o w ia t.

O czym  to  św iadczy —  św iadczy to  o ty m , ja k  ju ż  
w yże j w spom nia łem  „ trz y m a ją  on i b yka  za ogon a n ie  
za ro g i“ .

O czyw ista  rzecz, że nauka  n ie  poszła w  las.
Dziś P rzew odniczący P re zyd iu m  Pow. R. N . na to  

p y ta n ie  sta ra  się odpow iedzieć, docieka p raw dz iw ych ' 
c y fr  w  sw o im  te ren ie , a to  oznacza, że i  in n e  zagadnie­
n ia  gospodarcze, k tó re  s to ją  przed p re zyd ia m i będą się 
s ta ra li poznać i  przeana lizow ać je.

D rugi przykład:

P re zyd iu m  Pow. R. N. w  G iżycku  w  p ie rw sze j poło­
w ie  paźdz ie rn ika  rb . zw o ła ło  na n iedz ie lę  sesję P o w ia ­
to w e j R ady z następu jącym  po rządk iem  dz iennym : od­
czytan ie  p ro to k ó łu  z pop rzedn ie j sesji oraz re fe ra t
0 ludnośc i m ie jscow ego pochodzenia.

P rzypuśćm y na chw ilę , że rzeczyw iśc ie  n ie  trzeba 
b y ło  staw iać in n y c h  sp raw  na te j sesji, ja k  ty lk o  spra­
w ę  P o la kó w  z z iem i w a rm iń sko -m a zu rsk ie j. A le  p rze ­
cież P rezyd ium  F o w ia to w e j R ady w in n o  pam ię tać o tym , 
że na każdej sesji ra d y  trzeba  złożyć ob ie k tyw ne , k r y ­
tyczne  spraw ozdan ie  ze sw e j p racy.

O czyw iście o ty m  fa kc ie  p o w ia d o m iliśm y  pozostałe 
P rezyd ia  P o w ia to w ych  Rad, ostrzegając je , że tego ro ­
dza ju  porządek dz ienny d la  zw o łan ia  sesji je s t n ie ­
s łuszny i  św iadczy o tym , że P re zyd iu m  Pow. R. N . 
w  G iżycku  n ie  ma żadnego p la n u  p racy.

P ow sta ł w  ich  p ra cy  i  g łęboko w idoczn ie  zako rzen ił 
się system  p ra cy  byłego  s tarosty.

Lecz są P rezyd ia  Pow. R. N . ja k  M orąg, Szczytno
1 inne , k tó re  ju ż  daw no p rze ła m a ły  system  s ta ro śc iń sk i 
i  w k ra cza ją  na drogę p lanow e j p racy , w y ra b ia ją  so h i^  
n a le ży ty  s ty l pracy.

Jak pracują prezydia gminnych rad

Pragnę te raz za trzym ać się nad  pracą P re zyd ió w  
G m in n ych  Rad N arodow ych . Jeże li nam  w  w o jew ódz­
tw ie , czy w  pow iecie  je s t dość tru d n o  u trzym a ć  w  rę k u  
na jw ażn ie jsze  zagadnienia i  k ie ro w a ć  n im i, ksz ta łtow ać 
je , to  cóż dopiero m ów ić  ja k  w yg lą d a  praca P re zyd ió w  
G.R.N. P re zyd iu m  R ady W o je w ó d zk ie j dociera do P re ­
zyd ió w  G m innych  R ad trzem a drogam i.

Pierwsza droga: trzeba jechać do P re zyd ió w  G m in ­
n ych  Rad N arodow ych , ale n ie  narzekać na cz ło n kó w  
P rezyd ium , że źle p racu ją , że n ie  u m ie ją  pracow ać. To; 
n ic  n ie  da, może ty lk o  zaszkodzić. T rzeba p rzy jść  do 
n ic h  i  tłum aczyć  im , tłum aczyć  spoko jn ie , w skazu jąc  
jednocześnie, ja k  trzeba  pracow ać. O m ów ić z n im i 
p lan  p racy  itd . itd . «.

Jednym  słow em  dopomóc im  w  p racy, on i tego po­
trze b u ją , on i na to  czekają.

A  je że li p rz y jd ą  z p o w ia tu  lu b  w o je w ó d z tw a  —  a b y ­
w a ró w n ie ż  in sp e k to r z c e n tra ln ych  w ła d z  —  i w padną
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do n ich , w yk rzyczą  się, n a w ym yś la ją  im , to  jasna rzecz, 
że to  sk u tk u  dobrego n ie  przyn ies ie , w ręcz p rzec iw n ie  
zn iechęci n ie jednego  dobrego p racow n ika , k tó ry  za 
parę  d n i pow iada, że sobie n ie  da ra d y  i  p ros i o zw o l­
n ie n ie  go z ty ch  obow iązków . Po p ros tu  ta k i system  
k o n tro li zab ije  en tuz jazm  dobrego skąd inąd  działacza.

Jeże li k toś  p rz y j edzie do P rezyd ium  G.R.N. i  p ra g ­
n ie  się dow iedzieć, ja k  rada pracu je , ja k  sobie daje ra ­
dę z dz ies ią tkam i różnych  przeszkód, p ragn ie  dow ie­
dzieć się ja k  przebiega ta m  w a lka  k lasow a, ja k ie  now e 
c h w y ty  stosuje bogacz, to  n ie w ą tp liw ie  dow ie  się sze­
regu  c iekaw ych  i  cennych in fo rm a c ji i  p rz y  ty m  w ie ­
le  się ró w n ie ż  nauczy.

O to  k i lk a  p rz y k ła d ó w : P rzy je ch a liśm y  do g m in y  
U k ta , p o w ia t M rągow o, gdzie odbyw ało  się posiedzenie 
P re zyd iu m  G.R.N., na k tó re  zosta li zaproszeni wszyscy
p rzew odn iczący ko m is ji.

P rz y  s to le  siedzą: przew odniczący, w ice p rze w o d n i­
czący i  sekre tarz, a w  kącie  p o ko ju  zg rupow an i są w szy­
scy przew odn iczący k o m is ji. P rzew odniczący P rezyd ium  
co c h w ila  to  przeczyta  ja k iś  w n iosek i  p y ta  pozosta łych 
dw óch ,,no ja k  zgadzacie się?“ . W iceprzew odniczący 
p o ta ku je  m ilcząco g łow ą, na tom ias t sekre ta rz  odpow ia­
da, że on ten  w n iosek redagow ał, w ięe  n ie  może się n ie  
Zgodzić.

T rw a  to  dość d ługo —  oko ło  godziny.
Spraw ozdania , w n io sk i —  n ie  ma ich . M y  s iedzim y 

I  m ilczym y , m ilczą  ró w n ie ż  przew odn iczący ko m is ji, 
s iedzący w  kącie  poko ju . W reszcie p rzew odn iczący 
G.R.N. U k ta  re fe ru je  5 czy 6 z ko le i w niosek, w  k tó ry m  
się m ów i, że b rygada  S. P., k tó ra  pracow a ła  w  naszym  
m a ją tk u  PG R  po p ros tu  g łodow a ła  i  trzeba zw ołać sesję 
R ady, na k tó re j w in ie n  tę  spraw ę w y ja śn ić  d y re k to r 
m a ją tk u  PGR, dlaczego n ie  dop iln o w a ł, b y  brygada  SP 
m ia ła  co jeść. I  znów  ja k  poprzedn io  w icep rzew odn i­
czący m ilcząco p o ta kn ą ł g łow ą, a sekre ta rz  ośw iadczył, 
ze w n iosek  sam  redagow ał. W niosek zosta ł p rz y ję ty . 
Jest pon iedzia łek, w  sobotę będzie sesja Rady.

P y ta m y  siedzących przew odn iczących k o m is ji co 
u  n ich  w  g m in ie  słychać, ja k  sobie radzą z trudnośc iam i 
łtd . itd . O kazuje  się, że c i m ilczący, siedzący w  kącie 
m a ło  i  ś re d n io ro ln i ch łop i —  to  d z ie ln i i  w a rto śc io w i 
budow n iczow ie  naszej L u d o w e j O jczyzny.

K o m is ję  nasze —  p o w iada ją  —  zna laz ły  o b ie k t i  po­
m o g ły  u ruchom ić  izbę porodow ą w  naszej gm in ie . Prze­
w odn iczący k o m is ji ro ln e j, m łody, energ iczny obyw a te l, 
o rg a n izu je  pomoc sąsiedzką, l ik w id a c ję  od łogów  i  doma­
ga się od p re zyd iu m  pom ocy a p re zyd iu m  jakoś ucieka 
od tego trudnego  zagadnienia.

P rzew odniczący k o m is ji pow iada, że on sam złap ie  
za le jce, b y  jeszcze z lik w id o w a ć  50 ha odłogów. In n y  
znów  przew odn iczący k o m is ji pow iada, że dz ięk i ko m i­
s j i  gm ina  posiada dobrą  w odę do p ic ia .

R eferow ano jeszcze szereg pow ażnych osiągnięć ko­
m is ji.  K ie d y  za p y ta liśm y  p re zyd iu m  ra d y  gm inne j, czy 
W zyw ano d y r. m a ją tk u  PG R  przed p rzy jazdem  b ryg a d y  
SP i  czy zw rócono m u  uwagę, b y  osobiście za in teresow ał 
się w yżyw ie n ie m  te j b ryg a d y , p rzew odn iczący p rezy­
d iu m  ośw iadczył, że nie.

P ouczy liśm y p rezyd ium , że zw o łana sesja R ady po­
w in n a  s k ry ty k o w a ć  ta k  d y re k to ra , ja k  i  p re zyd iu m  
G R N  za b ra k  za in teresow ania  ta k  w ażną spraw ą, ja k  
zabezpieczenie w  żywność b ryg a d y  m łodzieżow ej SP, 
k tó ra  p rzyb y ła  z innego p o w ia tu  na te ren  g m in y  w  celu 
p rzy jśc ia  z pomocą w  m a ją tk u  PGR.

P ouczy liśm y rów n ież, ja k ie  są kom petencje  ko m is ji 
i  b y  one n ie  czu ły  się w  p rezyd ium , ja k  u pana w ó jta , 
lecz ja ko  czyn n ik  społeczny, m a jący  w ażk ie  s łowo w  ży­
c iu  gospodarczym, k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m  i społecznym 
na te ren ie  danej g m in y , b y  k ry ty k o w a ły  i  dom agały 
się lepszej p ra cy  p rezyd ium .

A  oto d ru g i p rz y k ła d :

Tego samego dn ia  o d w ie d z iliśm y  gm inę  R ybno, pow. 
M rągow o. Posiedzenie P re zyd iu m  ju ż  się skończyło.

A le  to  nam  n ie  przeszkodziło , b y  porozm aw iać 
z cz łonkam i P re zyd iu m  oraz p rzew odn iczącym i ko m is ji, 
k tó rz y  ró w n ie ż  b y l i  obecni na posiedzeniu P rezyd ium ,

Już po 15 m inu tach  rozm ow y odn ieś liśm y wrażem e, 
że ta k  P rezyd ium , ja k  ró w n ie ż  i  cz łonkow ie  ko m is ji, 
s to ją  na w yższym  poziom ie, an iże li w  g m in ie  U kta , to  
znaczy są o rg a n iza cy jn ie  s iln ie js i n iż  w  g m in ie  U kta .

N a w iąza liśm y rozm owę. Co u was słychać? „N o  n ib y  
to  dobrze, ale sam i o sobie n ie  m ożem y m ów ić, może nam  
się ty lk o  ta k  zda je“ . A  ja k  GS p racu je  w  waszej gm inie? 
„ Z  GS, to  cała bieda. K ie ro w n ik  GS zadziera nos do gó- 
ry , n ie  chce z n a m i gadać, je s t tu  nas k i lk u , k tó rz y  na­
leżą do k o m ite tu  członkowskiego, ale osta tn ie  parę  m ie­
sięcy ju ż  n ie  odby ło  się an i razu  posiedzenie ko m ite tu . 
K ie ro w n ik  nam  pow iedz ia ł, że n ie  będzie nas zw o ływ a ł, 
bo n ie  jesteśm y m u  po trzebn i.

M agazyn ie r chodzi c iągle p ija n y , n ie  p rz y jm u je  zbo­
ża, k tó re  p rzyw ożą  ch łop i z te renu  gm iny . O statn io  
o trzym a liśm y  do sk lepu  300 lam p, k tó ry c h  szkła są N r  8, 
m aszynk i in n y  znów  N r  i  sama podstaw a do la m p y  to 
N r  12 —  i  n ie  w ie m y  co m am y z ty m  fa n te m  robić? Co 
to  za robota?“

Po tych  in fo rm a c ja ch  sądziliśm y, że k ie ro w n ik  GS
0 k tó ry m  m owa, to  m usi być  co n a jm n ie j ła jd a k , a może

1 w ięce j. W ys ła liśm y samochód po niego i  po magazy­
n ie ra , aby zobaczyć tego zadzierającego nos do góry. Po 
p a ru  m inu tach  p rzy je ch a ł k ie ro w n ik  GS, na tom iast ma­
gazyn ie r n ie  m óg ł p rzyjechać, pon iew aż leża ł ko m p le t­
n ie  p ija n y  na p rogu  swego domu.

Rzeczywiście k ie ro w n ik  GS w  p ie rw sze j c h w ili b y t 
trochę  zaskoczony, n i stąd n i zowąd p rzyw iez iono  go 
samochodem do P rezyd ium  G m inne j Rady.

Jak  w am  idz ie  robota  w  k ie ro w a n iu  ta k  ważną p la ­
cówką, ja ką  je s t GS, czy napo tykac ie  na ja k ie ś  tru d ­
ności? —  p y tam y. I  jeszcze na ja k ie  —  odpow iada —  
m ó j zastępca został aresztowany, m agazyn ier chodzi co­
dziennie  p ija n y , a ja  sam muszę łeb sobie łam ać, w  ja k i 
to  sposób te d z iu ry  łatać. O sta tn io  p rz y s ła li nam  300 
lam p  i  an i jedne j skom ple tow ać n ie  można, każda część 
to  in n y  ka lib e r. A  czemu n ie  zw o łu jec ie  k o m ite tu  spół­
dzielczego? Przecież o n i b y  w am  pom ogli. O n i b y  po­
m ogli?  To są same m ądra le . Rozpoczęła się gorąca dy ­
skusja  —  on na n ich, on i na niego.

Jedno sta ło się pewne, że k ie ro w n ik ie m  GS jest 
aw ansow any ro b o tn ik , k tó re m u  rzeczyw iście  ciężko t r o ­
chę idz ie  k ie ro w a n ie  GS i  po p ros tu  zacią ł się.

Po dłuższych rozm ow ach doszliśm y wszyscy do w n io  
sku, że ta k  da le j być n ie  może i  k o m ite t ja k  rów n ież 
i  k ie ro w n ik  GS p o tw ie rd z il i to.

K o m ite t cz łonkow ski, ja k  rów n ież  i  P rezyd ium  R ady 
G m inne j dopomogą k ie ro w n ik o w i, a b ra k i, ja k ie  zaist­
n ia ły  w  GS, w sp ó ln ym i s iła m i usuną.

T ak rozs ta liśm y się z gm iną. Zda ję  sobie sprawę, że 
P re zyd iu m  W o jew ódzk ie j Rady N arodow e j p rzysz ła
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z pomocą te renow i, s tw ie rd z iliś m y , że są. ta m  dobrzy, 
p rości ludzie , k tó ry m  jest ciężko, k tó ry m  trzeba  pomóc 
i  w y jaśn ić , ja k  ro b ić  i  co rob ić , b y  przeszkody, stojące 
na drodze usuw a li.

W  zw iązku  z ty m  stanem  rzeczy ha p laców kach w  GS 
P rezyd ium  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j pow zię ło  na ­
stępującą uchw ałę : Po w n ik l iw e j ana liz ie  na rady  spo- 
łeczno-adm in is tracy jne j, w  M rągow ie  odby te j w  dn iach 
23 i  24. X . b r. P re zyd iu m  W oj R. N. s tw ie rdza  co nastę­
pu je :

„G m inne  S pó łdz ie ln ie  na te ren ie  w s i od g ryw a ją  
bardzo poważną ro lę  ta k  w  życ iu  gospodarczym  ja k  
i  p o lityczn ym . D obrze dz ia ła jąca G m inna  S pó łdz ie l­
n ia  (to znaczy S pó łdz ie ln ia  posiadająca odpow iedn i 
zarząd) zaopa tru je  się w  a r ty k u ły  p ie rw sze j po trze ­
by. S pó łdz ie ln ia  taka  może prosperow ać dobrze, nie 
być d e ficy to w ą  i  n ie  posiadać w ysok ich  m ank oraz 

p o tra fi w yp e łn ia ć  zadow ala jąco pow ierzone je j za­
dania gospodarcze i  po lityczne, na tom ias t zarządy 
spó łdz ie lń , składające się z lu d z i obcych nam  klaso­
w o, bez in ic ja ty w y , n ie  um ie jące zaopatrzyć spó ł­
dz ie ln ie  w  odpow iedn i aso rtym en t a rty k u łó w , ja k  na 
p rz y k ła d  spó łdz ie ln ia  w  R ybn ie  p o w ia t M rągow o, 
k tó ra  sp row adziła  300 la m p  z m aszynkam i N r  8 ze 
szk łam i N r  10 i  podstaw am i N r  12 —  muszą w y k a ­
zyw ać w ysok ie  m anka i  będą zawsze de ficy tow e. 
G ospodarka ta k ie j spó łdz ie lń : pow odu je  rozgorycze­
n ie  w śród  m ieszkańców, i  rozgoryczenie  to  będzie 
w  zupełności uzasadnione.
T a k ie j gospodarce na leży n a tychm ias t zaradzić, po­
n iew aż deficy tow ość G m innych  S pó łdz ie ln i oraz m an­
ka, ja k ie  no tow ano w  każdym  m iesiącu sięgają sum y 
oko ło  40.000.000 zł m iesięcznie (w g s ta re j w a lu ty ) na ­
tom ias t ogólna suma d e fic y tu  od ro k u  1945 sięga 
k w o ty  ponad 400.000.000 zł. W  zw iązku  z p o w yż ­
szym  —  P re zyd iu m  W oj. R. N. pow zię ło  następującą 
uchw a łę :

A) W szystk ie  P rezyd ia  Pow. R. N . p rz y n a jm n ie j raz 
w  m iesiącu postaw ią  na sw ym  porządku  obrad  za­
gadn ien ie  dz ia ła lności PZG S i  GS, ana lizu jąc :
1. sk ła d  lu d z i p racu jących  w  PZGS, ich  w yksz ta łce ­

n ie  i  pochodzenie socja lne
2. p la n  p ra cy  PZGS
3. stan m agazynów  PZG S
4. spraw ę ren tow nośc i PZGS

B) P rezyd ia  Pow. R. N . w in n y  m ieć na uwadze, że za­
sadniczą p laców ką d ys tryb u cy jn ą , ja k  rów n ież  i  sku ­
p u  są G m inne  S pó łdzie ln ie , a n ie  P ow ia tow e  Z a rządy 
Gm . S pó łdz ie lń  i  w  zw iązku  z ty m  na leż j s ko n tro lo ­
w ać s iły , ja k im i rozporządzają  P ZG S -y  i  G S-y. Po 
s tw ie rdzen iu  ja k  się k s z ta łtu je  stan tych  s ił —  na le ­
ży  w yciągnąć odpow iedn ie  w n io sk i i  w ydać zalece­
n ia  zm ierza jące w  k ie ru n k u  zasilen ia lu d źm i 
z PZG S -u podleg łe  im  p la có w k i G S-ów , ja ko  g łó w ­
nych ogn iw  w  d y s try b u c ji i  skup ie  na te re n ie  p o w ia ­
tu . P rezyd ia  Pow. R. N. zw rócą uwagę, czy is tn ie ją  
p rze ro s ty  personalne w  PZÓ S i  GS-ch. 
O dpow iedzia lność za sprawność dz ia łan ia  tych  ta k

w ażnych p laców ek gospodarczych spada w y łączn ie  
na P rezyd ia  Pow. R. N. i  G. R.N.

C) B io rą c  pod uw agę, że w  życ iu  g m in y  —  G m inne  
S pó łdz ie ln ie  o d g ryw a ją  ta k  poważną ro lt; —  na leży  
p lanow ać pracę P re zyd ió w  G m in n ych  Rad N arodo­
w ych  tak, b y  na posiedzeniach P re zyd ió w  s tanę ły  
s p ra w y  dz ia ła lnośc i G m in n ych  S pó łdz ie ln i.

N r  23 (185) 
--------------------- <

W ykonan ie  u ch w a ły  porucza się W y d z ia ło w i H and lu .
D ruga  droga, przez k tó rą  um acn ia  się w ięź z te renem  

i  pomaga m u w  p ra cy  ;—  to zapraszanie p rezyd iów  g m in ­
nych  rad  na rodow ych  na posiedzenia P rezyd ium  R ady 
W o jew ódzk ie j. P re zyd iu m  R ady W o jew ódzk ie j w  O lszty­
n ie  fo rm ę  tę  zastosowało n iedaw no.

U chw a ła  w  te j sp raw ie  pow zię ta  została w  , m -cu  
w rześn iu  p rzydz ie len iem  p la n u  p racy  na  IV  k w a rta ł.

Od tego czasu na posiedzeniu P re zyd iu m  R ady W o­
je w ó d zk ie j sk łada ło  spraw ozdanie : 9 P re zyd ió w  G m in ­
nych  Rad, 2 m ie jsk ie  P rezyd ia  (O stróda i  Pisz).

Na posiedzeniu obecni są rów n ież  in sp e k to rzy  P re ­
zyd iów  P o w ia to w ych  R ad N arodow ych  oraz in sp e k to rzy  
P rezyd ium  R ady' W o jew ódzk ie j, k tó rz y  uzu p e łn ia ją  
spraw ozdan ia  P rzew odniczących P re zyd ió w  . G m in n ych  
Rad N arodow ych  (są oni przed ty m  na te ren ie  te j1 
g m in y  i  zapoznają się z ca łokszta łtem  je j pracy).

N a posiedzeniach ty ch  d o w ia d u je m y  się szeregu 
cennych in fo rm a c ji z te renu, uczym y się i  uczym y za­
razem  nasze P rezyd ia  G m innych  Rad N a rodow ych  —  
pokonyw an ia  trudnośc i.

Np. ob. W ła d ys ła w  C hros tow sk i z L id z b a rk a  czł. 
P rezyd ium  G m inne j R ady N arodow e j gm. R unow o po 
z re fe ro w a n iu  nam  ja k  p racu je  P re zyd iu m  G m inne j R a­
dy  N arodow e j, za p y ta n y  został, co słychać na w s i, 
w  k tó re j on m ieszka, czy są u  was jeszcze od łog i, ja k  
w yg ląda  pom oc sąsiedzka? W  odpow iedzi re fe ru je  nam  
ciekaw e z jaw isko  —  now ą fo rm ę  w a lk i w ie js k ic h  boga­
czy, w ro g ich  i  n ieuczc iw ych . O tóż w e w s i m ieszka 19 
gospodarzy, k o n i posiadają  16, k ró w  112, św iń  118, są to  
o fic ja ln e  dane, ale je s t na pew no w ięce j-

I  bardzo n iepoko jące je s t to, że ch ło p i n ie  chow a ją  
kon i, w ręcz p rzec iw n ie  —  w yp rze d a ją  je  i  p rzez to  w e 
w s i za is tn ia ły  od łog i. W  ro k u  u b ie g ły m  od łogów  n ie  
b y ło , a obecnie m a m y ich  ju ż  52 ha. Ten z a is tn ia ły  
fa k t  rozpoczęliśm y w spó ln ie  z te renem  ana lizow ać 
i  doszliśm y po k ilku g o d z in n e j d ysku s ji do następu jących 
w n iosków :

A k ty w  g m in y  i  p o w ia tu  pope łn ia  jeszcze do dziś 
dn ia  pow ażny b łąd. Chcąc ok re ś lić  chłopa, czy je s t on 
średn iak iem , czy bogaczem, spoglądają  na jego  s ta jn ie  
i  to  oczyw iście s łusznie je że li ma 3 lu b  4 kon ie , oczy­
w iśc ie  zna jdu je  się wówczas na liśc ie  ty e łi, k tó rz y  m a ją  
p rzy jść  z pomocą sąsiedzką d la  tych , k tó rz y  m a ją  jed ­
nego kon ia , lu b  wcale.

Lecz bogacz w ie js k i na obecnym  etapie zm ądrza ł, n ie  
śpieszy się, n ie  gon i za ilośc ią  kon i, lecz p o s ta w ił s ta w kę  
na trzodę, na rogaciznę. N ie  w y k o n u je  p la n ów  zasie­
w ów , pow odu je  ugo ry , na k tó ry c h  pasie swe 5— 6 k ró w , 
6— 7 św iń  i  jednego kon ia . W  zasadzie je s t to  w ieś 
bogata —  w ła śc iw ie  ch łop i na te j w s i są bogaci, 
a k ie d y  pytasz w  gm in ie  o tę  w ieś, to  będzie jedna  
odpow iedź —  ona n iko m u  n ie  pomoże w  pom ocy są- 
s iedzkie j, pon iew aż m ieszka ją  tam  sam i jednokonn i* 
k tó rz y  rów n ież  te j pom ocy po trzebu ją . A  je że li weź­
m ie m y  pod uwagę, że po łow a  w si, to  jedna  rodzina , 
wówczas w id z im y , ja ka  je s t rzeczyw iśc ie  sy tuac ja , ja ka  
je s t ch y tra  m etoda w roga.

O now e j m etodzie  w roga  zaa la rm ow a liśm y w szys tk ie  
p rezyd ia  pow ia tow ych  ra d  narodow ych , ja k  ró w n ie ż  
i  przew odn iczących gm innych  ra d  narodow ych .

N a in n y m  znow u posiedzeniu  P re zyd iu m  W o jew ódz­
k ie j Rady, P rzew odniczący G m inne j R ady N arodow e j 
z pow . B ra n ie w o  zapytany, ja k  przeb iega w  ich  g m in ie  
skup  zboża, odpow iedz ia ł nam  co nas tępu je :



Nr 23 (185) RADA NARODOW A 13

K ie d y  zw rócono się' do bogacza, b y  za ko n tra k to w a ł 
nadw yżkę  zbożową, odpow iedzia ł on w  sposób cyn icz­
n y , że owszem za ko n tra k tu je , ale ty lk o  1 kg pszenicy.

W  pom iecie Pisz, gm. D ry g a ły  n ie ja k i K ru p n ie w sk i, 
bogacz w ie js k i posiadający 12 sztuk ńydła, 15 św iń, 
3 konie, m ia ł 20 w ozów  żyta  z roku  ubiegłego; zboże co 
niszczone by ło  przez w o łk . Zapytany  dlaczego nie od­
s ta w ił zboża w  roku  ub ieg łym  odpow iedzia ł, że w o li 
dać je  św in iom . Zosta ł on aresztowany, ale niedobrze 
się stało, że m ałe i  ś re d n io ro ln i ch łop i n ie in te rw e n io ­
w a li bezpośrednio.

O bydw a w yże j przytoczone p rzyk ła d y , m ów ią  nam  
o tym , że jeszcze m ało  i średnioro lnego chłopa nie zor­
gan izow a liśm y, jeszcze n ie  w id z im y  gn iew u w si w ó w ­
czas, gdy bogacz dzies ią tkam i ton  niszczy chleb.

P rz y k ła d y  te podane’ zosta ły do w iadom ości w szyst­
k ic h  gm inom  oraz całemu a k ty w o w i, by  się na n ich 
uczyć, b y  m ob ilizow ać m ało i średnioro lnego chłopa ao 
w a lk i z bogaczem, by  p ierwsza in te rw e n c ja  p rzec iw ko  
bogaczow i n ie  b y ła  spowodowana przez M ilic ję , lecz 
przez samą wieś.

N a in n y m  znów  posiedzeniu P rezyd ium  W oj. R. N. 
spraw ozdanie  sk łada ł P rzew odniczący P rezyd ium  G m in ­
n e j R ady N arodow ej gm. K le b a rk  W ie lk i, pow. O lsztyn.

Ze spraw ozdania  w y n ik a ło , że w szystko w  gm in ie  
je s t w  porządku, pomoc sąsiedzka i o m ło ty  idą dobrze.

Po dw u  dn iach w y je ch a liśm y  do te j gm iny , ponie­
w aż P rezyd ium  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j o trz y ­
m a ło  k ilk a  a la rm u jących  lis tów , że pomoc sąsiedzka 
w  gm in ie  te j w yg ląda  w  ten  sposób, że za k i lk a  godzin 
p ra cy  kon ia  bogacza u  b iedn iaka, cała rodzina  b ie d - 
n ia ka  odrab ia  je m u  po siedem i  osiem dni.

Z a b ra liśm y  z sobą Przewodniczącego P rezyd ium  
G m inne j R ady oraz W iceprzewodniczącego F re zyd iu m  
P o w ia to w e j Rady, k tó ry  a ku ra t p rz y b y ł do g m in y  i w y ­
je ch a liśm y  do w s i K ozłow o, o k tó re j w spom niano 
.w  liście.

P rzy je ch a liśm y  do o b y w a te lk i w spom nianej w  liśc ie , 
k tó ra  posiada 4 ha ziem i, jedną krow ę, jes t w dow ą i  ma 
p ięc io ro  m a łych  dzieci.

S y tuac ja  w  je j m ieszkaniu  b y ła  bardzo kiepska, 
szyby p ow yb ijane , dzieci b iega ją  boso, w  cha łup ie  
zim no. O byw a te lka  ta  zaczęła nam  opowiadać, że za 
to , iż bogacz obsiał je j w  pomocy sąsiedzkiej %  ha ży­
tem , to  m usia ła  m u  odrob ić  7 d n i z tro jg ie m  dzieci 
p rz y  kopan iu  k a r to f l i.  To, co m ó w iła  nam  o pom ocy 
sąsiedzkie j na te ren ie  te j w s i b y ło  zgoła czymś in n y m  
an iże li to , co m ó w ił nam  P rzew odniczący P rezyd ium  
G m in n e j R ady N arodow e j przed dw om a dn iam i na po­
siedzeniu P rezyd ium  W oj. R. N. i  w idać  by ło , że samo­
poczucie Przewodniczącego, wobec tego fa k tu  b y ło  n ie ­
szczególnie dobre.

U ra d z iliśm y  wszyscy na m iejscu, że trzeba te j oby­
w a te lce  oszklić  okna, dać w ęgla  i  drzew a oraz tro je  
dzieci na jm łodszych zabrać do przedszkola.

Po ty m  ośw iadczeniu odpow iedzia ła  nam : „nareszcie 
się m ną zainteresow aliście , a b y ło  m i ta k  ciężko żyć, 
że aż s trach “ .

ie ra z  poszliśm y do bogacza, k tó ry  ta k  w span ia le  po­
m aga ł w  ram ach pomocy sąsiedzkiej. Jest to  b y ły  po­
l ic ja n t z za Buga, obecnie posiada 9 ha ziem i, ma 17-le t- 
niego bra tanka , k tó ry  razem z n im  mieszka, zapisane 
na tego b ra tanka  jest 7 ha, razem posiada 16 ha. M a ją  
w span ia le  p rzy  szosie zabudowanie, o lb rzym ią  stodołę, 
w  k tó re j sto ją różne maszyny, ja k  m łocka rn ia  — mo­
to rek , k ilk a  k rów , koni, św ić no i oczyw iście w  ga rnku  
go tu je  się w ie lka  szynka.

Jak w am  się w iedzie? —  py tam y.

A n  tak  sobie —  odpowiada b y ły  p o lic ja n t.

A  ja k ie  m ie liśc ie  w  ty m  roku  p lo n y  k a rto f l i,  lub  
żyta? W iecie panowie, że się jeszcze n ie  zastanaw ia­
łem  nad tym .

A  ja k  FOR i podatek uregu low a liśc ie  już?

Owszem, podatek 7.000 zapłaciłem , a FO R  jesz­
cze nie.

A  dlaczego FO R -u n ie  płacicie?

N ie  płacę dlatego, «że 138.000 z ł to  je s t za dużo 
i m yślę się z panam i potargować.

W  każdym  jego s łow ie  z ia ła  n ienaw iść do nas. B ie­
dota go n ienaw idz i w  całe j w s i i jeszcze dwóch in n ych  
bogaczy w yzysk iw aczy, podobnych do n iego m ieszkań­
ców te j wsi.

P rzyk ła d ; w yże j przytoczone św iadczą o tym , ja k  
w ie le  jeszcze m am y do ro b o ty  w  p rezyd iach gm in , ja k  
w ie lk a  bezradność tam  jeszcze is tn ie je .

Trzecia  droga, k tó ra  zb liża nas do terenu, to jest 
szkolenie cz łonków  p rezyd iów  gm innych  rad  narodo­
w ych . O statn io  zap ros iliśm y ca ły ku rs  w  ilośc i 50 
przew odniczących p rezyd iów  gm innych  rad  na posie­
dzenie P rezyd ium  W oj. R. N., na k tó ry m  in n i p rzew od­
niczący p rezyd iów  gm innych  rad narodow ych sk ła d a li 
sprawozdania. Do składa jących spraw ozdania posypało 
się dz ies ią tk i p y ta ń  ze s tro n y  naszego ku rsu . Treść 
p y ta ń  k ie ro w a n ych  do re fe re n tó w  bardzo w ie le  nam  
m ó w iła . Można b y ło  zrozum ieć, co d la  n ich  jes t n a j­
trudn ie jsze  do z rea lizow an ia  w  sw o im  te ren ie , czego 
chcą się dow iedzieć u  tow arzyszy  re fe ru jących .

I  trzeba pow iedzieć, że jedno, co je s t n a jb a rd z ie j za­
w iłe  d la  w szystk ich  p re zyd iów  gm innych  rad narodo­
w ych , to  w a lka  z bogaczem -wyzyskiwaczem , rozpozna­
n ie  jego ta k ty k i w  w alce z nam i.

Jeden z przew odniczących w  dyskus ji opow iada 
nam, że p rzyszed ł do jednego z bogaczy, k tó ry  n ie  
chc ia ł sprzedać n a d w yżk i zbożowej d la  Państwa, a k tó ­
rą  posiadał i  rozpoczęli m u rob ić  p rzym usow e om ło ty .

Bogacz w idząc, że to  n ie  ża rty , upad ł na z iem ię 
i  uda ł zemdlonego. Cała rodzina  schw yc iła  go za nog i 
i  ręce i  w n ios ła  do cha łupy. Ja trochę  przestraszony, 
chcę dzw onić po pogotow ie i  ju ż  p ra w ie  się w yb ie ra m  
i  naraz w ychodzi cała rodz ina : „b ie rz ta  już , b ie rz ta  to. 
zboże, dzw onić n ie  trzeba“ .

Okazało się, że n ie  trzeba b y ło  m łócić , b y ło  bardzo 
dużo zboża ju ż  w ym łóconego.
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11-dn iow e k u rs y  d la  przew odn iczących p rezyd iów  
gm innych  ra d  na rodow ych  d a ły  im  n ie w ą tp liw ie  bardzo 
dużo. M a jąc  ju ż  pew ną p ra k ty k ę  —  w  następnych 
kursach dam y naszym  te renow com  jeszcze w ięce j, po­
w iążem y nasze w y k ła d y  persona ln ie  z ich  gm inam i, 
t  zn. g ru n to w n ie  p rzeana lizu jem y 3 —  5 gm in  i  na 
podstaw ie zdobytych  m a te ria łó w  ko n k re tn ie  na ich

gm inach będziem y ic h  uczyć, ja k  na leży w a lczyć  z w ro ­
g iem  k lasow ym .

Podałem  k ilk a  ty c h  in fo rm a c ji z te renu  naszego w o­
jew ódz tw a  d la  zobrazow ania, ja k  p racu jem y, ja k  da je ­
m y  sobie radę z trudnośc iam i.

N ie  w ą tp im y  an i na chw ilę , że w  p ra cy  i  w alce 
z w ro g ie m  k la so w ym  w yrosną  nam  now e, dobre ka d ry .

A D A M  Z E B R O W S K I
Prezes C. U . D . W .

Zad an ia  rad  narodow ych w  spraw ie zw iększenia  
produkcji artykułów  m asowego spożycia

W  okresie poprzedzającym  w stępne uchw a len ie  
p lanów  p ro d u kcy jn ych  drobnej' w y tw órczośc i przez 
prezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  o d b y ły  się 
konferencje , zw ołane przez w y d z ia ły  p rzem ysłow e, 
z udzia łem  p roducen tów  drobne j w y tw ó rczośc i i  w o je ­
w ódzkiego apara tu  dystrybucy jnego . W  św ie tle  dysku­
s ji, k tó re  o d b y ły  się na tych  kon ferencjach, okazało 
się, że ry n e k  w o je w ó d zk i odczuwa b ra k  całego szere- 
gu a rty k u łó w . Szczegółowa analiza ry n k u  m og łaby 
okreś lić , w  ja k im  s topn iu  b ra k i te są spowodowane 
n iedociągn ięc iam i w  p ro d u kc ji, w  ja k im  zaś —  niedo­
c iągn ięc iam i w  d y s try b u c ji. N ie w ą tp liw e  je s t jednak, 
że przeważające są n iedociągnięcia  w  p ro d u k c ji i  że 
w  znacznej w iększości b ra k i m o g łyb y  być  uzupełn ione 
przez p ro dukc ję  d robne j, uspołecznionej w y tw órczośc i 
zorganizow anej zarów no w  przem yśle  m ie jscow ym  ja k  
i  spółdzie lczym .

W ejście na tę  drogę u ła tw ia  obecnie uchw a ła  P re ­
zyd ium  Rządu z dn ia  8 lis topada 1950 r., k tó ra  w ska ­
zuje na m ożliw ości p ro d u kcy jn e  i  k ie ru n k i ro zw o ju  
d robne j w ytw órczości.

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu pod ję ta  je s t pod ką tem  
w idzen ia  n ie  ty lk o  wzbogacenia p ro d u k c ji w  różnego 
rodza ju  a r ty k u ły  de ficy tow e, lecz i  a k ty w iz a c ji w o je ­
w ó d z tw  słabo ro zw in ię tych  pod w zględem  gospodar­
czym  oraz pobudzenia drobne j w y tw ó rczośc i do opar­
cia p ro d u k c ji na surow cach loka lnych , zarów no m ie j­
scowych ja k  i  odpadkow ych.

U chw a ła  zw raca uw agę na k i lk a  g ru p  a rty k u łó w .
W  p ie rw szym  rzędzie podkreśla  ona konieczność 

zw iększenia p ro d u k c ji a r ty k u łó w  codziennej po trzeby, 
do k tó ry c h  na leży za liczyć g a lan te rię  m eta low ą, d rzew ­
ną, skórzaną, w y ro b y  z mas p lastycznych. Zw iększyć 
zatem  trzeba p ro d u kc ję  ta k ic h  a r ty k u łó w  ja k : o łó w k i 
autom atyczne, w ieczne p ió ra , notesy, p o rtm o n e tk i, pa­
pe te ria , za trzaski, k la m ry , s p in k i i  t. d.

Do d ru g ie j g ru p y  należą a r ty k u ły  d la  zaspokojenia 
po trzeb  gospodarstwa domowego, p u n k tó w  żyw ien ia  
zbiorowego, p laców ek socja lnych. P rzyk ła d o w o  można 
tu  w y lic z y ć  ta k ie  a r ty k u ły , ja k  m aszyny pra ln icze , 
w szelk iego rodza ju  suszarki, m aszynk i do ob ie ran ia  
k a r to f l i,  ja rzyn , lo d ó w k i, odkurzacze, f r o te rk i i  inne  
zm echanizowane p rzy rzą d y  u ła tw ia ją ce  pracę ko b ie t 
v/ gospodarstw ie dom ow ym .

Do trzec ie j g ru p y  a r ty k u łó w  należą a r ty k u ły , k tó ­
rych  p ro d u kc ja  s łuży  do podniesien ia  e s te tyk i w nę trz , 
a w ięc m e b li a rtys tycznych , g ię tych , w ik lin o w y c h , f i r a ­
nek, ży ra n d o li, k i lim ó w , ' n a k ryć  s to łow ych  i t. d.

W reszcie do czw a rte j g ru p y  należą a r ty k u ły , k tó re ' 
są w yrazem  tro s k i socja listycznego państw a o dzieci, 
a w ięc  zw iększenie p ro d u k c ji k o n fe kc ji, obuw ia , b ie ­
l iz n y  dziecięcej, p rzyb o ró w  szko lnych oraz odpow ied­
n ich  i  w ła śc iw ych  zabawek.

D la  ro zw o ju  tego ro d za ju  p ro d u k c ji uchw a ła  P re ­
zyd iu m  Rządu zobow iązu je  C e n tra ln y  U rząd  D robne j 
W ytw órczośc i i  w o jew ódzk ie  ra d y  narodow e przede 
w szys tk im  do pełnego w yko rzys ta n ia  is tn ie jącego po­
te n c ja łu  p rodukcy jnego  zak ładów  p rzem ys łu  m ie jsco­
w ego i  spółdzielczego oraz do  tego, aby zw iększenie  
p ro d u k c ji ty ch  a r ty k u łó w  o p a rło  się o m ie jscow y su­
row iec.

D la tego n iezależnie od ju ż  uchw a lonych  p lanów * 
w  k tó ry c h  —  ja k  w ie m y  —  p rezyd ia  w o je w ó d zk ich  
ra d  na rodow ych  z w ró c iły  uw agę na rozszerzenie pro­
d u k c ji a r ty k u łó w  masowego spożycia, dodatkow o na­
leży  zw iększyć m ożliw ośc i p ro d u kcy jn e  tego ro d za ju  
a r ty k u łó w  zarów no w  is tn ie ją cych  ja k  i  now opow sta ­
jących  zakładach p rzem ys łu  m ie jscow ego i  spó łdz ie l­
czego.

Równocześnie na leży d la rozszerzenia tego ro dza ju  
p ro d u k c ji w yko rzys tać  zak łady  nieczynne, k tó re  m ożna 
stosunkow o n ie w ie lk im  nak ładem  u ruchom ić, a przede 
w szys tk im  posiadane zak łady  na Z iem iach  Zachodn ich  
i  w  w o jew ództw ach : b ia łos tock im , lu b e lsk im  i  rzeszow ­
sk im . W  te j m ierze  uchw a ła  nak łada  obow iązek na p re ­
zyd ia  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych , aby w  ciągu 3-ch 
m iesięcy spo rządz iły  i  nades ła ły  do C entra lnego U rzędu  
D robne j W ytw órczośc i w y ka zy  n ieczynnych  zak ładów  
przem ys łow ych  łączn ie  z p ro je k te m  ich  w yko rzys ta n ia . 
W ykazy  te  zostaną przez C e n tra ln y  U rząd  D robne j W y ­
tw órczośc i zaopin iow ane i  zostaną usta lone ilo śc i z a k ła ­
dów, k tó re  można będzie u ruchom ić  w  1951 r.

N astępnie na leży odpow iedn io  w yko rzys ta ć  is tn ie ją c y  
p a rk  m aszynow y. Is tn ie je  szereg postanow ień, k tó re  na­
k ła d a ją  w  te j m ierze  poważne obow iązk i na C e n tra ln y  
U rząd  D robne j W ytw órczośc i. Is tn ie je  ca ły  szereg m a * 
szyn bardzo po trzebnych  d la  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  maso­
wego spożycia, a za ję tych  przez S karb  Państw a w  p o i 
s tępow an iu  egzekucyjnym . Te m aszyny są na składach" 
albo oddane pod nadzór posiadacza. Potrzebna tu  będzią  
pomoc w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  d la  us ta lan ia  ba­
lansu m aszyn za ję tych  przez S ka rb  Państwa.

Trzeba odpow iedn io  w yko rzys tać  ten  p o tenc ja ł ma» 
szynow y, k tó ry  uchw ycony  został przez re je s tra c ję  m a i 
szyn p ryw a tn ych . Jest to  zagadnienie, k tó re  trzeba  p rzy j 
pom ocy w y d z ia łó w  p rzem ys łow ych  odpow iedn io  rozp raą  
cować.
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N ie zw yk le  w ażny je s t 4 -ty  rozdz ia ł uchw a ły , k tó ry  
W prowadza now e zasady inw estow an ia , po za lim ito w e g o ,> 
poza us ta lonym i p lanam i, d la  przyspieszenia rozw o ju  
d robne j w y tw órczośc i.

In w e s tyc je  p o za lim ito w e  dzie lą  się na dw ie  g ru p y . 
P ie iw sza  g rupa  obe jm u je  in w e s tyc je  do k w o ty  15.000 zł, 
a d ruga  g rupa  —  in w e s tyc je  od 15.000 z ł do 90.000 zł.’

Jeże li chodzi o in w e s tyc je  g ru p y  p ie rw sze j, to  ich  
re a liza c ja  n ie  może trw a ć  d łuże j n iż  6 m iesięcy z tym , 
że w artość p ro d u k c ji osiągnięta w  ciągu następnych 
6 m iesięcy pow inna  być  p rz y n a jm n ie j rów na  kosz tow i 
pon ies ionych  n a k ła do w i

Jeżeli chodzi o d rugą  g rupę  in w e s ty c ji, to  ich  re a li­
zacja może trw a ć  do jednego roku , a w zros t w a rtośc i 
p ro d u k c ji w  ciągu na jb liższego ro k u  p o w in ie n  być  co 
n a jm n ie j ró w n y  pon ies ionym  nakładom .

Poza ty m  w in n y  być  spełn ione doda tkow e w a ru n k i 
a m ia n o w ic ie : po p ie rw sze —  w yko n a n ie  in w e s ty c ji po­
w in n o  być  dokonane system em  gospodarczym , po d ru ­
g ie  —  rea lizac ja  in w e s ty c ji w in n a  być  oparta  w  g łó w n e j 
m ie rze  na m ie jscow ych  m a te ria ła ch  budow lanych  i  po 
trze c ie  —  now o zap ro jek tow ane  in w e s tyc je  będą m og ły  
b yć  za tw ierdzone, o i le  p lanow ana p ro d u kc ja  będzie 
op a rta  przede w szys tk im  na surow cu m ie jscow ym  lu b  
odpadkow ym . S pe łn ien ie  ty c h  w a ru n k ó w  je s t n ieodzow ­
ne, d la  w y ko rzys ta n ia  now ego sposobu inw estow an ia . 
In w e s tyc je  g ru p y  p ie rw sze j za tw ie rdza  w y d z ia ł p rzem y­
s ło w y  w  po rozum ien iu  z odnośnym  oddzia łem  banku  
finansu jącego, a in w e s tyc je  g ru p y  d ru g ie j za tw ie rdzane  
są przez p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j w  po­
ro zu m ie n iu  z odpow iedn im  oddzia łem  banku  fin a n su ­
jącego dane p rzedsięb iorstw o. Jest to  bardzo uproszczo­
ne postępowanie, k tó re  da je  pow ażną gestię  w o jew ódz­
k im  radom  na ro d o w ym  w  rozw iązan iu  zagadnień d o in ­
w estow an ia  d robne j w ytw órczośc i.

In w e s tyc je  te  muszą znaleźć pok ryc ie  w  części p la ­
n o w ych  zysków  p rzeds ięb io rs tw  w zg lędn ie  spó łdz ie ln i 
pozosta łych po w y p e łn ie n iu  us taw ow ych  zobowiązań, 
a lbo  w  uzyskanych lu b  p rze w id yw a n ych  zyskach ponad­
p lanow ych . W  w y ją tk o w y c h  w ypadkach  można będzie 
uzyskać k re d y t specja lny, k tó ry  będzie p o k ry ty  z p rz y ­
szłych ponadp lanow ych  zysków  przedsięb iorstw a. T rze ­
ba zaznaczyć, że s tanow i to  pew ien  ham ulec d la  n ieuza­
sadn ionych finansow o  p ro je k tó w  inw e s tycy jn ych .

T a k i system  dodatkow ego inw es tow an ia  da je  w ła ­
dzom  te re n o w ym  po tężny in s tru m e n t d la  ro zw o ju  d ro b - 
n e j w y tw órczośc i, a le, nak łada  też pow ażny obow iązek 
sum iennego przestrzegania  ty ch  w a ru n kó w , aby n ie  
s tw o rzyć  p rze ros tów  i  n ie  dopuścić do gospodarczo n ie ­
uzasadnionych in w e s ty c ji.

W  zasadzie now a p ro d u kc ja  w in n a  być oparta  o lo ­
k a ln y  surow iec. U chw a ła  z dn ia  8 lis topada  1950 r. roz­
w ią z u je  p ra k tyczn ie  zagadnienie dostępu do surow ca od­
padkow ego zna jdującego się w  przem yśle  k luczow ym . 
Pow ażną ro lę  będą m ia ły  do spe łn ien ia  w o jew ódzk ie  ko ­
m is je  p lanow an ia  gospodarczego. U chw a ła  p rzew idu je , 
ze p rzew odn iczący P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia

Gospodarczego w  ciągu 3-ch m iesięcy w yda  polecenie 
u tw orzen ia  p rz y  w o jew ódzk ich  kom is jach  p lanow an ia  
gospodarczego odpow iedn ich  kom órek, k tó ry c h  zada*- 
n iem  będzie p rzygo tow an ie  b ilansu  i  rozdz ie ln ika  su­
row ca odpadkowego. N ad w ykonan iem  rozdz ie ln ika  b ę -‘ 
dą czuw a ły  w y d z ia ły  p rzem ysłow e. Dostęp do su row ców  
będzie u regu low any  zarządzeniam i odpow iedn ich  m in i­
s tró w  i  C entra lnego U rzędu D robne j W ytw órczości, p rz y  
czym  sposób o db io ru  i  ceny surow ca odpadkowego m ają  
być rozw iązane także w  ciągu 3 m iesięcy —  tak , że 
zbiegną się te rm in y  sporządzania b ilansu  m a te ria łow ego  
i  p rak tycznego  w yko n a n ia  w  teren ie .

P rzep isy  § 27 te j u ch w a ły  n a k ła da ją  specja lne obo­
w ią z k i na ra d y  narodow e. R ady narodow e p o w in n y  udo- 
stępn ić i  u m o ż liw ić  w  szerokim  zakresie w yko rzys ta n ie  
is tn ie ją cych  m ożliw ośc i pom ieszczeniow ych i  urządzeń 
m aszynow ych d la  d robne j w ytw órczośc i. R ady narodo­
w e  w in n y  zagadnienia d robne j w y tw ó rczośc i na sw ych  
posiedzeniach om aw iać i  ko n tro lo w a ć  w ykonan ie  po­
w z ię tych  w  te j m ierze  uchw a ł. W reszcie w  zw iązku  z no­
w y m i zagadn ien iam i ra d y  narodow e będą zobowiązane 
w  ciągu 3-ch m iesięcy przed łożyć p ro je k t doda tkow ych  
e ta tów  d la  w yd z ia łó w  przem ysłow ych , ażeby doda tko ­
w e p ro b le m y  m og ły  być w ła śc iw ie  rozw iązane.

Poza ty m  uchw a ła  zaw ie ra  ca ły  szereg doda tkow ych  
postanow ień p rze w id u ją cych  u lg i podatkow e d la  spó ł- 
Ozielń i  zak ładów  p rzem ys łu  m iejscowego, oraz p re m io ­
w an ie  p ra co w n ikó w  za jm u jących  się rozw o jem  p ro ­
d u k c ji a r ty k u łó w  masowego spożycia w  oparc iu  o m ie j-  
scowe i  odpadkow e surowce.

Szereg postanow ień p rze w id u je  u tw o rzen ie  spec ja l­
nych  b iu r  ko n s tru k c y jn y c h  i  b iu r  s tu d ió w  d la  ro zw o ju  
p ro d u k c ji zm echanizowanych p rzedm io tów  gospodar­
s tw a  domowego, n iep rodukow anych  w  k ra ju  zupe łn ie  
lu b  p rodukow anych  w  nieznacznej ilośc i. Chociaż w  *ej 
m ie rze  g łów ne zadania spadają na C e n tra ln y  U rząd  
D robne j W ytw órczości, to  jednak  w spó łudz ia ł rad  na­
rodow ych  oraz lo k a ln y  nadzór z ich  s tro n y  nad pracam i 
tego rodza ju  in s ty tu c ji p rzyczyn i się w  dużej m ierze  do 
spraw nego rozw iązan ia  p ro d u k c ji tego rodza ju .

Zagadnien ie  ro zw o ju  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  masowego 
spożycia oraz szeregu a r ty k u łó w  specja lnych, do tych ­
czas u nas n iep rodukow anych , o k tó ry c h  m ow a 
w  uchw a le  P rezyd ium  Rządu z dn ia  8 lis topada 1950 r. 
św iadczą o trosce, ja ką  p rze ja w ia  nasz Rząd w  dziedzi­
n ie  zw iększenia m asy to w a ro w e j dla rosnących potrzeb 
udności. Równocześnie je s t to  dowodem  zau fan ia  do 

w o jew ódzk ich  rad  narodow ych, że zagadnienia te zo­
staną przez n ie  n a jle p ie j rozw iązane, pon iew aż zna ją  
cne p o trzeby  te renow e oraz m ożliw ośc i ich  zaspokojenia 
przez w yko rzys ta n ie  is tn ie jących  lo ka ln ych  m ożliw ośc i 
p ro d u k c y jn y c h  i  surow cow ych.

N ow o  w prow adzone zasady poza lim itow ego  inw es to ­
w an ia  —  p rz y  konieczności zastosowania ja k  n a jd a le j 
posun ię te j ostrożności —  dają  możność szybkiego rozw o­
ju  gospodarczo zan iedbanych m ias t i  m iasteczek i  szyb­
k iego  z lik w id o w a n ia  sm utnego i  w  te j dziedzin ie  dz ie ­
dz ic tw a  u s tro ju  kap ita lis tycznego .

P o k ó j  z w y c i ę ż y  w o j n ę !
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LE O N  SZECHTEE
Z a s tę p ca  P rz e w o d n ic z ą c e g o  

P re z . W o j. R . N . w  S zczec in ie

Rady narodow e w ojew ództw a szczecińskiego 
przygotowują się do spisu powszechnego

Zgodnie z R ozporządzeniem  R ady M in is tró w  z dn ia  
26 lip ca  1950 (Dz. U . R. P, N r  32, poz. 293) ra d y  n a ro ­
dowe w  s ie rp n iu  p rz y s tą p iły  do organ izow an ia  p rac 
p rzygo tow aw czych  do N arodow ego Spisu Powszechnego.

R ady narodow e, k tó re  w  te ren ie  są w ładzam i sp i­
sow ym i, rozpoczęły prace p rzygotow aw cze przez w y ­
znaczonych przez s ieb ie  kom isarzy.

Na szczeblu w o jew ódz tw a  dzia ła  p re zyd iu m  w o je ­
w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j, w o je w ó d zk i kom isarz spi­
sow y i  w o je w ó d zk i re fe ra t sp isow y, —  na szczeblu po­
w ia tu  dz ia ła  p re zyd iu m  p o w ia tow e j ra d y  na rodow e j, 
p o w ia to w y  kom isarz  sp isow y i  p o w ia to w y  re fe ra t sp i­
sowy, —  na szczeblu m iasta  -  g m in y  dzia ła  p re zyd iu m  
m ie js k ie j -  gm inne j ra d y  narodow ej', m ie js k i -  g m in n y  
kom isarz  sp isow y i  m ie js k i -  g m in n y  re fe ra t spisowy.

Oprócz tych  organów  w ła d zy  spisowej dz ia ła ją  jesz­
cze na każdym  szczeblu rad  kom is je  spisowe, ja ko  o r­
gan pom ocniczy kom isarza  spisowego.

W ładze spisowe są ze sobą h ie ra rch iczn ie  pow iązane.
N a w szys tk ich  szczeblach ra d  na rodow ych  zastoso­

w ano zasadę, że jeden  z zastępców przewodniczącego 
p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j je s t kom isarzem  spisow ym , 
s to  w  ty m  celu, aby ściśle j pow iązać pracę kom isarza 
z p re zyd iu m  rady, aby ty m  szybciej, p rz y  pom ocy 
rep rezentan ta  w ła d zy  te renow e j, ja k im i są prezyd ia , 
usuw ać trudnośc i i  b ra k i zauważone w  czasie w y k o ­
n yw a n ia  p rac  p rzygo tow aw czych  do spisu.

Ten system okaza ł się słuszny, gdyż w  ten  sposób 
odpow iedzia lność za sp ra w n y  przeb ieg prac p rzygo to ­
w aw czych do spisu n ie  spoczywa ty lk o  na organach 
w ykonaw czych  kom isarza spisowego, ale zostaje ścisłej 
pow iązany z p rezyd ium .

W  p ra k tyce  ko rzystano  n ie je d n o k ro tn ie  z pom ocy 
p rezyd ium . W o je w ó d zk i kom isarz  sp isow y w  Szczeci­
n ie  w  począ tkow ym  okresie  prac, w idząc, że organ iza­
cje masowe n ie zb y t pow ażnie  w łą c z y ły  się do a k c ji 
p rzygo tow aw cze j, z ło ży ł na posiedzeniu P rezyd ium  
spraw ozdanie  z przeb iegu w stępnych p rac p rzyg o to ­
w aw czych, wnosząc o zw o łan ie  przez P rezyd ium  od­
p ra w y  z p rzeds taw ic ie lam i o rgan izac ji m asowych. Na 
podstaw ie  zatw ierdzonego przez P rezyd ium  na ty m  po­
siedzeniu w n iosku , odby ła  się odpraw a w szys tk ich  k ie ­
ro w n ik ó w  o rg a n iza c ji m asow ych z te renu  w o jew ództw a, 
k tó re j p rzew odn iczy ł P rzew odniczący P re zyd iu m  W o­
je w ó d zk ie j R ady N arodow e j, ob. Tadeusz Ż ab ińsk i. 
W  . y m k u  te j o d p ra w y  zapadła uchw ała, mocą k tó re j 
zebran i k ie ro w n ic y  zobow iąza li się sk ie row ać do k o m i­
s j i  sp isow ych cz łonków  sw ych o rgan izac ji w  ilośc i za­
pew n ia jące j spraw ne fu n kc jo n o w a n ie  ko m is ji, oraz 
u trzym a n ie  stałego i  żywego k o n ta k tu  z w łaśc iw ą  o r­
ganizacją.

U chw a ła  ta  ob ję ła  ca ły  te ren  w o jew ództw a . W  re ­
zu ltac ie , zarów no w  pow ia tach  ja k  i  w  gm inach, ko ­
m is je  spisowe zosta ły  skom ple tow ane i  p rz y s tą p iły  do 
czynnej w spó łp racy  z aparatem  kom isa rzy  spisowych.

K o m is je  spisowe śą o rganam i społecznym i.
Od a k tyw nośc i ty ch  k o m is ji zależy w  dużej m ie ­

rze spraw ne p rzygo tow an ie  Spisu, a lbow iem , rep re ­

zen tu jąc społeczeństwo i  o d d z ia ły  w u j ąc przez swe o r­
ganizacje na  zrzeszonych cz łonków , odda ją  o lb rz y m ią  
usługę p o p u la ryzu ją c  cele i  zadania Spisu, oraz w łą ­
czając do a k c ji sp isow ej n a jle p ie j uśw iadom ionych  
i  n a jb a rd z ie j sum iennych  członków .

M a jąc  w ięc  zapew niony  u d z ia ł o rg a n iza c ji maso­
w ych  w  pracach sp isow ych, zw o łano na dzień 8 w rze ­
śnia b r. p ie rw szą  odpraw ę in fo rm a c y jn ą . W  odp raw ie  
w z ię li u d z ia ł: p rzew odn iczący P re zyd iu m  W o jew ódz­
k ie j R ady N arodow e j, p rzeds taw ic ie le  K W  i  K M  PZPR , 
GUS, ZSL, ORZZ, L K , ZM P , Z.S. „Sam opom oc C h łop­
ska“ , o raz w szyscy p o w ia to w i kom isarze  spisow i.

U ch w a lo n y  porządek dz ienny o d p ra w y  za tw ie rdzono  
ja ko  ra m o w y  d la  id en tycznych  odp raw  w  te ren ie , k tó ­
re o rg a n izo w a li i  p ro w a d z ili p o w ia to w i kom isarze  sp i­
sow i. P orządek obrad  obe jm ow a ł następujące p u n k ty ; 
1. re fe ra t p t. „P o d s ta w y  p raw ne , zadania i  zakres dzia­
ła n ia “ , 2. om ów ien ie  in s tru k c ji d la  w ła d z  sp isow ych, 
3. a k tua lizac ja  w yka zó w  „ N “ , „ M “  oraz p rzygo tow an ie  
w yka zó w  „W “ , 4. dyskusja , 5. om ów ien ie  fo rm u la rz y  
spisowych, 6. te rm in a rz  o d p ra w  w  pow ia tach  z m ie j­
s k im i i  g m in n y m i kom isa rzam i sp isow ym i.

O żyw iona i  bogata w  p y ta n ia  dyskus ja  p o zw o liła  
s tw ie rdz ić , że za in teresow anie  Spisem  je s t duże i  że 
obecni, rozum ie jąc  doniosłość N arodow ego Spisu P o w ­
szechnego, b io rą  na siebie z ca łym  zrozum ien iem  i  p o - 
wagą zaszczytny obow iązek kom isarza  spisowego lu b  
członka k o m is ji sp isowej.

W yraz  za in teresow ania  zna lazł, swe odb ic ie  w  samo­
rzu tn ym , w za jem nym  w zyw a n iu  do w spó łzaw odn ictw a '
0 ja k  najlepsze p rzygo tow an ie  i  dokonanie  Spisu.

W  rezu ltac ie  poziom  prac p rzygo tow aw czych  do 
Spisu podn iós ł się.

In fo rm a c je  w ysy łane  w  te re n  przez w o je w ó d zk i re ­
fe ra t sp isow y, k to  na danym  etap ie  p rac  p rzodu je , po­
w o d u ją  dalsze i  spraw n ie jsze  p rzyg o to w yw a n ie  się do 
Spisu.

P ierw sza odp raw a  in fo rm a c y jn a  w y ty c z y ła  drogę 
postępow ania na okres p rzysz ły .

Podkreślono ważność u d z ia łu  a k ty w u  społecznego 
w  w y k o n y w a n iu  zadań, zwłaszcza w  dziedzin ie  popu­
la ry z a c ji Spisu oraz po litycznego  od d z ia ływ a n ia  na 
społeczeństwo w  k ie ru n k u  w spółuczestn iczenia  w  p ra ­
cach ko m is ji.

P raca po lityczna  k o m is ji i  apa ra tu  spisowego zo­
s ta ła  określona ja ko  jedna z na jw ażn ie jszych , m a jąca 
na celu w łaśc iw e  us taw ien ie  społeczeństwa do zadań 
Spisu, przez uśw iadom ien ie  w szys tk ich  podlegających' 
S p isow i o konieczności podaw ania  p ra w d z iw ych  i  zu­
pe łnych  danych. N ieosiągnięcie tego celu ró w n a ło b y  się' 
p rzek reś len iu  zam ierzeń Spisu, a w  konsekw enc ji rady] 
narodow e zos ta łyby pozbaw ione tych  w ska źn ikó w  sta­
tys tycznych , k tó re  w  przyszłości będą im  potrzebne 
p rz y  u k ła d a n iu  i  re a lizo w a n iu  p la n ów  gospodarczych
1 usługow ych.

Ź le  u ję ta  pod w zględem  p o lity czn ym  i  o rgan iza ­
c y jn y m  akc ja  p rzygo tow aw cza  może być  w yko rzys ta n a  
przez w ro g a  klasowego, k tó rego  in te rp re ta c ja  n ie  bę­
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dzie sp rz y ja ła  S p isow i. D la tego  też p re zyd ia  ra d  na­
ro d o w ych  i  kom isarze  sp isow i p o w in n i w  ty m  aspęk- 
cie oceniać przeb ieg  te j a kc ji.

P odkreś lono  rów n ież , że w  naszych osiągnięciach 
gospodarczych w id z im y  ko lo sa ln y  w k ła d  św ia ta  p ra cy  
i  k o n s tru k ty w n y  u d z ia ł całego społeczeństwa, ale czę­
sto n ie  u m ie m y  rozróżn ić  .w yp a d kó w  oddz ia ływ an ia  
w roga  na przeb ieg  naszych a kc ji.

D em askow anie w ys tąp ień  w roga, przez pub liczne  
podaw anie  do w iadom ości społeczeństwa s tw ie rdzonych  
fa k tó w , będzie m ia ło  znaczenie w ychow aw cze i  zaostrzy 
naszą uw agę na podobną w ro g ą  działalność.

Spis bo w ie m  to  n ie  ty lk o  sp raw a re je s tru  i  s ta ty ­
stycznego u jęc ia  zebranych danych, ale jes t to  przede 
w szys tk im  akc ja  o znaczeniu w ychow aw czo-spo łecz- 
nym , akcja, k tó ra  po w in n a  zBać ja k  na jlepszy  egzam in 
z w łączen ia  społeczeństwa do ko n s tru k tyw n e g o  dzia­
łan ia .

R o la  kom isarza  spisowego je s t ro lą  działacza spo­
łecznego, k o n s tru k to ra  naszego życia.

W yraz  k o n s tru k ty w n e j dz ia ła lnośc i da ją  codziennie 
ro b o tn ic y  fa b ry k  i  ch ło p i p rz y  w y k o n y w a n iu  zadań 
p ro d u k c y jn y c h . O lb rzym ie  przeobrażenia  na w s i św ia - 

■ czą przede w szys tk im  o k o n s tru k ty w n e j p ra cy  chłopa. 
D la tego  akc ję  Spisu na leży, oprzeć na bazie b lis k ic h  
nam  ludz i.

Ważność p row adzonych  p rac  sp isow ych w in n a  zna­
leźć pe łne zrozum ien ie  w e w szys tk ich  p rezyd iach  rad  
na rodow ych , k tó re  d la  osiągnięcia celu p o w in n y  zmo­
b ilizo w a ć  w szys tk ie  ś rodk i, oddz ia ływ ać  na w y n ik i 
i  dać p e łn y  obraz tego, co p o w in n y  od tw orzyć.

A b y  n ie  zapom nieć o w ażności p rac  sp isow ych po­
s tanow iono  dw a ra zy  w  m iesiącu dokonyw ać oceny 
przeb iegu  p rac w  te ren ie . P rezyd ia  ra d  narodow ych, 
na  podstaw ie  u c h w a ły  p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  
na rodow e j, w p ro w a d z iły  do sw ych  po rządków  posie­
dzeń p u n k t „O cena przeb iegu p rac  p rzygo tow aw czych  
do N S P “ .

Po te j odp raw ie  p rezyd ia  rad  na rodow ych  p rzys tą ­
p i ły  do o rgan izow an ia  o d p ra w  in fo rm a c y jn y c h  w  po­
w ia ta ch  d la  g m in n ych  ko m isa rzy  spisowych.

P rzebieg ty c h  o d p raw  m ia ł c h a ra k te r podobny do 
o d p ra w y  w o je w ó d zk ie j.

W  odpraw ach ty c h  b ra l i  u d z ia ł p ra co w n icy  w o je - 
w ódzkiego re fe ra tu  spisowego oraz cz łonkow ie  k o m i­
s ji. N a leży podkreś lić  k o n s tru k ty w n ą  i  oddaną pracę 
°b . K a z im ie ry  D aw id , k ie ro w n ik a  w o jew ódzk iego  re fe - 
fe ra tu  spisowego, k tó ra  obs łuży ła  osobiście 60%  od­
p ra w  in fo rm a c y jn y c h  i  szko len iow ych, oraz ob. B a rb a ry  
S adu rsk ie j p ra co w n icy  w o jew ódzk iego  re fe ra tu  sp i­
sowego, k tó ra  p ro w a d z i se k re ta ria t re fe ra tu  spisowego 
bez żadnych zaległości, udz ie la jąc  n a tych m ia s t w szyst­
k ic h  po trzebnych  in fo rm a c ji i  w skazów ek te renow i-

Na p ie rw sze m ie jsce w  o rgan izow an iu  i  p rzep row a­
dzan iu  odp raw  in fo rm a c y jn y c h  oraz p rac zw iązanych 
z w yp e łn ia n ie m  fo rm u la rz y  „M , N  i  W “  w ysu n ę ły  się 
p o w ia ty : M yś libó rz , p o w ia to w y  kom isa rz  ob. M ieczys ław  
.W ieczorek, m iasto  Szczecin —̂  m ie js k i kom isarz  ob. 
A n to n i O chm ański, p o w ia t C ho jna  —  p o w ia to w y  ko ­
m isa rz  ob. H elena F rużyńska , p o w ia t K a m ie ń  —  po­
w ia to w y  kom isarz  ob. W ik to r  M agdz ińsk i, oraz p o w ia t 
Choszczno —  p o w ia to w y  kom isarz  ob. M a ria n  G aw eł.

N a jgo rze j w  ty m  okresie  p racow a ł p o w ia t G ry -  
®ce, gdzie kom isarzem  b y ł ob. H e n ry k  G ostkow ski, 
k tó r y  z rze k ł się następnie tego s tanow iska.

Po skończeniu  tych , p rog ram em  ob ję tych  prac, p rz y ­
stąp iono do dw udn iow ego szkolenia kom isa rzy  p o w ia ­
to w ych  w  W o jew ódzk ie j K o m is ji Sp isow ej, następnie 
przen iesiono szko len ie  w  p o w ia ty  d la  gm innych  ko ­
m isa rzy  spisowych.

D ruga  odpraw a szko len iow a odby ła  się w  dniach 
17 i  18 paźdz ie rn ika  br., p rz y  pe łne j fre k w e n c ji p rzed ­
s ta w ic ie li p o w ia tów : kom isa rzy  p ow ia tow ych , k ie ro w ­
n ik ó w  re fe ra tó w  sp isow ych i  na jlepszych  g m in n ych  lub  
m ie jsk ich  kom isa rzy  spisowych. O dpraw a obe jm ow a ła  
odczytan ie  in s tru k c ji,  w zorcow e w y p e łn ia n ie  fo rm u la rzy , 
sp raw ozdan ia  pow ia tów , dyskusje  i  w y ja śn ie n ia  k w e s tii 
w ą tp liw y c h .

S zkolen iem  p ra k tyczn ym , k tó re  polegało na w y p e ł­
n ia n iu  a rku szy  sp isow ych i  zazna jom ien iu  się z in ­
s tru k c ją  techniczną, zosta li ob jęc i wszyscy p o w ia to w i 
kom isarze oraz cz łonkow ie  ko m is ji, k tó ra  została roz­
szerzona przez w ciągn ięc ie  do w spó łp racy  p rzeds taw i­
c ie li SD, S zko ły  E konom iczne j, Z w ią zku  S tuden tów  
P o lsk ich , w y d z ia łu  o św ia ty  p rz y  p re zyd iu m  w o jew ódz­
k ie j ra d y  na rodow e j .

Na odpraw ach in fo rm a c y jn y c h  i  szko len iow ych  obec­
n i b y l i  p rzeds taw ic ie le  rad ia , p rasy i  k ina , k tó rz y  in ­
fo rm o w a li społeczeństwo o przeb iegu przygo tow aw czych  
p rac  spisowych.

O dpraw ę zakończono podsum ow aniem  dotychczaso­
w ych  w y n ik ó w  p racy.

P ie rw szy  etap p rac  zw iązanych z N a ro d o w ym  S p i­
sem Pow szechnym  został zakończony. N a leży jednak 
p rzypom n ieć  w szys tk im  kom isarzom , że a k tua lizac ja  
i  ko rygow an ie  fo rm u la rz y  w in n y  trw a ć  aż do dn ia  
Spisu, to  znaczy do dn ia  3 g ru d n ia  br.

Na podstaw ie  p rzeb iegu tych  prac, w o je w ó d zk i re ­
fe ra t sp isow y m óg ł ju ż  sporządzić w stępny b ilans  —  
ocenę dotychczasow ych p rac  na szczeblu p o w ia to w ym  
i  gm innym .

Otóż n ie  b y ło  przesady w  tym , co b y ło  pow iedziane 
na p ie rw sze j odpraw ie , ,,że s ta tys tyka  weszła w  m asy“ . 
Prace, k tó re  w  ty m  p ie rw szym  etap ie  w y k o n a ły  liczne 
rzesze kom isa rzy  gm innych , m ie jsk ich  i  w ie jsk ich , to  
w  przew ażające j liczb ie  ro b o tn icy  i  ch ło p i —  to  zna­
czy prace czysto sta tystyczne, ja k  w yp e łn ie n ie  fo rm u ­
la rz y  „N , M  i  W “ .

O z rozum ien iu  ty ch  prac, o zdaw aniu  sobie spra­
w y  z ich  znaczenia po lityczno-społecznego, św iadczą 
liczne  p rz y k ła d y . R o b o tn ik -a k tyw is ta , ob yw a te l F lo r ia n  
F iloda , k tó r y  został kom isarzem  m ie js k im  w  je d n ym  
z m a łych  m iasteczek, pośw ięc ił ca ły  dzień na przeczy­
tan ie  i  z rozum ien ie  in s tru k c ji sp isow ej, ponadto u tra ­
c i ł  on w  okresie  p rac p rzygo tow aw czych  oko ło  po ło­
w y  swego przeciętnego miesięcznego uposażenia, po­
n iew aż n ie  m óg ł w  n o rm a ln y  sposób za jm ow ać się 
sw o ją  pracą zawodową. Prace spisowe w  jego mieście 
zos ta ły  p rzeprow adzone i  zakończone w  p rze w id z ia ­
nych  te rm inach , podczas gdy  w  ty m  sam ym  pow iecie  —  
m iasto  pow ia tow e  Choszczno n ie  p o tra f i ło  dać sobie 
ra d y  z ty m i sam ym i pracam i. D ru g im  p rzyk ła d e m  tego 
uśw iadom ien ia  w ażności p rac sp isow ych jes t praca ko ­
m isarza  gm innego ob. Ignacego Choczaja, k tó ry  m ia ł 
w y ją tk o w o  tru d n y  te ren  (gm ina B a rn im ie  je s t bardzo 
roz leg ła  i  posiada w ie le  n iezaludnionyc.h m ie jscow o­
ści) —  kom isa rz  ten  ta k  s ta rann ie  spene trow a ł teren, 
że odna laz ł m iejscowość, k tó ra  n ie  fig u ro w a ła  w  żad­
n y m  w yka z ie  m ie jscow ości, n ie  można je j b y ło  naw e t
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odnaleźć na m ap ie  sztabow ej i trzeba b y ło  ją  w p ro ­
w adz ić  do w yka zu  m ie jscow ości.

W o je w ó d zk i re fe ra t sp isow y s tw ie rd z ił, że je że li 
chodzi o w spó łzaw odn ic tw o  m iasto  —  w ieś, to  w  p ie rw ­
szym  etapie p rac  sp isow ych w spó łzaw odn ic tw o  w y ­
g ra ła  w ieś.

Oczyw iście, m am y licznych  kom isa rzy  sp isow ych 
m ie jsk ich , k tó rz y  p ra cu ją  dobrze. Pracą m ie jsk iego  ko ­
m isarza  szczecińskiego —  ob. O chm ańskiego, m ożem y 
pos taw ić  ja ko  w zó r d la  w szys tk ich  kom isa rzy  m ie j­
sk ich . Ob. O chm ański m ia ł do pokonan ia  duże t r u d ­
ności. B la  i lu s tra c ji ty c h  tru d n o śc i podam  ty lk o  to, że 
ta k  zw any w ie lk i Szczecin ma pow ie rzchn ię  30.186 ha 
i  że w  n ie k tó rych  dz ie ln icach na leżało  p rzeprow adzić  
specja lne po m ia ry , k tó re  z pow odzeniem  zosta ły  w  te r ­
m in ie  w ykonane. Na pochw ałę zasługuje  ró w n ie ż  p ra ­
ca m ie jsk iego  kom isarza spisowego w  N o w ym  W arpn ie , 
ob. E dw arda U rbanow icza, k tó ry  w  sposób bardzo do­
k ła d n y  p rze p ro w a d z ił w  te rm in ie  w szys tk ie  zadania 
spisowe. Jednakże na ogół w ieś w ykaza ła  w iększe z ro ­
zum ien ie  d la  p rac spisowych i  d la tego —  d la  zachę­
cenia do dalszej p racy  gm innych  kom isa rzy  spisowych, 
w o je w ó d zk i re fe ra t sp isow y zapros ił na odp raw ę  szko­
len iow ą , k tó ra  zasadniczo przeznaczona je s t d la  k o m i­
sarzy pow ia tow ych , po je d n ym  n a jb a rd z ie j zasłużonym  
i  n a jle p ie j p racu jącym  kom isarzu  g m in n ym  z każdego 
p ow ia tu .

Pom iędzy ty m i p rzo d o w n ika m i prac sp isow ych zn a j­
d u je  się ró w n ie ż  ob. W ła d ys ła w  Babańczyk, g m in n y  
kom isarz  sp isow y g m in y  B ro jce , p o w ia tu  g ry fic k ie g o . 
Pon iew aż w  W arszaw ie  w yb ra n o  do szkolenia gospo­
d a rs tw o  typow e  d la  P o lsk i C e n tra ln e j, n ie  odpow iada­
jące  w a ru n ko m  naszego w o jew ództw a , ob. Babańczyk 
sp isa ł w  sw o je j g m in ie  jedno  gospodarstwo, na p rz y ­
k ła d z ie  którego, na p rzyk ła d z ie  żyw ym , ty p o w y m  d la  
naszych w a ru n kó w , uczy liśm y  się w yp e łn ia ć  arkusze 
ro lne . Oczyw iście, d la  zachow ania ta je m n ic y  s ta ty ­
s tyczne j, zostało zm ien ione nazw isko gospodarza.

G m ina  B ro jce  za jm u je  p ie rw sze m ie jsce w e w spó ł­
za w o d n ic tw ie  w szys tk ich  gm in.

W e w spó łzaw odn ic tw ie  pom iędzy poszczególnym i pp- 
.w ia tam i p ierw sze m iejsce, zarów no je że li chodzi o te r ­
m inow ość ja k  i  jakość p rac w stępnych, za ją ł p o w ia t 
M y ś lib ó rz  —  kom isarz  sp isow y ob. M ieczys ław  W ie ­
czorek, d ru g ie  m ie jsce na leży do p o w ia tu  K a m ie ń  —  
kom isa rz  sp isow y ob. E d w a rd  U rbańsk i, trzec ie  po­
w ia ty  C hojna i  Choszczno —  kom isarze  sp isow i ob. ob. 
H e lena F ru żyń ska  i  M a ria n  Gaweł.

C zo łów kę spisową dogania p o w ia t G ry fice . P o w ia t 
G ry fic e  b y ł w  c iężk ie j sy tu a c ji, poniew aż p o w ia to w y  
kom isa rz  sp isow y z rze k ł się swego s tanow iska, zosta­
w ia ją c  sw em u następcy w  spuściźnie zupe łn ie  zanied­
b a n y  teren. N o w ym  kom isarzem  sp isow ym  została ob. 
R u tkow ska , zastępca przew odniczącego P re zyd iu m  PR N  
W  G ry ficach , k tó ra  ta k  p o tra fi ła  zorganizować robotę  
i  ty le  w  n ią  w ło ży ła  w y s iłk u , że prace w stępne na te ­
re n ie  p o w ia tu  zos ta ły  zakończone w  te rm in ie .

Jako  p rz y k ła d  w ła śc iw e j p ra cy  P re zyd iu m  R ady 
N a ro d o w e j na leży  podać p o w ia t S ta rga rd . Otóż w  po­
w ie c ie  s ta rg a rd zk im , w stępne prace spisowe opóźn ia ły  
Się i  wobec tego c a ły  zespół p ra c o w n ik ó w  p o w ia tow e j 
ra d y  na rodow e j w  S ta rga rdz ie  p o w z ią ł uchw a łę  —  d la  
Uczczenia 33 R oczn icy R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j —

w yjechać  w  n iedzie lę , dnia" 15.X. b r. w  te re n  i  w  te re ­
n ie  dopomóc w  pracach spisow ych. R ezu lta tem  tego 
zobow iązania  b y ło  zakończenie w stępnych  p rac  sp i­
sowych.

Z  żalem  na leży w y m ie n ić  4 p o w ia ty , w  k tó ry c h  
prace spisowe przeprow adzane są opieszale. D o p o w ia ­
tó w  ty c h  należą: P yrzyce , G ry fin o , N ow oga rd  i  Szcze­
c in  (pow ia t). K om isa rze  sp isow i ty c h  p o w ia tó w  n ie  po­
t r a f i l i  w  sposób n a le ż y ty  zorgan izow ać p racy , pow ołać 
o dpow iedn i apa ra t lu d z k i oraz naw iązać k o n ta k ty  ze 
sw o im i g m inam i. R ezu lta tem  tego je s t z ły  w y n ik  p racy .

W  a k c ji szko len iow e j w y ró ż n il i  się obok p ra co w ­
n ik ó w  w o jew ódzk iego  re fe ra tu  spisowego cz łonkow ie  
W o je w ó d zk ie j K o m is ji S p isow e j ob. ob. P iosek i  Szy­
d ło w s k i z ORZZ, ob. O lga T rzm ie lo w a  z L ig i  K o b ie t, 
ob. Jan K a ź m ie rs k i z SD.

Po zakończeniu szkolenia p rzys tąp iono  do dalszego 
e tapu p racy . D z ie lim y  m iasta  i  g rom ady  w ie js k ie  na 
obw ody  spisowe, w e rb u je m y  ka n d yd a tó w  na ko m isa rzy  
sp isow ych, szko lim y  ic h  ja k  m a ją  spe łn iać obow iązk i, 
k tó re  im  pow ie rzam y.

Od początku  p rac  w o je w ó d zk i re fe ra t sp isow y p rz y ­
w ią z y w a ł dużo w a g i do w ła śc iw e j p ropagandy Spisu. 
W  prasie m ie jscow e j ukaza ło  się w  ty m  okres ie  5 a r­
ty k u łó w  na tem a t Spisu, ra d io  w  ko m u n ika ta ch  m ie j­
scow ych om aw ia  znaczenie i  zadanie Spisu, k in o  w y ­
św ie tla  k liszę  o treśc i w zyw a jące j do uczestn iczenia 
w  Spisie i  zap isyw an ia  się na obw odow ych  ko m isa rzy  
spisowych. W yd ru ko w a n o  i  rozp laka tow ano  obw iesz­
czenia o Spisie w e w szys tk ich  gm inach  w o jew ódz tw a .

P rezyd ia  ra d  na rodow ych  s to ją  obecnie przed egza­
m inem  z do tychczasow ych prac. 3 g ru d n ia  1950 r. roz­
poczynam y N a ro d o w y  Spis Powszechny. P rezyd ia  w in ­
n y  pośw ięcić dużo u w a g i kom isarzom  spisow ym .

C zu w a jm y  nad ta je m n icą  sta tys tyczną  zebranych 
przez nas danych. C zu w a jm y nad tym , żeby do na ­
szych ka d r spisow ych n ie  w c isn ą ł się w ró g  klasowy, 
k tó ry  te  dane, k tó re  m a ją  nam  posłużyć d la  naszych 
p o ko jow ych  celów, d la  odbudow y naszych fa b ry k  i  do­
m ów , naszych szkó ł i  św ie tlic , żeby ich  n ie  sprzeda ł ty m  
naszym  w rogom , k tó rz y  zechcą się n im i posłużyć d la 
sw ej n iecnej d yw e rsy jn e j i  a n ty lu d o w e j dz ia ła lności.

N a ro d o w y  Spis Powszechny m a za zadanie zebranie 
w  p ie rw szym  rzędzie danych i  lic zb  s ta tys tycznych , 
dotyczących zagadnień ludnośc iow ych , ja k  rów n ież  in ­
n ych  danych w  dziedzin ie  ro ln ic tw a , zagadnień m iesz­
kan iow ych , ośw ia tow ych  i  w ie lu  innych .

Zagadnien ia  sta tys tyczne  w  k ra ja ch  d e m o kra c ji lu ­
dow ej m a ją  zupe łn ie  in n y  ch a ra k te r n iż  w  k ra ja c h  ka ­
p ita lis tyczn ych .

N a rodow y Spis Powszechny da nam  do p la n u  sze­
reg liczb  sta tys tycznych , k tó re  u m o ż liw ią  nam  sp raw ­
dzenie naszych ob liczeń w y jśc io w ych , z k tó ry c h  n a j­
w ażn ie jszym i są w sze lk ie  dane dotyczące zagadnień 
ludnościow ych.

Jest rzeczą bo w ie m  jasną, że w szys tk ie  zagadnienia, 
zarów no p ro d u k c ji ja k  i  ko n su m c ji zw iązane są ści­
śle z cz łow iek iem . N ie  będz iem y m og li dobrze zapla­
now ać an i naszej p ro d u k c ji ro ln e j czy p rzem ysłow e j', - 
an i urządzeń k u ltu ra ln y c h  czy socja lnych, je że li n ie  
będziem y m ie li rea lnych , p ra w d z iw ych  liczb  s ta tys tycz ­
nych , dotyczących ludności, k tó ra  tw o rz y  i  konsum uje  
w sze lk ie  dobra. "
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A N T O N I H E B B O W S K I

L ikw id ac ja  inwestycji pozaplanow ych
W b re w  obow iązu jące j zasadzie, że w sze lk ie  in w e ­

stycje, choćby pode jm ow ane w y łączn ie  p rz y  pom ocy 
.środków w łasnych , p o w in n y  b yć  ob ję te  P ańs tw ow ym  
P lanem  In w e s ty c y jn y m  (P. I.), w ie lu  in w e s to ró w  p ro ­
w adz i in w e s tyc je  poza ty m  P lanem . Może to  być  rze­
czowo uzasadnione w  ty c h  ty lk o  przypadkach , k ie d y  
się okaże konieczne pod jęc ie  in w e s ty c ji, k tó ra  p rz y  
u k ła d a n iu  p lanu  gospodarczego n ie  b y ła  b rana  pod u w a ­
gę i  n ie  b y ła  zgłoszona do P. I. ; ale wówczas na leży 
się postarać o odpow iedn ią  zm ianę w  ram ach P. I. 
i n ie  podejm ow ać now e j in w e s ty c ji p rzed zapew nien iem  
w łączenia  je j do P. I.

In w e s tyc je  pozaplanow e prow adzone b y ły  w  la tach  
u b ieg łych  także przez b. zw ią zk i sam orządu te ry to r ia l-  
nego, a jeszcze i  w  ro ku  b ieżącym  terenow e ra d y  na­
rodow e n ie je d n o k ro tn ie  p ra k ty k ę  tę  ko n tyn u o w a ły . D la  
uno rm ow an ia  tego zagadnienia K ance la ria  R ady Pań­
stw a pod ję ła  odpow iedn ią  akc ję  o kó ln ik ie m  z 13 lu tego  
1950 r. N r  11, w  k tó ry m  równocześnie s tw o rzy ła  pod­
s taw y  do u re a ln ie n ia  w łasnych  środków  rad  narodo­
w ych  na cele inw e s tycy jn e . A k c ja  ta  dała ju ż  poważne 
re z u lta ty  i  b y ła  dotychczas w  toku .

O sta tn io  ukaza ło  się Zarządzenie Przewodniczącego 
P K .P .G . i  M in is tra  F inansów  z 8 lis topada  1950 r. 
N r  312 w  sp raw ie  l ik w id a c j i  in w e s ty c ji pozap lanow ych 
i  w yko rzys ta n ia  n ieu ruchom ionych  l im itó w  in w e s ty c y j­
nych  z P lanu  Inw es tycy jnego  na r. 1950.

Zarządzenie powyższe pod pojęcie in w e s ty c ji poza­
p lanow ych  podciąga fa k tyczn ie  w yko n yw a n e  ro b o ty  
i  dos taw y inw e s tycy jn e , k tó re :

1) n ie  posiadają  ty tu łu  w  P. I. na r. 1950,
2) posiadają  ty tu ł  w  P. I .  na r. 1950, lecz d la  k tó ­

ry c h  n ie  u ruchom iono  jeszcze lim itó w .
■" m yś l Zarządzenia in w e s to rzy  ce n tra ln i ( t j. m in i­

s te rs tw a  i  w ładze rów norzędne) p o w in n i poddać g ru n ­
to w n e j ana liz ie  w szys tk ie  inw estyc je , w ykonyw ane  do­
tychczas poza p lanem  i  —  je ś li s tw ierdzą, że inw es tyc je  

te  są celowe —  p o w in n i w p row adz ić  je  do P. I. na

r. 1950, zużyw a jąc na ich  s finansow anie  w o ln e  ś ro d k i 
in w e s tycy jn e  w  ram ach up ra w n ie ń , p rzyznanych  im  
w  zarządzeniu Przewodniczącego P .K.P.G . i  M in is tra  
S ka rbu  z 21 styczn ia  1950 r. o zasadach przenoszenia 
środków  na sfinansow anie  in w e s ty c ji w  ram ach P la m i 
Inw es tycy jnego  na r. 1950 i  o w łączan iu  do p lanu  in w e ­
s ty c ji ze środków  n ie lim ito w a n y c h  (B iu le ty n  P.K.P.G.; 
N r  2, poz. 21).

W łącza jąc in w e s tyc je  do p lanu, in w e s to r centra lny; 
decydu je  jednocześnie, czy dotychczas założony zakres 
rzeczow y na leży u trzym ać, czy też ograniczyć.

In w e s to rzy  ce n tra ln i w s trzym a ją  inw estyc je , w y k o ­
nyw ane dotychczas poza p lanem , je że li s tw ie rdzą , że 
są one n iece low e lu b  przedwczesne, s tw a rza jąc  w  d rb r 
dze v ire m e n t odpow iedn ie  p o k ryc ia  finansow e poczy­
n ionych  ju ż  w y d a tk ó w  i  stosując szczególnie surow e 
sankcje w  stosunku do osób odpow iedz ia lnych  za p ro ­
w adzenie in w e s ty c ji pozaplanow ej, a bezcelowej lu b  
przedwczesnej.

In w e s to rzy  ce n tra ln i p rz y  pom ocy in w e s to ró w  na­
czelnych (w  odn ies ien iu  do in w e s ty c ji te renow ych  ra d  

na rodow ych  —  p rz y  pom ocy p rezyd iów  w o jew ódzk ich ' 
ra d  narodow ych) p rzeprow adzą dochodzenia służbowe 
w  stosunku do w szys tk ich  in w e s to ró w  odpow iedz ia l­
nych  za in w e s tyc je  pozaplanowe i  w y n ik i ty ch  docho­
dzeń oraz zastosowane sankcje  podadzą w  te rm in ie  do 
dn ia  20 g ru d n ia  1950 r. do w iadom ości P rzew odniczą­
cemu P.K.P.G ., M in is tro w i F inansów  i  Prezesow i N a j­
w yższe j Iz b y  K o n tro li.

Po d n iu  31 paźdz ie rn ika  1950 r. p rzeds ięb io rs tw a  
w ykonaw cze  n ie  mogą rozpoczynać robó t, je że li n ie  
is tn ie je  odpow iedn i l im i t  w  P. I. na r. 1950 lu b  je że li 
in w e s to r n ie  w ykaże  się zaśw iadczeniem  inw es to ra  
centra lnego, s tw ie rdza jącym , że w  te rm in ie  do dn ia  
5 g ru d n ia  1950 r. l im i t  zostanie u ru ch o m io n y ; w y d a t­

ków , zw iązanych z w ykonaw stw em  ro bó t rozpoczętych 
w b re w  tem u postanow ien iu , b a n k i finansu jące  p rzed ­
s ięb io rs tw a  w ykonaw cze n ie  będą pokryw ać.

JO ZE F  Z A D R U 2 N Y
P o w ia to w y  K o m isarz  Spisow y »

w  B rzegu

N arodow y spis powszechny
N a ro d o w y  Spis Powszechny ma szczególnie don io ­

słe znaczenie. Jest on p ie rw szym  spisem  po 19 la tach  
i  w  doda tku  po  w o jn ie , k tó ra  ta k  znaczne szkody w y ­
rządziła . T o  w ie lk ie  zadanie państw ow e p rzypada  na 
p ie rw szy  ro k  re a liza c ji P lanu  6-le tn iego  i  z p lanem  
ty m  je s t ściśle zw iązane.

N a ro d o w y  Spis Powszechny obe jm u je :
1) spis ludnośc i z uw zg lędn ien iem  zawodu,
2) spis m ieszkań za jm ow anych  przez poszczególnych 

ob yw a te li,

3) spis zam ieszkanych n ieruchom ości t. j.  b udynków , \
4) spis zam ieszkanych m iejscow ości t. j .  m iast, g ro ­

mad, os ied li i  t.  d.,
5) spis gospodarstw  ro lnych .

N a rodow y Spis Powszechny w yko n a n y  zostanie 
przez p rezyd ia  rad  narodow ych . Do p rac ty c h  powo-i 
łano na te ren ie  całego k ra ju  w ie le  tys ięcy  kom isa rzy  
spisowych.

D ocenia jąc znaczenie N arodow ego Spisu Powszech­
nego d la  pe łne j re a liza c ji P lanu  6 -le tn igo , ZSCh, PGR, 
nauczycie ls tw o, m łodzież szkolna- starszych k las  i w ie ­
le in n ych  in s ty tu c ji,  u rzędów  i  o rgan izac ji o trz y m a ły  
od zw ie rzchn ich  w ładz  zarządzenia, w zyw a jące  do 
w zięcia  udz ia łu  w  spisie.

O w yborze  d a ty  d la  przeprow adzen ia  spisu w  m ie ­
siącu g ru d n iu  zadecydował fa k t, .żę każdy in n y  te rm in  
poza okresem  z im o w ym  dl? przeprow adzen ia  spisu po­
wszechnego jes t w  naszycji w a ru n ka ch  n ie do pom y­
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ś len ia  z uw ag i na znacznie szerszy zakres i wzmożone 
tem po prac zw iązanych z w ykonan iem  p lanów  gospo­
darczych w  pozostałych okresach.

O w yborze  te j d a ty  zadecydowała także okoliczność, 
ze w  tym  okresie jest na jw iększa stosunkow o s ta b il i­
zacja  ruchu  w ędrow nego ludności.

Cele N arodow ego Spisu Powszechnego są następu­
jące.

a) spis powszechny m usi n a św ie tlić  zagadnienia n ie ­
zbędne do p racy  plan.owania, k tó re  w y łączn ie  drogą 
spisu mogą być  badane.

b) spis ma dać do k ła dn y  obraz naszej rzeczyw is to ­
ści w  m om encie jego przeprow adzenia , obraz naszej go­
spoda rk i i s tosunków  społecznych na a k tu a ln y m  etapie 
d ro g i do socja lizm u.

W  w y n ik u  Spisu o trzym a m y s tru k tu rę  dem ograficz­
ną  i  społeczno - zaw odow ą ludnośc i na podstaw ie da­
nych  o p łc i, w ieku , m ie jscu pracy, g ru p ie  społecznej 
i  in n ych  O trzym am y p raw dz iw e  c y fry  dotyczące is tn ie ­
ją cych  jeszcze ana lfabe tów , co u ła tw i dalszą pracę nad 
c a łk o w ity m  zwalczeniem  te j k lę sk i społecznej, odzie­
dziczonej po daw nych  rządach obszarniczo -  k a p ita l i­
s tycznych.

Rozwój naszej gospodark i jes t ta k  szybki, że p rz y ­
sposobienie kad r p racow niczych jeszcze n ie  nadąża za 
je j  po trzebam i. S tąd nab iera  specjalnego znaczenia za­
gadn ien ie  doda tkow ych  zajęć w yko n yw a n ych  ubocznie. 
Z e  Spisu w ięc  zo rie n tu je m y  się, i le  m dzi ży je  w  m ia ­
stach, a i le  na w si, i le  jest za trudn ionych  w  poszcze­
gó lnych  gałęziach gospodark i, ja k : w  przem yśle, ro l­
n ic tw ie , hand lu  uspołecznionym , hand lu  p ry w a tn y m  
i  innych .

P rzy  Spisie Powszechnym  zaniechano badania fo r ­
m alnego stanu cyw ilnego  ze w zg lędu na to, że często

n ie  p o u ry w a  się on ze s tanem  fa k ty c z n y m  (w s p ó łm a ł­
ż o n k o w ie  ro z d z ie le n i s k u tk ie m  w o jn y , m a łże ń s tw a  n ie ­
fo rm a ln e )  W  ce lu  u s ta le n ia  lic z b y  m a łż e ń s tw  fa k ty c z ­
n y c h  — będą n o to w a n e  ta k ie  m a łżeń s tw a .

Obok spisu ludności zbadane będą w a ru n k i m iesz­
kan iow e  i  zebrane in fo rm a c je  o n ieruchom ościach (bu­
dynkach). Co do w a ru n kó w  m ieszkaniow ych, to  cna- 
ra k te ry s ty k ę  ich stanow ić będzie w ie lkość m ieszkania 
m ierzona liczbą izb, oraz wyposażenie m ieszkania w  in ­
sta lacje  ja k  św ia tło , gaz, w oda i t. p. N atom iast dane
0 nieruchom ościach, uzupe łn ia ją  je d yn ie  c h a ra k te ry ­
stykę  w a ru n kó w  m ieszkaniow ych.

Spis pogłęb i naszą znajomość w s i; do w ie m y się, i le  
na w si ży je  ludności bezro lne j, i lu  jest na gospodar­
kach ka rło w a tych , i lu  je s t ś redn io ro lnych  a i lu  bo­
gaczy w ie jsk ich . Spis obe jm ie pow ierzchn ię  gospo­
da rs tw  w ed ług  ty tu łu  uży tkow an ia , ważniejsze up ra ­
w y , za trudn ien ie  w  ro ln ic tw ie , wyposażenie w  maszy­
n y  i narzędzia ro ln icze, oraz stan inw en ta rza  żywego.

Jak z powyższego w yn ika , zakres Spisu je s t ogrom ­
n y  i  sięga głęboko w  liczne dz iedz iny życia zb io ro ­
wego. Teżeli zw ażym y, że m a on być  p rzep row adzony 
w  ciągu p a ru ' za ledw ie  dn i, jasnym  się staje, że w y ­
maga on m o b iliza c ji i  n a k ła d u  znacznych s ił, oraz ści­
słego w spó łdz ia łan ia  całego społeczeństwa z aparatem  
sp isow ym  i ad m in is tra c ją  państw ową.

Podobnie ja k  p rzy  re a liza c ji każdego innego zada­
n ia  staw ianego przez w ładzę ludow ą, ta k  i  podczas 
p rzeprow adzan ia  N arodowego Spisu Powszechnego p ó j­
dzie od s tro n y  w roga klasowego, bogacza, kom b ina to ra
1 speku lan ta  fa la  w ro g ic h  p lo tek , ob liczonych na przesz­
kadzanie  w ładzom  sp isow ym  w  sp raw nym  przebiegu 
spisu. J rzeba  w ięc ju ż  z g ó ry  b yć  p rzygo tow anym  na 
odparcie w ro g ie j ro b o ty  i p rzys tąp ić  do ja k  na jszer­
szego zaznajam ian ia  ludności z w ła śc iw ym  celem spisu.

J A N  N A G Ó R S K I

Hoielcrrsiwo w  gospodarce rad narodow ych
I .  Rola hoteli w  Polsce Ludowej

R ola h o te li w  państw ie  dem okrac ji lu d o w e j jes t inna 
n iż  ro la  h o te li w  państwach kap ita lis tycznych . Celem, 
d la  k tó rego  p row adz i się u nas p rzeds ięb iors tw o h o te la r­
sk ie , n ie  je s t zysk, ja k i ono p rzynosi, lecz użyteczność 
społeczna tego p rzedsięb iorstw a; zasadniczym sp raw ­
dzianem  d la  oceny funkc jo n o w a n ia  przedsięb iorstw a ho­
te la rsk ie g o  n ie  jes t jego dochodowość, lecz stopień, 
W ja k im  s łuży  ono in teresom  pub licznym -

T y m  celem, k tó rem u  m a ją  służyć i  d la  k tó re g o  po­
w in n y  is tn ieć  hotele, jes t obsługa noclegowa ru ch u  p rz y ­
jezdnych  do poszczególnych ośrodków , a. znaczenie te j 
r o l i  h o te li w ys tępu je  ty m  w yra źn ie j, je ś li się uw zg lędn i, 
ze ruch  ten, w  k ra ju  zdążającym  do socja lizm u, ma zde­
cydow anie  in n y  cha rak te r, n iż  ana log iczny ruch podróż­
n ych  w  k ra ju  kap ita lis tycznym .

Obecnie przeszło 90%  p rzy jezdnych , za trzym u jących  
się w  hotelach, to  ludz ie  pod różu jący w  in te res ie  pu­
b licznym .

Gospodarka ty p u  socja listycznego, gospodarka p ro ­
w adzona w  ram ach p lanów  ogó lno-państw ow ych . u trz y ­
m yw a n ie  przez c z yn n ik i k ie row n icze  żywego k o n ta k tu

z masam i społeczeństwa —— w szystko, to w ym aga szcze­
gó ln ie  częstych i  w ażnych w y jazdów . O dbyw a ją  stale 
podróże pom iędzy poszczególnym i ośrodkam i k ra ju  licz ­
n i p racow n icy  ^ a d m in is tra c ji państw ow e j i  przedsię­
b io rs tw  uspołecznionych, liczn i działacze po lityczn i, k u l­
tu ra ln i i społeczni. W szystko to są ludzie  p racy i to  
przew ażn ie  c iężk ie j i odpow iedzia lne; pracy. N ie  mogą 
oni po przyjeździe  do m iejscowości, w  k tó re j m a ją  w y ­
konać swoje obow iązki, tu ła ć  się po m ieście w  poszuki­
w an iu  noclegu, lub , co gorsze, nocować w  okolicznoś­
ciach n ie  zapew nia jących na je lem en tam ie jszych  w a ru n ­
kó w  w ypoczynku.

Zapewnienie noclegu i możności wypoczynku osobom 
przyjezdnym, a w  szczególności osobom podróżującym  
w  interesie publicznym —  jest zadaniem i obowiązkiem  
prezydiów rad narodowych, a hotele są właśnie tym  
instrumentem, który ma im  umożliwić wykonanie tego 
zadania.

Prezyd ia  rad narodow ych  w y k o n u ją  sw ó j obow iązek 
bezpośrednio, prow adząc hote le  w e w łasnym  zarządzie, 
a lbo  też pośrednio — przez spraw ow anie  nadzoru nad 
ho te lam i p row adzonym i przez inne  in s ty tu c je , ja k  np. 
spó łdz ie ln ie , o rganizacje  społeczne czy wreszcie osoby
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p ry w a tn e . W  ka żd ym  je d n a k  z ty ch  w yp a d kó w  gospo­
da rka  m ie jscam i h o te lo w ym i, zarów no w  p rzeds ięb io r­
stw ach uspołecznionych, ja k  przedsięb io rs tw ach  p ry ­
w a tn ych , pow inna  zna jdow ać się w  rę k u  p re zyd iu m  
ra d y  na rodow e j, k tó re  ta k  w in n o  n ią  k ie row ać, aby  
spe łn ia ła  w  m o ż liw ie  n a jlepszy  sposób sw o ją  w ła śc iw ą  
ro lę .

N ies te ty , n ie  można dotychczas pow iedzieć, aby  za­
dan ia  i  obow iązk i, ja k ie  n a  ty m  o d c in ku  obarcza ją  te re ­
now e w ładze  a d m in is tra c ji pańs tw ow e j, b y ły  w  p e łn i 
rozum iane  i  doceniane. Dbałość o obsłużeń’’e ru ch u  p rz y ­
jezdnych  przez zapew nien ie  im  noclegu n ie  uw idaczn ia  
się dotąd w  dosta tczny sposób.

Jednym  z n a jb a rd z ie j może cha rak te rys tycznych  
p rz y k ła d ó w  b ra k u  te j dbałości b y ło  dopuszczenie, a na­
w e t spow odow anie l ik w id a c j i  w ie lu  p rzeds ięb io rs tw  
h o te la rsk ich  —  n a w e t w  tych  m ie jscow ościach, w  k tó ­
ry c h  b ra k  m ie jsc  ho te low ych  ja sk ra w o  da je  się odczu­
wać. B y ły  w y p a d k i l ik w id a c j i  jedynego  w  m ieście p o ­
w ia to w y m  p u n k tu  noclegowego d la  p rzy jezdnych .

In n y m  p rzyk ła d e m  b ra k u  dostatecznego zrozum ien ia  
r o l i  h o te li je s t często sp o tyka n y  b ie rn y  stosunek p rezy­
d ió w  ra d  na rodow ych  do is tn ie jących  czynnych h o te li 
i  to  n ie  ty lk o  tych , k tó re  podlega ją  je d yn ie  nadzo row i 
p re zyd ió w  rad , ale naw e t i  do przeds ięb io rs tw , zn a jd u ­
ją cych  się w  ich  w ła sn ym  zarządzie-

P ó k i p rzeds ięb io rs tw a  te  fu n k c jo n u ją  bez w iększych 
zg rz y tó w  i  czyn ią  zadość fo rm a ln y m  przepisom , re g u lu ­
ją c y m  w e w n ę trzn y  to k  p racy, p ó k i ko n tro la  finansow a  
n ie  s tw ie rd z i nadużyć, a k o n tro la  san ita rna  n ie  zano tu je  
w iększych  b ra kó w , w yd a je  się, że je s t ju ż  w szystko  
w  na jlepszym  porządku  i  n ie  ma pow odu do in g e re n c ji 
w  sp raw ie  h o te la rs tw a ; je że li jeszcze do tego przedsię­
b io rs tw o  p rzynos i m ias tu  dochody, je s t naw e t bardzo 
dobrze.

Oczyw iście, że kom una lne  p rzeds ięb io rs tw a  h o te la r­
sk ie  p o w in n y  być prow adzone n ie  ty lk o  n ie  gorzej od 
p rzeds ięb io rs tw  p ryw a tn ych , a le  naw e t w  sposób spe­
c ja ln ie  w zo ro w y ; oczyw istą  je s t rzeczą, że uspołecznione 
p rzeds ięb io rs tw a  h o te la rsk ie  muszą m ieć uporządkow aną 
gospodarkę i  być w  każdym  razie , sam ow ystarcza lne; 
is to tn y m  je d n ak  sp raw dzianem  stanu h o te la rs tw a  w  da ­
n ym  ośrodku je s t kw estia , czy zaspoka ja ją  one na leżycie  
p o trze b y  p rzy jezdnych .

Ił
P rezyd ia  ra d  na rodow ych  p o w in n y  ria to  zagadnienie 

zw róc ić  baczną uwagę. P o w in n y  one obserw ować ruch  
p rzy jezdnych  jego c h a ra k te r i  p rzyczyn y  oraz zdawać 
sobie sp raw ę  ze s topn ia  zaspokojenia, po trzeb noclego­
w ych  p rzy jezdnych . Jeżeli w ys tę p u ją  trudnośc i w  zna­
le z ie n iu  m ie jsc ho te low ych , na leża łoby  z ja w isko  poddać 
w szechstronne j analiz ie, zbadać, gdzie się z n a jd u ją  tzw . 
„w ą s k ie  g a rd ła “  i  w y k ry ć  ich  przyczynę, a w reszcie szu­
kać i  znaleźć drogę, k tó ra , je że li naw e t n ie  pozw o li na 
c a łk o w ite  usunięcie trudnośc i, to  p rz y n a jm n ie j z łagodzi 
ich ostrość. II-

I I -  G ospodarka lo k a la m i h o te lo w ym i

G enera lną p rzyczyną  trudnośc i, na  ja k ie  n a p o tyka ją  
pod różn i p r2 y  poszuk iw an iu  m ie jsc  noclegow ych, je s t 
n ie p ro p o rc jo n a ln ie  m ała, w  s tosunku do potrzeb, ilość 
ty c h  m ie jsc  w  czynnych hote lach. D la  zaspokojenia m i­
n im a ln y c h  po trzeb  na ty m  o d c in ku  b ra k  nam  oko ło  
13 000 m ie jsc ho te low ych , co oznacza, że obecną ilość 

łóżek h o te lo w ych  na leża łoby  n ie m a l podw oić.

B ra k  m ie jsc  w  hote lach  w ys tępu je  za rów no w  m ia ­
stach dużych, ja k  m ałych . Żadne m ias to  w o je w ó d zk ie  
(z w y ją tk ie m  ew. jednego Poznania) n ie  jes t wyposażone 
dostatecznie w  hote le. O ko ło  33%  m ias t p o w ia to w ych  
n ie  ma, p ra k tyczn ie  rzecz b io rąc, w  ogóle m ie jsc ho te ­
low ych , nada jących  się na m iejsce noclegu i  w yp o czyn ku  
d la  osób de legow anych ta m  d la  w yko n a n ia  rozm a itych  
czynności s łużbow ych.

W tych  w arunkach , pozorn ie  zda je  się narzucać t y l ­
ko  jedno  rozw iązan ie  p ro b lem u  ho te la rs tw a : budow ać 
now e hotele. Oczyw iście, budow ać now e ho te le  trzeba  
koniecznie. Już p lan  in w e s ty c y jn y  na r .  1951 p rze w id u je  
pow ażne k re d y ty , k tó re  pozw olą na znaczną pop raw ę  
s y tu a c ji w  na jgorze j w yposażonych w  hote le  m iastach 
w o jew ódzk ich  P lan  6 -le tn i p rzyn ieść m usi na ty m 1 
o d c in ku  ra d yka ln ą  popraw ę.

S tw ie rdzen ie  je d n ak  fa k tu , że podstaw ow ą p rzyczy ­
ną trudnośc i noclegow ych podróżnych je s t b ra k  m ie jsc 
w  czynnych hote lach i  że ra d yka ln e  rozw iązan ie  tru d ­
ności może przyn ieść ty lk o  budow a now ych  o b ie k tó w  —  
n ie  może osłabiać ak tyw nośc i te renow ych  wdadz jedno­
l i te j  a d m in is tra c ji pańs tw ow e j w  poszuk iw an iu  innych ’ 
jeszcze rozw iązań  na ty m  odcinku.

W pros t p rzec iw n ie . Im  m n ie j m am y h o te li i  m ie jsc 
ho te low ych , ty m  ba rdz ie j s k ru p u la tn ie  i  p ieczo łow ic ie  
trzeba  n im i gospodarować-

P rzede w szys tk im  n ie  w o ln o  nam  dopuścić do d a l­
szego uszczuplania is tn ie jących  ilośc i h o te li i  m ie jsc ho­
te low ych .

P o w in n y  to  zrozum ieć te  w ładze  i  in s ty tu c je , k tó re  —• 
w ychodząc z założenia, że bud yn e k  h o te lo w y  da się za­
wsze bez na jm n ie jszego  tru d u  dostosować do ce lów  
b iu ro w ych , szko len iow ych, in te rn a to w ych  itp . —  stosu- 
ją  p o lity k ę  na jm n ie jszego  oporu  i  rozpoczynają  s ta ran ia  
o uzyskanie  lo k a lu  na pom ieszczenia sw oich agend, od 
fo rsow an ia  koncepc ji, że je d yn ym  w  danym  m ieście lo ­
ka lem , nada jącym  się na te n  cel, je s t w łaśn ie  lo k a l ho­
te lo w y . W łaściw e p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j pow inno  
p rzec iw staw iać  się ta k im  próbom .

Na podstaw ie  zarządzenia M in is te rs tw a  G ospodark i 
K o m u n a ln e j, un ie ruchom ian ie  p rzeds ięb io rs tw  h o te lo ­
w ych , bądź przeznaczanie ob ie k tó w  ho te lo w ych  lu b  ich  
części, na inne  n iż  ho te low e  cele, je s t niedopuszczalne 
bez każdorazow ej zgody M in is te rs tw a  G ospodark i K o ­
m una lne j.

W  w ypadku , gdyby  in ic ja ty w a  un ie ruchom ien ia  
p rzeds ięb io rs tw a  ho te la rsk iego  pochodziła  od jego p ry ­
w a tnego  w łaśc ic ie la  —  w łaśc iw e  p re zyd iu m  ra d y  n a ro ­
dow e j po w in n o  p rzeds ięb io rs tw o  p rze ją ć  i  p row adz ić  je  
nada l w e w ła sn ym  zarządzie.

T y lk o  ścisłe i  s k ru p u la tn e  przestrzeganie  tych  zasad 
może zaham ować postępującą od dłuższego czasu ru jn a ­
cję p rzem ys łu  ho te la rsk iego  w  Polsce-

Dodać należy, że lik w id a c ję  h o te li p rzeprow adza się 
zazw yczaj w  opa rc iu  o  p rzep isy  d ekre tu  z 21.X I I . 1945 
o pub liczne j gospodarce lo k a la m i ( je d n o lity  teks t Dz. 
U  R.P. N r  36 z r. 1950, poz. 343), co jednakże je s t pozba­
w ione, naw e t z p u n k tu  w idzen ia  ściśle fo rm a lnego , 
w sze lk ich  podstaw  p raw nych . Loka le , dz ienn ie  w y n a j­
m ow ane w  hote lach, pensj m atach, domach noclegow ych 
i tp . p rzeds ięb io rs tw ach  ho te la rsk ich , n ie podlegają  p rze­
p isom  o p u b liczn e j gospodarce lo k a la m i (a rt. 3 ust- 1 
p k t. 5).

Nienaruszalność zasady, że obecny stan ilościowy ho­
te li nie może ju ż  ulegać żadnemu zmniejszeniu, to p ierw -
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szy i  podstaw ow y postu la t, w a ru n ku ją cy  m ^ u w o s c  
u sp raw n ien ia  i  p lanow an ia  gospodark i lo k a la m i ho te lo ­
w y m i.

P o s tu la t d ru g i to  pod jęc ie  m aksym alnego w y s iłk u  
oraz w yko rzys ta n ie  w sze lk ich  dostępnych środków  
i  is tn ie ją cych  m ożliw ości, aby  sto jąca  do dyspozyc ji ilość 
m ie jsc  ho te low ych  m og ła  obsłużyć p rzy je zd n ych  le p ie j, 
szybcie j i s p ra w n ie j n iż  dotychczas, a przede w szys tk im  
aby  pow iększyć p rze lo tność h o te li i  u m o ż liw ić  ko rzys ta ­
n ie  z ich  us ług  w iększe j ilo śc i podróżnych, n iż  to ma 
m ie jsce  obecnie.

M ężna wskazać na ca ły  szereg środków , k tó ry m i ten  
cel da się osiągnąć-

1) L ikw idacja stałych mieszkań i  lokali biurowych
w  hote lach.

Dopuszczenie do tego, aby  poko je  ho te low e  b y ły  uży­
w ane na sta łe m ieszkania lu b  b iu ra , je s t zazw yczaj w y ­
n ik ie m  kap ita lis tycznego  sposobu prow adzen ia  przedsię­
b io rs tw a - W  system ie k a p ita lis ty czn ym  je s t rzeczą obo­
ję tną , k to  i  ja k  d ługo  za jm u je  poko je  ho te low e, b y le  re ­
g u la rn ie  op łaca ł pow sta łe  z tego ty tu łu  należności; s ta ły  
gość jes t w  ho te lu  ka p ita lis ty c z n y m  n a w e t chę tn ie j w i-i 
dz iany, n iż  często zm ien ia jący  się podróżn i, p rzy jeżdża ­
ją cy  na k ró tk i pobyt.

Z ro li,  ja k ą  obecnie m a ją  ho te le  do spe łn ien ia , w y n i­
ka  konieczność zupe łn ie  innego podejścia do tego zagad­
n ien ia . H ote le , m a jąc na celu n ie  zysk i  w ygodę w ła śc i- 

,. oiela, lecz in te res  pub liczny , muszą przede w szys tk im  
obsłużyć ruch  p rzy jezdnych , a w ięc  przeznaczone są w y ­
łączn ie  na p rze jśc iow y  p oby t podróżnych, m ających 
gdzie in d z ie j sw o je  s ta łe  m ie jsce zam ieszkania. Dopusz­
czenie do za jm ow an ia  lo k a li ho te low ych  na s ta łe  m ie ­
szkanie  lu b  b iu ra  je s t w ięc  w ypaczaniem  ro li,  ja ką  m a 
hote l spełniać.

N ieste ty, ze z ja w isk ie m  tym. m am y dziś często do 
czynienia, a nadto  w ys tępu je  ono n a jja s k ra w ie j w łaśn ie  
w  tych  m iejscowościach, w  k tó ry c h  b ra k  m ie jsc hote lo­
w ych  dla p rzy jezdnych  da je  się odczuć n a jb a rd z ie j ostro  
(W arszawa, K ra k ó w ; w  W arszaw ie, w  hote lach p ro w a ­
dzonych przez P rezyd ium  St. R. N. przeszło 30% m ie jsc 
ho te low ych  zostało w yłączone z norm a lnego  obro tu , 
s ku tk ie m , zab lokow ania  ich  przez s ta łych  m ieszkań­
ców).

2) O graniczenie czasokresu, na k tó ry  mogą być za j­
m ow ane poko je  hote lowe.

Ze spraw ą l ik w id a c ji s ta łych  m ieszkań w  hote lach 
w iąże  się konieczność w yznaczenia m aksym alnego cza­
sokresu, na k tó ry  mogą być w yna jm ow ane  poko je  w  ho ­
te lach , n ie je d n o k ro tn ie  bow iem  za ję te  poko je  ho te low e 
t ra k tu je  się początkow o ja k o  chw ilow e  m ieszkania za­
stępcze, a z u p ływ e m  czasu, w sku te k  b ra k u  nadzoru  w ła ­
śc iw ych  w ładz, poko je  te  p rzekszta łca się na m ieszkania  
stałe.

P rezyd ia  rad  na rodow ych  p o w in n y  na z ja w isko  to 
zw róc ić  baczną uwagę. Do czasu ewent. w ydan ia  odpo­
w ie d n ich  zarządzeń przez w ładze naczelne (M. G. K .) __
prezyd ia  ra d  narodow ych  m o g łyb y  regu low ać to  za- 
gadn enie, w  zależności od lo k a ln y c h  potrzeb, w e w ła ­
snym  zakresie. , *

-A Odciążenie h o te li od obsług i d łu g o trw a łych  ko n ­
fe re n c ji i kursów .

W  n ie k tó rych  m iastach w iększość m ie jsc  ho te lo ­
w ych   ̂ je s t us taw iczn ie  zajęta przez uczestn ików  licz ­
nych  i d łu g o trw a ły c h  zjazdów, ko n fe re n c ii lu b  k u rs ó w  
Pochodź} to  stod, że ilość rozmaito<ro rod-roi-j z ia^dów
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je s t rzeczyw iśc ie  bardzo znaczna, a równocześnie n ie ­
k tó re  d y re kc je  h o te li m ie jsk ich  w ychodzą z założenia, 
że obow iązk iem  ich  je s t przede w szys tk im  obsłużyć 
w szys tk ie  zapow iedziane z jazdy, a spraw ę zaspokoje­
n ia  po trzeb  po jedyńczo p rzyb yw a ją cych  podróżnych, 
n a w e t de legow anych służbowo, uw aża ją  za kw estię  
drugorzędną.

N ie  je s t to  słuszne stanow isko.
P otrzeba  odbyw an ia  z jazdów , k o n fe re n c ji i  ku rsów  

szko len iow ych  je s t bezsporna. T y m  n ie m n ie j, zarów no 
m iejscowość, w  k tó re j m a się z jazd odbyć, ja k  i  te rm in  
z jazdu  m ogą być zazw yczaj p lanow ane w  sposób dość 
sw obodny. W  zw ią zku  z ty m  o rg a n iza to rzy  z jazdów  po­
w in n i przede w szys tk im  zbadać, gdzie i  w  ja k im  te r ­
m in ie  będą is tn ieć  w a ru n k i, um o ż liw ia ją ce  zakw a te ro ­
w an ie  uczestn ików  i  do m oż liw ośc i zakw a te row an ia  
dostosować m ie jsce i  te rm in, z jazdu, a n ie  o d w ro tn ie  —  
wyznaczać z g ó ry  m ie jsce i  te rm in  z jazdu i  —  s ta w ia ­
ją c  m ie jscow e czyn n ik i p rzed  fa k te m  dokonanym  —  
żądać od n ich  dostarczenia za w szelką cenę kw a te r. 
Chodzą, g łów n ie , n ie  ty le  o z jazdy  liczne  a k ró tk o trw a ­
łe, oo o z jazdy  d łu g o trw a łe  i  k u rs y  szkoleniow e. O rga­
n iza to rzy  z jazdów  p o w in n i zasadniczo un ikać, bez w y ­
raźne j konieczności, o rgan izow an ia  ta k ic h  z jazdów  
w  m iejscowościach, w  k tó ry c h  b ra k  m ie jsc ho te low ych  
da je  się odczuwać na jm ocn ie j-

H o te le  powszechne, szczególnie w  m iastach w o je ­
w ódzk ich , p o w in n y  być  nastaw ione przede w szys tk im  
na obsługę noclegow ą no rm a lnego  ru ch u  służbowego. 
M ożliw ość lo ko w a n ia  w  hote lach licznych , a zarazem 
d łu g o trw a ły c h  (ponad 7 dn i) z jazdów  pow inna  być uza­
leżn iona od tego, czy zakw a te row an ie  z jazdu n ie  w y k lu ­
czy dostarczenia noclegów  osobom, p rzy jeżdża jącym  
służbowo na k ró tk i,  k ilk u d n io w y  pobyt.

S tosunkow o n a jle p ie j do p rzy jm o w a n ia  m asow ych 
z jazdów  dostosowane są ho te le  poznańskie (Gospoda 
Targow a 1.700 m iejsc) i  o ty m  na leżało  b y  pam iętać p rz y  
p la n ow a n iu  d łuższych k o n fe re n c ji i  kursów .

4) P ie rw szeństw o osób, odbyw ających  podróże w  in ­
teresie pub licznym .

M a jąc  na uwadze, że ilość h o te li i  m ie jsc  ho te lo ­
w ych  je s t zb y t m ała, aby  m ogła obsłużyć w  p e łn i ca ły  
ru ch  p rzy jezdnych  —  na leży osobom zna jdu jącym  się w  
podróżach s łużbow ych, zapew nić p ie rw szeństw o do u zy ­
skania  m ie jsca hote low ego przed osobami, pod różu jący­
m i w  spraw ach osobistych.

P rezyd ia  ra d  na rodow ych  p o w in n y b y  rozważać spo­
soby, k tó ry m i stosow nie do lo ka ln ych  w a ru n k ó w  i  po­
trzeb,  ̂można b y  tę  zasadę przeprow adzić.

W  w ypadkach  szczególnie ja sk ra w o  w ystępującego 
b ra k u  m ie jsc ho te low ych  trzebaby naw e t rozw ażyć, czy 
n ie  zachodzi konieczność jeszcze ba rdz ie j ra d yka ln ych  
posunięć i  czy n ie  na leża łoby ogran iczyć p raw a  do k o ­
rzys ta n ia  z h o te li w y łączn ie  do osób, podróżu jących 
w  celach s łużbow ych.

5) C en tra lne  p u n k ty  in fo rm acy jno -rozdz ie lcze  m ie jsc 
ho te low ych .

W  m iastach, w  k tó ry c h  zn a jd u je  się k i lk a  lu b  k i lk a ­
naście p rzeds ięb io rs tw  ho te la rsk ich  i  do tego przeds:ę- 
b io rs tw a  te są rozrzucone w  różnych punktach  m iasta, 
szczególnie dokucz liw ą  bolączką p rzy jezdnych  jes t k o ­
nieczność odbyw an ia  d ług ich  w ęd rów ek  w  poszukiw a­
n iu  w o lnego m iejsca noclegowego. Osoby p rzy jeżdża ją ­
ce do tych  m iast w  spraw ach s łużbow ych n iepotrzebn ie
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tra cą  czas, przeznaczony na w y k o n y w a n ie  ich  zadań lu b  
n a  na leżny  im  w ypoczynek, tra cą  energ ię  i  spokó j ne r­
w o w y . Dodać do tego na leży, że w ę d ró w k i te  okazu ją  się 
ba rdzo  często bezskuteczne.

P o p ra w ić  sy tuac ję  na ty m  o d c inku  m ożna przez zor­
gan izow an ie  w  ty c h  m iastach  ce n tra ln ych  p u n k tó w  ro z ­
dzie lczych m ie jsc  h o te low ych , w  k tó ry c h  b y  się sku p ia ła  
dyspozycja  w s z y s tk im i m ie jscam i noc legow ym i w  m ie ­

ście i  k tó re  k ie ro w a ły b y  p rzy je zd n ych  bezpośrednio do 
h o te li, posiada jących w oine m iejsca. Oczyw iście zorga­
n izow an ie  punktów . rozdzie lczych n ie pow iększy samo 
przez się ilo śc i w o ln ych  m ie jsc w  hote lach. U zysku je  się 
je d n ak  przez to  znaczną oszczędność czasu i  ene rg ii osób', 
de legow anych  s łużbowo, a nadto  lepszą k o n tro lę  w y k o ­
rzys tan ia  w o ln ych  m ie jsc  w  poszczególnych hote lach, co 
ju ż  s ta n o w i osiągnięcia bardzo poważne.

/  ż ą f C B G t rail «crroeloatiifcft

P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D IU M  
W OJ. R .N . K R A K Ó W  

Z  U D Z IA Ł E M  R EK TO R Ó W  
W Y Ż S Z Y C H  U C Z E L N I

W  d n iu  31 paźdz ie rn ika  b r. od­
b y ło  się posiedzenie P re zyd iu m  
W o j. R .N . K ra k ó w , w  k tó ry m  
w z ię li u d z ia ł p rzeds taw ic ie le  n a u k i.

P rzew odn iczący P re zyd iu m  W oj. 
R .N . z w ró c ił się do zaproszonych 
re k to ró w  w yższych ucze ln i z prośbą 
o  naw iązan ie  k o n ta k tu  z P re zyd iu m  
W o je w ó d zk ie j R ady N a rodow e j. Po 
zapoznaniu  zebranych z re fo rm ą  
u s tro ju  w ła d z  państw ow ych , P rze­
w odn iczący P re zyd iu m  p op ros ił re k ­
to ró w  o w ypow iedzen ie  się w  przed­
m ioc ie  celowości w spó łp racy .

W  im ie n iu  re k to ró w  szkó ł w y ż ­
szych za b ra ł g łos p ro f. d r  W a le ry  
G oetel, re k to r  A k a d e m ii G órn iczo- 
H u tn icze j zapew nia jąc P re zyd iu m  
o p e łn ym  z rozum ien iu  konieczności 
u trz y m y w a n ia  przez naukę  ścisłego 
k o n ta k tu  z W o jew ódzką  Radą N a­
rodow ą. P ro f. d r  G oete l p o d k re ś lił, 
że dzisie jsze w yższe ucze ln ie  są 
zw iązane z życiem , że p ro b le m  życia  
mas p racu jących  w  Polsce i  d z ia ła l­
ność naszego P aństw a Ludow ego —  
to  rów nocześnie  p ro b le m  n a u k i. W  
szczególności w yższe za k ła d y  nau ­
kow e  ty p u  zaw odow o-p rodukcy jnego  
pow iązane są ściśle z życ iem  gospo­
darczym  n ie  ty lk o  w o jew ódz tw a , ale 
całego k ra ju , z p la n ow ą  gospodarką 
Państw a, a w  szczególności z re a li­
zacją P la n u  6-le tn iego.

T rz y  zasadnicze aspekty, t j .  nau ­
k o w y , d yd a k tyczn y  i  s łużba d la  
p rzem ys łu  będą ty p o w y m i w skaź­
n ik a m i łączności pom iędzy w yższy­
m i zak ładam i n a u k o w y m i a P rezy ­
d iu m  W oj. R. N.

N astępnie  re k to r  W yższej S zko ły  
E konom iczne j p ro f. d r  S te fan  G rzy ­
b o w s k i s tw ie rd z ił dodatkow o, że 
tru d n o  sobie w yo b ra z ić  dz ia ła lność 
w yższych  ucze ln i bez ścisłego k o n ­
ta k tu  z W o jew ódzką  Radą N a rodo ­
w ą, ja k o  ko o rd yn a to rką  ca łe j dz ia­
ła lnośc i p u b liczn e i. Z  u w a g i na  to ,

że w szys tk ie  wyższe ucze ln ie  pozo­
s ta ją  w  s ta d iu m  p rzebudow y i roz­
budow y, szukanie bezpośredniego 
k o n ta k u  z życ iem  p o lityczn ym , spo­
łecznym  i  gospodarczym  sta je  się 
n ieodzow ną koniecznością.

W yższa Szkoła  E konom iczna w in ­
na u trzym yw a ć  s ta ły  k o n ta k t z W o j. 
Radą N ar., zwłaszcza w  odn ies ien iu  
do zagadnień dotyczących N ow e j 
H u ty  i  rozw ija jącego  się p rzem ys łu  
górn iczo-hutn iczego.

Z  k o le i re k to r  A k a d e m ii S z tuk  
P lastycznych  o m ó w ił ch a ra k te r no ­
w e j ucze ln i, k tó re j zadaniem  je s t 
zm ien ić  p ro g ra m  nauczania  przez 
pe łne  dostosow anie w ym ogów  sz tu k i 
do życia  codziennego i  w ła śc iw ych  
potrzeb ro b o tn ika .

P R E Z Y D IU M  W OJ. R. N .
W  K A T O W IC A C H  

W S K A Z U JE  N A  B Ł Ę D Y  
W  D Z IA Ł A L N O Ś C I P R E Z Y D IÓ W  

P R N  i  M R N

P re zyd iu m  W oj. R. N. w  K a to w i­
cach, badając m a te r ia ły  z p rze p ro ­
w adzanych przez p ra co w n ikó w  W y ­
d z ia łu  K o n tro li,  u s ta liło , że n ie k tó ­
re  p rezyd ia  r. n. w y k a z u ją  jeszcze 
pew ne n iew łaśc iw ośc i w  zakresie :
a) sk ładów  p rezyd iów , b) ich  s ty lu  

p racy, c) s tosunku do k o m is ji. 
P re zyd iu m  W oj. R. N . pod ję ło  

uchw ałę , w  k tó re j w skaza ło  p re zy ­
d iom  p o w ia tow ych  i  m ie jsk ich  rad  
na rodow ych  na:

a) n iepe łne  sk ła d y  p rezyd iów , n ie ­
w ła ś c iw y  dobór lu d z i w  p rezy­
d iach (podeszły w ie k , m ałe w y ­
rob ien ie  społeczne i  po lityczne) 
oraz przeciążanie  pracą n ie k tó ­
ry c h  cz łonków  p re zyd ió w  na 
sku tek  w a d liw e g o  podz ia łu  czyn­
ności;

b) b ra k  us ta len ia  odpow iedn ich  te r ­
m in ó w  d la  p rzy jm o w a n ia  in te re ­
santów ;

c) m in im a ln y  u d z ia ł cz łonków  p re ­
zyd ió w  P R N  W posiedzeniach 
p re zyd ió w  G R N ;

d) n iezapraszanie na posiedzenia 
p re zyd ió w  p rzew odn iczących ko ­
m is ji, k ie ro w n ik ó w  re fe ra tó w , 
k tó ry c h  sp ra w y  są p rzedm io tem , 
obrad  oraz p rze d s ta w ic ie li za in ­
te resow anych p rzeds ięb io rs tw , 
in s ty tu c ji;

e) b ra k  p la n ó w  p ra cy  albo n iena­
leży te  ich  opracow anie;

f)  n iena leży te  p rzyg o to w yw a n ie  po­
siedzeń —  s tw ie rdzono  fa k ty , ze 
re fe re n c i n ie  b y l i  dok ładn ie  za­
zn a jo m ie n i z tem atem  sp ra w y  
w zg l. spraw a n ie  b y ła  odpow ied­
n io , w ycze rpu jąco  p rzygo tow ana  
przez odnośny w y d z ia ł (re fe ra t)' 
d la  pod jęc ia  d ysku s ji;

g) b ra k  na posiedzeniach spraw o­
zdań z w yko n a n ia  u ch w a ł;

h) p o w o ływ a n ie  do k o m is ji człon­
k ó w  p rezyd iów , a lb r  po w o ływ a ­
n ie  ty ch  sam ych osób do k i lk u  
k o m is ji, co w  rezu ltac ie  sp ro ­
wadza się do tego, że w  żadnej 
z ty ch  k o m is ji osoba ta  n ie  p ra ­
cu je  na leżycie ;

i)  b ra k  k o n ta k tó w  p re zyd ió w  z ko ­
m is ja m i, n iep rzekazyw an ie  ko­
m is jo m  sp raw  do przepracow a­
n ia  itp .

Zw rócen ie  uw ag i p rezyd iom  PRN  
i  M R N  na powyższe n ie w ła śc iw o ­
ści, p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do; 
s topn iow ego ich  l ik w id o w a n ia  i  sta­
łego p o p ra w ia n ia  s ty lu  p racy  p re ­
zyd ió w  rad  na rodow ych  niższego; 
stopn ia  w  w o j. ka to w ic k im .

P R Z Y G O T O W A N IE  IV -e j SESJI 
WOJ. R A D Y  N A R O D O W EJ  

W  G D A Ń S K U

Porządek dz ienny IV -e j sesji W o j1. 
R ady N a r. w  G dańsku w yznaczonej 
na dzień 16 ' 17. X I  b. r., p rz e w id y ­
w a ł m . in . spraw ozdanie P rezyd ium . 
Do zaw iadom ien ia  o te rm in ie  sesji 1 
po rządku  dz iennym , P re zyd iu m  do­
łączy ło  pismo, w  k tó ry m  in fo rm u je  
członków, Rady, ja k ie  sp raw y  zosta­
ną poruszone w  spraw ozdan iu  z 
dz iedz iny  zd row ia , gospodark i ko m u -
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a a ln e j i m ieszkan iow ej, k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow e j i  zagadnień ro lnych .

W  zw iązku  z ty m  P re zyd iu m  p ro ­
s i cz łonków  R ady, aby s k o n tro lo w a li 
na  sw o im  te ren ie , ja k ie  odnośnie 
ty ch  spraw  są po trzeby  jego te renu, 
ja k  p racu ją  in s ty tu c je  odpow iedz ia l­
ne za w yko n a w s tw o  poruszonych w  
spraw ozdan ia  p rob lem ów , ja ka  jes t 
jakość ich  w ykonan ia , ja k ie  są s k a r­
g i i  życzenia ludnośc i p racu jące j. 
Z eb rany  m a te ria ł w in ie n  być p rze ­
d ysku to w a n y  z p rzeds taw ic ie lam i 
o rgan izac ji m asowych, rad  zak łado ­
w ych  i  k o m is ji rad  na rodow ych .

W  ten  sposób P rezyd ium  pom ogło 
cz łonkom  R ady w  p rzyg o to w a n iu  się 
do d ysku s ji i pos taw ien iu  odpow ied ­
n ich  w n iosków  na sesji Rady.

P R E Z Y D IU M  W OJ. R. N. 
R ZESZÓ W  P O M A G A  P R E Z Y D IO M  
R A D  TE R E N O W Y C H  U A K T Y W N IĆ  

K O M IS JE

Jedno z posiedzeń P re zyd iu m  W o­
je w ó d zk ie j R ady N arodow e j w  Rze­
szowie b y ło  pośw ięcone ocenie dz ia ­
ła lnośc i p rezyd iów  te renow ych  rad  
na odc inku  p rac ko m is ji.

M a te ria łó w  do oceny dostarczyła  
ko n tro la  przeprow adzona na te ren ie  
w o je w ó d z tw a  przez in sp e k to ró w  
K a n c e la rii R ady Państw a, p rz y  
w spó łudz ia le  in sp e k to ró w  w o jew ódz­
k ie j ra d y  na rodow e j i  p o w ia tow ych  
ra d  narodow ych.

K o n tro la  w ykaza ła , że m im o  n ie ­
w ą tp liw y c h  osiągnięć w  p ra cy  w ie lu  
p re zyd ió w  te renow ych  rad, jeszcze 
n ie k tó re  p rezyd ia  n ie  docen iły  w aż­
ności odpow iedn ie j p ra cy  k o m is ji i  
m a ło  z ro b iły  d la  u a k ty w n ie n ia  i  po­
s taw ien ia  p rac  k o m is ji na odpow ied ­
n im  poziom ie. P re zyd iu m  W o j. R. ,N. 
uzna ło  stan  dotychczasow ej p ra cy  
p re zyd ió w  w  dzie le  u a k ty w n ie n ia  
dz ia ła lnośc i k o m is ji za n ie  w y s ta r­
cza jący i  p o s ta w iło  następujące 
w n io s k i i  zadania d la  p re zyd ió w  rad  
w szys tk ich  s topn i:
1) p rezyd ia  rad  p rzeana lizu ją  do­

tychczasow y sk ład  soc ja lny  k o ­
m is ji i  spow odu ją  zw iększenie 
lic z b y  ro b o tn ikó w , p racu jących  
ch łopów , ko b ie t i  m łodz ieży w  
składach k o m is ji;

2) p rezyd ia  in fo rm o w a ć  będą na se­
sjach ra d y  o pracach k o m is ji i  
w ys tą p ią  z o d pow iedn im i w n io s ­
ka m i w  s tosunku do źle p ra cu ją ­
cych cz łonków  k o m is ji;

3) p rezyd ia  d o p iln u ją , b y  p rz y n a j­
m n ie j raz w  m iesiącu o d b yw a ły  
się na ra d y  cz łonków  P rezyd ium  
z p rzew odn iczącym i k o m is ji i  
p rz y n a jm n ie j raz na k w a r ta ł na ­

ra d y  z p rze d s ta w ic ie la m i o rg a n i­
zac ji 'm asow ych d la  om ów ien ia  
w y n ik ó w  w spó łp racy  o rg a n iza c ji 
z ra d a m i na ro d o w ym i;

4) p rezyd ia  P.R.N. raz na m iesiąc 
w in n y  odbyw ać kon fe renc je  z se­
k re ta rza m i p re zyd iów  g m in  w ie j­
sk ich  i  m ie jsk ich , celem p rzedy­
sku tow an ia  i  dokonania  an a lizy  
m etod i  s ty lu  p ra cy  k o m is ji;

5) p rezyd ia  P.R.N. zo rgan izu ją  sy- 
, stem atyczne szkolenie d la  w szy­

s tk ich  cz łonków  k o m is ji; na 
szko len iu  ty m  w in n y  być  w y k o ­
rzystane  odnośne a r ty k u ły  d w u ­
tyg o d n ika  „R ada  N arodow a“ ;

6) p rezyd ia  w in n y  pomóc kom is jom  
w  u łożen iu  p lanów  p ra cy  dbając 
o na leżyte  skoo rdynow an ie  ich  
z p la n am i p rac  p re zyd iu m  i  posz­
czególnych ko m is ji.

Ponadto P re zyd iu m  W o j. R ady 
N arodow e j zobow iązało p rezyd ia  te ­
renow e b y  d o p iln o w a ły ;

a) in s tru o w a n ia  cz łonków  k o m is ji 
przez p ra co w n ikó w  w y d z ia łó w  
ogó lnych  i  in sp e kc ji;

b) b y  kom is je  u trz y m y w a ły  śc is ły  
k o n ta k t z m asam i p ra cu ją cym i;

c) aby w n io s k i k o m is ji w  te rm in ie  
do 7 d n i b y ły  p rzedm io tem  ob rad  
p rezyd iów .

P rz y  każdym  punkc ie  u ch w a ły  
P re zyd iu m  W o j. R ady N arodow e j 
w skazu je , k to  je s t o d pow iedz ia lny  
za w ykonan ie .

Z  P O S IE D ZE Ń  P R E Z Y D IU M  
W OJ. R. N . O PO LE

N a posiedzeniu P re zyd iu m  Woj'. 
R. N . Opole w  d n iu  2 lis topada  b .r. 
om aw iane b y ły  m . in . sp ra w y  d o ty ­
czące:
a) u tw o rze n ia  W o jew ódzk ie j F ilh a r ­

m o n ii w  Opolu,
b) odbudow y te a tru  w  O po lu  i  o r ­

gan izac ji ogn isk  a rtys tycznych ,
c) sp raw ozdan ia  z w yko n a n ia  budo­

w y  d róg  i  m ostów,
d) reo rgan izac ji le czn ic tw a  ubezpie- 

czalnianego,
e) w y m ia n y  g ru n tó w  w  spó łdz ie l­

n iach  p ro d u kcy jn ych .
W  posiedzeniu n ie  uczestn iczy li 

p rzedstaw ic ie le  odpow iedn ich  k o m i­
s ji, an i n ie  re fe ro w a no  stanow iska  
k o m is ji do om aw ianych  spraw . C zyż­
b y  kom is je  W oj. R. N . n ie  in te reso ­
w a ły  się ta k  w a żn ym i spraw am i?

J A K  P R A C U JĄ  N A S Z E  K O M IS JE
Muszę s tw ie rd z ić , “że w iększość 

k o m is ji D z ie ln icow e j R ady N a rodo ­
w e j W arszaw a-Ś ródm ieście  p racu je

słabo. P re zyd iu m  zb y t słabo in te ­
resow ało  się i  pom agało kom is jom , 
z d ru g ie j s tro n y  cz łonkow ie  k o m i­
s j i  n ie  docen ia ją  na leżycie  sw o ich  
obow iązków .

D o n a jle p ie j p racu jących  na leży 
ko m is ja  gospodark i kom u n a ln e j i  
m ieszkan iow e j, k tó ra  co dw a ty g o d ­
n ie  odbyw a posiedzenia. K o m is ja  
p o d z ie liła  się na dw a ko m p le ty , 
k tó re  p rzep row adza ją  ko n tro le  w y ­
korzys tan ia  m ieszkań w  te ren ie , 
a ponadto s ta ra ją  się zaspokoić po­
trz e b y  na lo ka le  m ieszka lne i  u ż y t­
kow e dz ie ln icy . K o m is ja  m im o  du ­
żych tru d n o śc i w yszuka ła  dw a lo ­
ka le  na przedszko la  i  w spó łp racu ­
jąc  z K o m is ją  K o m ite tó w  B lo k o ­
w ych  s ta ra  się o p rzydz ie len ie  poko i 
d la  m łodz ieży robo tn iczo -ch łopsk ie j, 
k tó ra  p rz y b y ła  do s to lic y  na stu ­
dia.

R ów nież dość dobrze p ra cu je  K o ­
m is ja  K o m ite tó w  B lokow ych , k tó ra  
p rzeana lizow a ła  dz ia ła lność 400 k o ­
m ite tó w  b lo ko w ych  i  w yc iągnę ła  
w n io sk i, k tó re  pomogą do ich  
u a k ty w n ie n ia . Obecnie ko m is ja  po­
maga p rz y  p rzep row adzen iu  w yb o ­
ró w  do k o m ite tó w  na te ren ie , gdzie 
jeszcze n ie  zosta ły  pow ołane, 
w zg lędn ie  n iepe łne  są s k ła d y  człon­
ków . C z łonków  te j k o m is ji cechu­
je  obow iązkow ość i  te rm in o w e  w y ­
konan ie  zap lanow anych prac.

Romana Braniewska
S ekre ta rz  P re zyd iu m  

D.R.N . W arszaw a-Ś ródm ieście

J A K  PR A C U JE
K O M IS J A  O Ś W IA T Y  I  K U L T U R Y  

G R N  “7  B O B O LIC A C H ,
PO W . K O S Z A L IN

K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu r y  Gm. 
R. N . w  Bobo licach, pow . K osza lin , 
sk łada  się z 6 cz łonków , w  ty m  4 
z ra d y  i  2 spoza rady . P rze w o d n i­
czącym  k o m is ji je s t ob. Z yg m u n t 
F rą cko w ia k , nauczycie l.

D o k o m is ji w chodz i 2 ro b o tn i­
ków , 1 ch łop i  1 gospodyni w ie j­
ska i  2 nauczyc ie li.

K o m is ja  odby ła  6 posiedzeń, p rze ­
sy ła ją c  z każdego posiedzenia w n io s ­
k i  na p re zyd iu m  ew en tua ln ie  na 
sesje rady . K o m is ja  b ra ła  u d z ia ł 
w  op ra co w yw a n iu  budżetu  na ro k  
1951, ko n tro lo w a ła  w yko n a n ie  b u d ­
żetu na r. 1950, b ra ła  u d z ia ł w  kon ­
t r o l i  p lanu  inw es tycy jnego  w  dzia le  
ośw ia ty  i  k u ltu ry ,  oraz z łoży ła  sp ra ­
w ozdanie  ze sw e j dz ia ła lności na 
sesji rady.
. K o m is ja  p racu je  p lanow o. P lan  

p ra cy  na I I I  kw . został w yko n a ny .
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K o m is ja  p ra cu je  ko le g ia ln ie , n ie  
m n ie j1 p o d z ie liła  prace pom iędzy 
sw o ich  cz łonków , np. ob Lechner 
z zaw odu ślusarz, za jm u je  się Spra­
w a m i gospodarczym i szkół, a w ięc 
np. rem on tam i. Ob. M a jch ro w icz  -  
nauczyc ie lka  za jm u je  .się zagadnie­
n ie m  nauczania i  w ychow an ia . Do 
ob. K o z io ł, k tó ra  je s t zarazem  człon­
k ie m  ko m ite tu  rodz ic ie lsk iego  na le ­
żą, sp ra w y  w a lk i z ana lfabetyzm em .

K o m is ja  przeprow adza ła  lu s tra ­
c ję  szkół podstaw ow ych  w  J a ty - 
n iach  i  Łazicach. Zadanie b y ło  spe­
c ja ln ie  ważne. T rzeba b y ło  dla 
w łaśc iw ego  w yko n a n ia  poszerzyć 
sk ład  k o n tro lu ją c y  o a k ty w  spo­
łeczny. Prócz cz łonków  K o m is ji w  
lu s tra c ji w z ię li u d z ia ł: zaproszeni 
p rzeds taw ic ie le  K o m ite tu  G m inne ­
go PZPR, p rzeds taw ic ie lka  L ig i K o ­
b ie t oraz delegat K o m is ji Z d ro w ia , 
P ra cy  i  Pom ocy Społecznej. K o m i­

sja s tw ie rd z iła  u s te rk i w  rem oncie 
szkół, w  p ro to kó le  podkreślono ko­
nieczność zreperow an ia  rad ia , zw ró ­
cono uwagę, że p u n k t b ib lio te czn y  
p row adzony je s t n iedbale , p rz y  czym  
n ie k tó re  ks iążk i u  czy te ln ikó w  leżą 
ju ż  od p ięc iu  m iesięcy. K s ią żk i 
zna jdu jące  się w  szafie m ają  b ru d ­
ne o k ła d k i i  źle są ułożone.

W  grom adzie  Łazice —  K o m is ja  
odby ła  kon fe renc ję , a op ieka szko ły  
i  m ie jscow e K o ło  L ig i K o b ie t w  w y ­
n ik u  tego postanow iło , że op iekun  
szko lny  oraz przew odnicząca m ie j­
scowego K o ła  L ig i K o b ie t zobow ią­
żą się pomóc p rz y  zorgan izow an iu  
dziecińca.

K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu r y  G.R.N. 
w  Bobolicach sw ó j stosunkow o n ie ­
lic z n y  sk ład  poszerza o p rzedstaw i­
c ie li o rgan izac ji masowych, ściśle 
z n im i w  dziedzin ie  ośw ia tv  i 
r y  w spó łp racu je . w . Sobańska

B IB L IO T E K A
Z  K TÓ R EJ N IK T  N IE  K O R Z Y S T A

B ib lio te k a  w  g m in ie  K rępa , po­
w ia tu  kosza lińskiego zaopatrzona 
je s t w  600 to m o w y  zb ió r książek. 
Na 2.100 m ieszkańców  te j g m in y , 
je s t za ledw ie  20-tu  s ta łych  czy te ln i­
kó w  ■ re k ru tu ją c y c h  się p rzew ażn ie  
spośród dzieci i  m łodzieży.

Szkoda, że spraw ą b ib lio te k i n ie  
za in teresow ała  się dotychczas K o ­
m is ja  O św ia ty  i K u ltu r y  G m inne j’ 
R ady N arodow e j, ja k  rów n ież o r­
ganizacja  m łodzieżow a Z.M.P,

Jednym  z obow iązków  K o m is ji 
O św ia ty  i  K u ltu ry ,  szczególnie w aż­
n ym  w  okresie  wzm ożonej w a lk i z 
ana lfabetyzm em  jes t w łaśn ie  spo­
w odow anie, by najszersze rzesze 
ludności p racu jące j ko rzys ta ły  z cen 
nych  książek zna jdu jących  się w  te j 
b ib lio tece .

Nasi korespondenci piszą

E W ID E N C JA  D Z IA Ł A L N O Ś C I C ZŁO N K Ó W  
P R E Z Y D IÓ W  R A D  N A R O D O W Y C H

(A r ty k u ł dyskusy jny )
N aw iązu jąc  do a r ty k u łu  dyskusyjnego p. t .  „E w id e n ­

cja dzia ła lności cz łonków  p rezyd iów  rad  na rodow ych “  
umieszczonego w  N -rze  21 „R a d y  N a ro d o w e j“  pragnę 
dorzucić parę uw ag na ten tem at, m a jąc na m yś li g łó w ­
n ie  pracę p rezyd ium  gm inne j ra d y  na rodow e j w zg l. p re ­
zyd iu m  ra d y  na rodow e j w  m ieście n ie  stanow iącym  po­
w ia tu .

Otóż, zdaniem  m o im , je d n ym  z p ie rw szych  zadań p re ­
zyd iu m  ra d y  na rodow e j w in n o  być  podzie len ie  p ra cy  
i  te renu  m iędzy poszczególnych cz łonków  p rezyd ium  
a także sporządzenie p lanu  p racy  na okres jednego 
k w a rta łu . P lan  p ra cy  na leża łoby opracować w  ram ach 
dz ia ła lnośc i całego p rezyd ium , aby zagadnienia p o l i­
tyczne, gospodarcze i  k u ltu ra ln e  m ia ły  sw ój is to tn y  
w y ra z  w  p lan ie . P ra k ty k a  w ykazu je , że zebran ia  g ro ­
m adzkie  prow adzone przez członka p re zyd iu m  m a ją  
godne uw ag i e fek ty , w yraża jące  się w  zw iększonej f r e k ­
w e n c ji ludności i  in te resow an iu  się przez n ią  poruszo­
n ym i na zebran iu  zagadnieniam i. Członek p rezyd ium , 
doc ie ra jąc żyw ym  słow em  bezpośrednio do ro b o tn ika  
i chłopa, pogłębia zaufan ie  w śród ludu  do w ładz  pań­
s tw ow ych  i ma możność przekonan ia  ich  o potrzebach 
P aństw a i o ważności w spó łzaw odn ic tw a  i  ra c jo n a liza ­
to rs tw a  w  re a liza c ji P lanu  6-le tn iego.

Zagadnien ie  rozpracow ane uprzedn io  na posiedzeniu 
p re zyd iu m  w in n o  się znaleźć na zebran iu  grom adzk im . 
N astępnie  członek p rezyd ium , odbyw szy zebranie g ro ­
m adzkie , zobow iązany jes t złożyć spraw ozdanie  z w y k o ­
nan ia  uchw a ły  na p rezyd ium , a to celem p rzedysku to ­
w an ia  go i w yc iągn ięc ia  w ła śc iw ych  w n iosków . W ren 
sposób zaprowadzona k o n tro la  s tw ie rdza  n ie  ty lk o , ja k ie  
zadania m ia ł członek p rezyd ium , ale także —  ja k i w y ­
n ik ,u z y s k a ł. D yskus ja  zaś nad złożonym  spraw ozdan iem  
w ykaże, czy siuszne m ia ł podejście członek p rezyd ium  
do danego p rob lem u. Uważam  za słuszne w prow adzen ie

n o ta tn ik a  służbowego d la  cz łonków  p re zyd iu m  z uzupe ł­
n ien iem  składan ia  ustnego spraw ozdania  na posiedzeniu 
p re zyd iu m  z dz ia ła lności zap lanow anej. W y n ik  osiągnię­
t y  z w yko n a n ia  u ch w a ły  w in ie n  być u ję ty  w  p ro tokó le .

W  ten sposób uw idoczn iona zostanie ew entua lna  k ry ­
ty k a  cz łonków  p rezyd ium  i sposób rozpracow ania  danego 
zagadnienia. U ważam , że ta k ie  podejście b y ło b y  odpo­
w ie d n ie  i kształcące każdego członka w rozp racow an iu  
zagadnień, a poza ty m  daw a łoby  in n y m  członkom  p re ­
zyd iu m  możność dokładnego zapoznania się z ogółem  
zadań należących do p re zyd iu m  i pog łęb ia łoby  ich  zna­
jom ość te renu. B ra k  tak iego  try b u  postępow ania s tw a­
rz a łb y  w a ru n k i swobodnego postępow ania członka pre­
zyd iu m  na te ren ie  g m in y  i  członek ten b y łb y  pozosta­
w io n y  w y łączn ie  w łasne j k o n tro li.  Prócz tego b ra ko w a ­
ło b y  uw idoczn ien ia  o w yko n a n iu  p ltn u  wyznaczonego 
cz łonkow i p rezyd ium .

N iezależnie od tego w s ta w iłb y m  now ą ru b ry k ę  „k o n ­
tro la  u ch w a ły “ . T łum aczę to  tym , że n ie je d n o k ro tn ie  
członek p rezyd ium  w yd a je  zarządzenia do w yko n a n ia  
z okreś lonym  te rm inem . Po opracow an iu  tego zagadnie­
n ia , p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j ustosunku je  się do tego 

zarządzenia i wyznaczonego te rm in u  i  śledzić będzie, 
czy w  w yznaczonym  te rm in ie  i  z ja k im  sku tk ie m  zarzą­
dzenie zostało w ykonane.

W ła d ys ła w  N o w iń sk i
S ekre ta rz  Prez. M R N  w  B e łcha tow ie

P R E Z Y D IU M  G R N  W  S M E R D N IC Y  K O N T R O LU JE  
W Y K O N A N IE  U C H W A Ł  SESJI R A D Y  N A R O D O W E J

W  d n iu  21.V II .  G.R.N. Sm erdnica, pow. ć łry f in o  na 
u roczys te j sesji u c h w a liła  b y  dla uczczenia 6-ej ro czn icy  
P K W N  zorganizow ać K o m ite t G m in n y  i  G rom adzkie  
K o ła  O dbudow y W arszaw y, p rzeprow adzić poprzez po­
w s ta ły  K o m ite t i K o ła  dob row o lną  zb ió rkę  p ien iężną 
i dopomóc z zo rgan izow an iu  im prez  na rzecz odbudo­
w y  W arszaw y, do a k c ji w ciągnąć organ izacje  masowe 
i m łodzież.
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W  dn iu  14.X I.  b r. p rezyd ium  zorgan izow ało  kon fe ­
renc ję  radnych , w  k tó re j w z ię li rów n ież  u dz ia ł przed­
s taw ic ie le  P a rti i,  s tro n n ic tw  p o lityczn ych , o rgan izac ji 
m asowych, m łodzieży i de legatów  k ó ł g rom adzk ich  od­
bu d o w y W arszaw y. C elem  ko n fe re n c ji b y ła  ocena w y ­
konan ia  powyższej u ch w a ły  i  w yc iągn ięc ie  odpow ied ­
n ich  w n iosków , k tó re  b y  pom og ły  w  dalszej a k ty w iz a ­
c ji  K o m ite tu  i  K ó ł O dbudow y W arszaw y. Ze spraw o­
zdania, k tó re  z łoży ł ob. ra d n y  K op ińsk i w y n ik a ło , że 
uchw a ła  R ady została zrea lizow ana. W każdej g rom a­
dzie pow sta ło  żyw o tne  ko ło  odbudow y W arszaw y 
i  w  ciągu 3-ch m iesięcy zebrano ponad 150.000 zł. Do 
n iedociągnięć w  p ra cy  K o m ite tu  na leży za liczyć fa k t, 
że n ie  p o d ją ł on w spó łzaw odn ic tw a  w  s k a li p o w ia tu  
i  w o jew ódz tw a  m im o, że inne  g m in y  w o jew ódz tw a  
szczecińskiego i  kosza lińskiego p rz y s tą p iły  do w spółza­
w odn ic tw a .

Po d ysku s ji i  uchw a len iu  w n iosków  zebran i uchw a­
l i l i  następującą rezo luc ję , k tó ra  do 12.X I. b r. zostanie 
przen iesiona na w szys tk ie  g rom ady celem akcep tac ji 
je j przez m ieszkańców g m in y :

„Z e b ra n i na ko n fe re n c ji, zorganizow anej przez P re ­
zyd iu m  G.R.N. S m erdnica, pow . G ry fin o , ra d n i, przed­
s taw ic ie le  P a rtii,  s tro n n ic tw  p o litycznych , o rgan izac ji 
m asowych i m łodzieży w y ra ża ją  swoje oburzenie  na 
szykany stosowane przez im p e ria lis tó w  anglo-am e- 
ry k a ń s k ic h  wobec de legatów  na I I  K ongres O broń­
ców P oko ju  i  s tw ie rdza ją , że żadna siła, an i in try g a  
podżegaczy w o jennych  n iezdolna  je s t p rzec iw s taw ić  się 
w o li  na rodów  pragnących u trw a le n ia  p o ko ju  i  budo­
w y  u s tro ju  sp ra w ie d liw o śc i społecznej. D a jąc  w y ra z  
naszych uczuć p ra g n ie m y  uczcić I I  Ś w ia to w y  K ongres 
O brońców  P o ko ju  odbyw a jący  s ię w  naszej S to lic y  
W arszaw ie, czynem  przez w yw ie z ie n ie  a lasu 150 me­
tró w  drzew a w e d łu g  wskazań nad leśn ic tw a  w  te rm in ie  
do 15 g ru d n ia  b r. przeznaczając należność za zwózkę 
na odbudow ę W arszaw y. Równocześnie w zyw a m y do 
podjęcif. podobnych  u ch w a ł w szys tk ie  g m in y  pow. 
G ry f in  o‘r.

A. Karpiniec
Przew . Prez. G.R.N. 

w  S m erdn icy

Z  SESJI B U D ŻE TO W E J W OJ. R. N . W  P O Z N A N IU

W oj. R. N. w  Poznaniu  na IV -e j sesji zw ycza jne j 
(posiedzenie w  d n iu  6 paźdz iern ika  b r.) ro zp a tryw a ła  
p ro je k t budżetu w o j. poznańskiego na 1951 r.

W  d ysku s ji nad p ro je k te m  budżetu, na 89 radnych  
obecnych na sesji zab ie ra ło  głos 18-tu  radnych , k tó rz y  
po d d a li k ry ty c e  całość budżetu.

Sesja w ykaza ła , że ra d n i w  opa rc iu  o znajomość 
potrzeb  te renu  oraz o dostrzeżone b ra k i i  n ie w ła śc iw o ­
ści, p o tra f i l i  odpow iedn io  ustosunkow ać się do p ro je k tu  
budżetu.

R adny poseł G ra jek , zw raca jąc uwagę na n ie k tó re  
d z ia ły  budżetu s tw ie rd z ił, że „budże t, c y fry , poszczegól­
ne pozycje, d z ia ły  i  t y tu ły  n ie  b y ły  na leżycie  p rzeana li­
zowane i  że z tych  c y fr , ja k ie  w  re fe rac ie  p rzeds taw io ­
no, n ie  można sobie w y ro b ić  jasnego i  w łaściw ego 
obrazu, w  szczególności —  ja k ie  b y ły  założenia i  k ry te ­
r ia  po lityczne  oraz k lasow e p rz y  us ta la n iu  l im itó w  na 
poszczególne cele.

R adny s tw ie rdza  że na leży u m o ż liw ić  W ojew ódz­
k ie j Radzie N arodow e j ustosunkow anie  się do przedsta­
w ionych  l i iz b  t j .  na przyszłość w cześnie j na leży  pom y­
śleć nad us ta len iam i budżetu.

W o j. R- N . ponosząca odpow iedzia lność za c a ły  te re n  
w o je w ó d z tw a  będzie w ów czas m og ła  p rz y jś ć  na  sesję 
z p rzygo tow aną  analizą c y fr  i  p rzeds taw ić  żyw e  po trze ­
b y  w o jew ództw a . R a d n y  G ra je k  za trzym u ją c  się nad  
dz ia łem  o św ia ty  i  zd ro w ia  w skazu je  na  b ra k  w  n im  po­
z y c ji us ta la jące j k re d y t na  powszechne badan ie  dzieci 
szko lnych  o raz na przedszkola na  w si.

R adny B ąk po ruszy ł spraw ę sza rw a rku , k tó r y  —  
jego zdaniem  —  n ie  został na leżycie  doceniony ed s tro ­
n y  w a lk i k lasow ej. Szereg p o w ia tó w  n ie  w yko n a ło  szar­
w a rk u , np. p o w ia t leszczyński w y k o n a ł sza rw a rk  ty lk o  
w  52% , a pow . ś redzk i w  48% - R adny B ą k  s ta w ia  w n io ­
sek, aby P re zyd iu m  W o j. R. N . ponow n ie  przeana lizo ­
w a ło  d z ia ł k o m u n ik a c ji i  zna lazło  odpow iedn ie  ś ro d k i 
na podw yższenie l im itu .

Radna A nd rze jew ska  w nosi o p rzeana lizow an ie  su­
m y  405 m il. z ł przeznaczonej na przedszkola i  o i le  m oż­
ności podw yższeniu  te j sum y poniew aż w  zw iązku  z p rze ­
w id y w a n y m  w  P lan ie  6 -le tn im  zw iększeniem  ilo śc i ko­
b ie t p racu jących  sta je  się kon ieczny w z ro s t lic z b y  przed­
szko li i  ż łobków . Radna A nd rze jew ska  n ie  może się ró w ­
n ież pogodzić z ty m  fa k te m , że w y d z ia ł zd ro w ia  zapla­
n o w a ł u ruchom ien ie  na te ren ie  Poznania ty lk o  jednego 
żłobka-

R adny P ie truszyńsk i w skazuje , iż  suma 225 tys. zł. 
p rzew idz iana  na p racow n ie  agrotechniczne, n ie  je s t w y ­
starczająca szczególnie że p rze w id u je  się je  w  m ie jsce 
daw nych  s ta c ji dośw iadcza lnych w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
d u kcy jnych .

R adny K aźm ierczak podnosi n iedostateczne uw zg lęd ­
n ien ie  po trzeb te renu, szczególnie w  zakresie p u n k tó w  
b ib lio te czn ych  w  gm inach , k tó ry c h  u ruchom iono  w  ty m  
ro k u  98. Poniew aż p rzyznany na 1951 r .  l im i t  na w y ­
posażenie b ib lio te k  łącznie z w ynagrodzen iem  d la  b i ­
b lio te k a rz y  w ys ta rczy  na 68 p u n k tó w , p rze to  w y n ik a ło ­
b y  z tego, że część p u n k tó w  b ib lio tecznych  na leża łoby 
z likw id o w a ć . R ów n ież l im i t  na u trzym a n ie  studzien  
pub licznych  oraz poża rn ic tw a  n ie  jes t w ysta rcza jący .

R adny N a sk re n t w n o s i m . in . o podwyższenie l im itu  
na re m o n t resztówek, z k tó ry c h  ca 80 je s t zupe łn ie  
zaniedbanych, a przecież s tanow ią  one bazy p rzysz łych  
w s i p ro d u kcy jn ych . G m inne spó łdz ie ln ie  Sam opom ocy 
C h łopsk ie j n ie  troszczą się o re m o n ty  resztówek, t łu ­
macząc się, że n ie  m a ją  odpow iedn ich  k re d y tó w  na 
powyższe cele.

R adny G rabczyk  w skazu je  na konieczność zalesie­
n ia  g ru n tó w , tzw . lo tn ych  p iasków . R ea lizow an ie  p la ­
nó w  zalesienia napo tyka  jednak na tru d n o śc i finansow e, 
pon iew aż n ie  p rzyznano odpow iedn ich  l im itó w  na 
przeprow adzen ie  tego ro dza ju  prac.

W  dalszej d ysku s ji ra d n i zg ło s ili szereg in n y c h  uw ag 
odnośnie p ro je k tu  budże tu  w o jew ódzk iego  na  1951 r-

Przew odniczący obrad  s tw ie rd z ił, że ra d n ' W o j. R. N., 
delegaci z p o w ia tów  oraz p rzedstaw ic ie le  gm in  i  m iast, 
w n ie ś li pow ażny w k ła d  do p rac nad budżetem  i  uważa, 
że budże t p o w in ie n  b yć  d ru g i raz om ów iony  na następ­

n y m  posiedzeniu po do k ła dn ym  p rzeana lizow an iu  
w szystk ich  uw ag i  w n io skó w  w ysu n ię tych  przez rad ­
n ych  w  czasie d ysku s ji.

YT zw iązku  z ty m  W oj. R. N. u c h w a liła  jednogłośn ie  
polecić P rezyd ium  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j 
p rzepracow an ie  budżetu  w  m yś l zgłoszonych na posie­
dzen iu  uw ag i  w n iosków .

D yskus ja  pomoże P rezyd ium  w  ponow nym  p rzepra ­
cow an iu  budżetu i odpow iedn im  us taw ien iu  l im itó w  
w  s tosunku do potrzeb. B. RatTónłskl
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Z  Ż Y C IA  R A D  N A R O D O W Y C H  W  C ZE C H O SŁO W A C JI

Prasa czechosłowacka żyw o om aw ia  dzia ła lność 
■wych ra d  na rodow ych , p rzyczyn ia ją c  się do m o b ili­
zow an ia  mas p racu jących , zacieśnia jąc łączność ra d y  
z m asam i p racu jących  i  u ła tw ia ją c  k o n tro lę  dz ia ła lno ­
ści ra d  narodow ych .

P ra cy  rad  na rodow ych  poświęcone je s t specja lne 
czasopismo, też d w u tyg o d n ik , ja k  nasza „R ada  N a ro ­
dow a“  —  te j samej m n ie j w ięce j objętości, p t. „L id o v a  
S prava “  (W ładza Ludu). D w u ty g o d n ik  ten, podając 
osiągnięcia i  dośw iadczenia ra d  na rodow ych , om aw ia ­
ją c  zagadnienia in te resu jące  ra d y  narodow e i  zamiesz­
czając l is ty  sw ych te renow ych  korespondentów , odzw ie r- 
c iad la  życie ra d  na rodow ych  C zechosłowacji.

P rz y jrz y jm y  się życ iu  ty c h  rad  w  św ie tle  jednego 
ty lk o  num e ru  „L id o v e j S p ra vy “  (N r 19 z dn ia  l .X .  
1950 r.).

Na czoło w ysu w a ją  się w yp o w ie d z i P rem ie ra  
A . Z apo tocky ‘ego i  M in is tra  S p raw  W ew nę trznych  
V . N oska om aw ia jących  podstaw ow e zagadnienia d la  
p ra cy  ra d  na rodow ych : łączność ra d  na rodow ych  z m a­
sam i, p ra w id ło w e  w yko rzys ta n ie  k r y ty k i  i  spraw ę prze­
strzegania  p rzep isów  p ra w a  w  dz ia ła lnośc i rad.

Oto w y ją tk i z p rzem ów ien ia  P rem ie ra  Z apo tocky ‘ego 
dotyczące ra d  narodow ych.

„D e m o kra c ja  ludow a  i  je j o rgany m ogą spełn iać 
swą ro lę  i  swe zadania je d yn ie  p rz y  na jśc iś le jsze j 
w sp ó łp ra cy  z m asam i pracującego ludu , z w szys tk im i 
obyw a te lam i, k tó ry m  is to tn ie  zależy na dob ru  pań­
stw a, na jego rozw o ju , na zachow aniu ładu  i  poko ju . 
N a leży  n ieus tann ie  pam iętać, że w ładza  dem o kra c ji 
lu d o w e j m usi sta le op ierać się o lu d  p racu jący , n ig d y  
n ie  może rządzić bez lu d u , lu b  p rzec iw  lu d o w i.

Nasze m ie jscow e, pow ia tow e  i  k ra jo w e  ra d y  n a ro ­
dowe, k tó re  m a ją  być o rganam i n a jb liż szym i lu d u , 
n ie  p o w in n y  obaw iać się zacieśniania zw ią zku  z m a­
sam i lu d o w ym i, in fo rm o w a n ia  pub liczn ie  i  o tw a rc ie  
o b y w a te li o sw ych p lanach, sk ładan ia  pub liczn ych  spra­
w ozdań ze sw ej dz ia ła lnośc i i  b ra n ia  przed ludem  od­
pow iedz ia lnośc i za swe czynności; n ie  w o lno  uchy lać 
się od pub liczne j k ry ty k i.

A  w łaśn ie  w  ty m  Zakresie u ja w n iły  się u  nas w  lic z ­
n ych  p rzypadkach  n iedociągnięcia . N ie k tó re  ra d y  na ro ­
dow e i  ich  k ie ro w n ic z y  działacze bardzo n iechętn ie  pod­
da ją  się k ry ty c e  o b yw a te li. Na p rz e ja w y  n a js łu szn ie j­
szej k r y ty k i  są on i często n ie czu li, u s iłu ją  ją  ju ż  w  za­
ro d k u  zakrzyczeć i  obezw ładn ić; „ ta k  ja k  d iabe ł bo i 
się k rzyża “  —  ja k  m ó w i p rzys ło w ie  ludow e  —  ta k  
bo ją  się lic z n i funkc jo n a riu sze  s a m o k ry tyk i.

Jest to  d o p ra w d y  n ie p om yś ln ym  ob jaw em , gdy  na 
zgrom adzeniu  o b yw a te li na zapytan ie , dlaczego obyw a ­
te le  n ie  b io rą  u d z ia łu  w  d ysku s ji i  k ry ty c e , uczestn icy 
odpow iada ją , iż  oba w ia ją  się w ypow iadać  swe zda­
n ia  d latego, iż  k ry ty k a  m og łaby  im  zaszkodzić i  m o g lib y  
o n i b yć  ścigani za n ią  przez p rze d s ta w ic ie li rady . A  ta ­
k ie  p rz y p a d k i u  nas w  n ie k tó ry c h  m ie jscach rze czyw i­
ście w ys tępow ały ...

Nasz P rezyden t n ie je d n o k ro tn ie  i  sta le w  sw ych  
w ypow iedz iach  podkreś la ł, że g łów ną  i  n a jsku te czn ie j­
szą m etodą p ra cy  naszej d e m o kra c ji lu d o w e j na d ro ­

dze do soc ja lizm u  je s t p rzekonyw ać i  c iąg le  przeko­
nyw ać.

W skazyw ano ju ż , że u nas n ie  m a d e m o kra c ji pu ­
s tych  frazesów, a je s t dem okrac ja  ludow a  dająca oby­
w a te lo m  pełne p ra w a  i  możność dban ia  o to, aby do 
w szys tk ich  fu n k c ji w  naszej d e m o kra c ji lu d o w e j is to t­
n ie  p o w o ływ a n i b y l i  ludz ie  o w y ro b io n y m  cha rakte rze  
i  zdolnościach o rgan izacy jnych , k tó rz y  pow ierzone im  
fu n k c je  w yko n yw a ć  będą uczciw ie , k ie ru ją c  się dobrem  
re p u b lik i i  in te resem  ogółu.

N a n a jb liższy  okres s to i p rzed ca łym  F ro n te m  N a­
ro d o w ym  obow iązek, aby każda jego kom órka  pom a­
gała  w  p racy  radom  n a ro d o w ym  na w szys tk ich  od­
c inkach, na k tó ry c h  rada narodow a p e łn i fu n k c je  w ła ­
dzy  lu d o w e j w  okresie  p rze jśc ia  do socja lizm u, aby po­
g łę b ia ły  zaufan ie  szerokich mas ludności do podstaw o­
w ych  kom órek  naszej w ła d zy  państw ow e j, aby pom a- 
g a ły  pog łęb ić zw iązek ra d  na rodow ych  z lu d e m “ .

W  dalszym  ciągu swego p rzem ów ien ia  P re m ie r Za- 
po tocky  zobow iąza ł cz łonków  p a r t i i  w chodzących do 
F ro n tu  N arodow ego do w yko rzys ta n ia  z im ow e j a k c ji 
„R ozm ów  z lu d e m “  d la  pog łęb ien ia  zw iązku  z m asam i 
p racu jących.

W  C zechosłow acji is tn ie je  ok. 15.000 gm in , z tego 
ok. 12,5 tys. gm in , to  g m in y  liczące do 200 m ieszkań­
ców. T a k  m ałe g m in y  n ie  mogą u trz y m y w a ć  w iększego 
apa ra tu  fachowego. D la  usp raw n ien ia  p ra cy  ty ch  d ro b ­
nych  gm in , k i lk a  g m in  w  pow iecie  łączy  się w  zespół 
(obw ód gm in ). O bw ód m a wspólnego sekretarza, k tó ry  
je s t inspekto rem , in s tru k to re m  apa ra tu  ty c h  g m in  i  do­
radcą d la  rad  na rodow ych  w  tych  gm inach. In s tru k ­
to rska  jego ro la  i  c ią g ły  k o n ta k t z w ie lu  gminami 
czyn i z sekre tarza  obwodowego pow ażny in s tru m e n t 
o rgan izacyjnego usp raw n ien ia  p ra cy  g m in  i  pow ażny 
in s tru m e n t p o lityczn y .

D la tego też czasopisma czeskie tem u  zaw odow em u 
p ra c o w n ik o w i a d m in is tra c ji te renow e j pośw ięca ją  w ie ­
le  uw ag i, p u b lik u ją c  m a te ria ły , k tó re  mógą być  po­
mocne w  p racy sekre tarza  zespołów gm in . M a te r ia ły  
te w  „L id o v e j S p ra v ie “  s tanow ią  s ta ły  dz ia ł. N um er 
przez nas om aw iany  p rzynos i w ym ia n ę  dośw iadczeń 
z p ra cy  ty ch  sekre ta rzy, podając, że:

1) w e w szys tk ich  pow ia tach  zaprow adzono ks ią żk i 
w y ja zd ó w  inspekcy jnych , w  k tó ry c h  sekretarze 
w p is u ją  swe w y ja z d y  i  uw ag i z w y ja zd ó w ;

2) n ie k tó re  p o w ia ty  za p ro w a d z iły  „k s ię g i g m in “ , 
w  k tó ry c h  w p isu je  się spostrzeżenia o p ra cy  g m iny , 
ja k ie  in s tru k c je  w  p racy  zosta ły g m in ie  podane, 
na co na leża łoby w  przyszłości zw róc ić  uw agę;

3, w  n ie k tó ry c h  pow ia tach  zespoły (ko m ó rk i zw iąz ­
kowe) se k re ta rzy  p o d ję ły  zobow iązania  o w za jem ­
ne j k o n tro li w y n ik ó w  sw ych p rac w  poszczegól­
nych  gm inach;

4) w szys tk ie  p o w ia ty  zo rgan izow a ły  d la  sekre ta rzy  
sw ych  p o w ia tów  „p o ra d n ie  pracow n icze“  —  sekre­
ta rze  m ogą zgłaszać do ty ch  p o ra d n i w ą tp liw o śc i, 
na ja k ie  n a tra f i l i  w  sw ej pracy i  o trz y m u ją  w y ­
jaśn ien ia  (praw ne, o rgan iza to rsk ie , po lityczne  itp .), 
ja k  na leży w  danych w ypadkach  postępować;
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5) w  szeregu p o w ia tó w  dobre  w y n ik i m a ją  tzw . 
„d w u d z ie s to m in u tó w k i"  a rgum en tac ji, na k tó ry c h  
sekre ta rzom  podaw any je s t sposób a rg u m e n ta c ji 
w  n a jb a rd z ie j p iln y c h  i  a k tu a ln ych  spraw ach, o raz 
fa k ty , k tó ry m i mogą operow ać p rz y  sw e j codzien- 
ne j p racy w  gm inach.

Tenże n um er „L id o v e j S p ra vy “  poda je  w yka z  n a j­
a k tu a ln ie jszych  zagadnień, na k tó re  sekre ta rze  p o w in n i 
zw róc ić  uw agą w  sw ej p ra cy  w  gm inach  i  p rz y  om a­
w ia n iu  sp ra w y  w spó łzaw odn ic tw a  p racy.

D la  rozszerzenia a k ty w u  społecznego ra d  na rodow ych , 
ra d y  narodow e m iast i  w iększych g m in  w  Czechosłowa­
c ji obow iązane zosta ły  do pow o łan ia  sieci p o w ie rn ik ó w  
ra d  ld u v e rn ic i lid o ve  sp ra vy  —  m ężów zau fan ia  rad). 
P o w ie rn ic y  ra d y  p o w o ły w a n i są w  każdym  osiedlu i  na 
w iększych  zakładach pracy. W  osiedlu pe łn ią  on i fu n k ­
cje zbliżone do naszych so łtysów . N a zakładzie  p ra cy  
re p re ze n tu ją  rade i  pom agają je j m ob ilizow ać m asy do 
zadaf s to jących przed radą narodow ą, in fo rm u ją  m asy 
o pracach ra d y  i  przenoszą in ic ja ty w ę  mas do ra d y  na­
rodow e j. P o w ie rn icy  ci w  swej p racy  n ie  są pozostaw ie­
n i w łasnym  siłom . O rgan izow ane są d la  n ich  pogadanki, 
kon fe renc je , spraw ozdania.

O m aw iany  num er „L id o v e j S p ra vy “  p rzynos i dw a 
spraw ozdan ia  z ta k ich  ko n fe re n c ji p o w ie rn ik ó w  ra d y  
na rodow e j. Jedno spraw ozdanie z k o n fe re n c ji p o w ie r­
n ik ó w  m ie js k ie j ra d y  na rodow e j i  jedno spraw ozdanie  
ze z jazdu p o w ie rn ik ó w  m ie jscow e j (gm inne j) ra d y  na ­
rodow e j. Na kon fe renc jach  uczestn iczy li także  przew od­
n iczący w ła śc iw ych  rad narodow ych .

Z d ysku s ji i  spraw ozdań na ty c h  kon fe renc jach  można 
m ieć obraz czym  za jm u ją  się c i p o w ie rn icy . D ow iadu ­

Wiadomości urzędowe

K A N C E L A R IA  W arszawa, dn ia  23.X I. 1950 r.
R A D Y  P A Ń S TW A

P R E Z Y D IU M  
R A D Y  M IN IS T R Ó W  

ZESPÓ Ł I I
Org. 1/6/1423/50

P R E Z Y D IA  R A D  N A R O D O W Y C H  
(w szystkie)

O K Ó L N IK  N R  34
W  S PR A W IE  W A L K I Z P IJA Ń S T W E M

P ija ń s tw o  s tanow i pow ażną k lęskę społeczną. W a lka  
^ p ija ń s tw e m  to  w a łka  o zd row ie  fizyczne  i  m ora lne  
ludnośc i p racu jące j.

Rada M in is tró w  podw yższyła  znacznie ceny a r ty k u ­
łó w  w ysokoa lkoho low ych  celem ogran iczenia  ic h  spo­
życia.

R ó w n o le g le  z p o d w y ż k ą  cen a r ty k u łó w  a lk o h o lo w y c h  
W in n y  b y ć  p o d ję te  in n e  a kc je , m a ją ce  n a  ce lu  z a h a m o ­
w a n ie  i  c a łk o w ite  z w a lcze n ie  p la g i p ija ń s tw a .

Osiągnięcie p o zy tyw n ych  w y n ik ó w  w  zakresie w a lk i 
z a lkoho lizm em  w ym aga  je d n ak  n ie  ty lk o  stosow ania

je m y  się, że p rz y  radz ie  m ie js k ie j ty c h  p o w ie rn ik ó w  byt, 
w a  od k ilk u n a s tu  do pow yże j 100. R ady p la n u ją  aby, 
p o w ie rn ik  p rz y p a d ł w  m ieście na  m n ie j w ięce j 100 m ie ­
szkańców. P o w ie rn ic y  uczestniczą w e w szys tk ich  posie­
dzeniach ra d y , mogą zabierać głos w  d y sku s ji na posie­
dzen iu  rady . U rządza ją  on i 20 -m inu tow e  pogadanki na 
sw ych zakładach p ra cy  o a k tu a ln ych  zadaniach ra d y , 
P oda ją  co reprezentow ane przez n ich  zak łady  i  o rgan i­
zacje m ogą zrob ić  d la  m iasta. I  ta k  d z ięk i p *acy  p o w ie r­
n ik ó w  w  m. T abo r ty lk o  spo łecznym i s iła m i zostało 
m iasto  u p rzą tn ię te  z odpadków , pop raw iono  ch o d n ik i, 
pop raw iono  pracę rad iow ęzła , posadzono d rzew a  na 
u lica ch  itp .

P o w ie rn ic y  w sp ó łp ra cu ją  w  a k c ji „ro zm ó w  z lu d e m “  
oraz pom agają radz ie  na rodow e j w  o rgan izow an iu  
i  p rzep row adzan iu  „ ty g o d n i w zo row e j p ra c y “  ra d  na­
rodow ych . N a kon fe renc jach  g m in n ych  trudn ie jsze  spra­
w y  w y ja śn ia  p o w ie rn ik o m  sekre ta rz  gm iny .

Treść n u m e ru  u zu p e łn ia ją  op isy  z p rzeb iegu ro z w ija ­
jące j się od ro k u  coraz szerszej a k c ji „T y g o d n i w zo ro w e j 
p ra c ;1“ , op isy  i  uw ag i o o rgan izac ji s łużby przeciw poża­
ro w e j, g łosy czy te ln ikó w  z te renu , om aw ia jących  w łasne 
dośw iadczenia w  p racy  i  w reszcie d z ia ł porad d la  te re ­
n o w ych  ra d  narodow ych.

Jeden n u m er czasopisma czechosłow ackich ra d  na ro ­
dow ych  —  ale ja kże  cha rak te rys tyczny . O bok tem a tów  
tzw . zasadniczych, w ym ia n a  codziennych ko n k re tn ych , 
dob rych  dośw iadczeń m ających  u ła tw ić  pracę na jn iższym  
kom ó rko m  apara tu  w ła d zy  te renow e j, m a jące j zapew nić 
pe łne z rea lizow an ie  udz ia łu  mas w  rządzeniu  oraz orga­
n iza cy jn ie  spraw ne i  dok ładne  fu n kc jo n o w a n ie  tego 
apara tu .

J. S.

środków  a d m in is tra cy jn ych , ale przede w szys tk im  syste­
m atyczne j a k c ji w ychow aw cze j, zm ierza jące j do w y ro ­
b ien ia  w  masach p o trzeby  i  g łodu  ro z ry w e k  k u ltu ra l­
nych  (tea tr, muzea, k ino , rad io , s p o rt itp .) p rzez podn ie ­
sienie poziom u k u ltu ra ln e g o  ogółu  ludności, w  w y n ik u  
czego d o jrze je  w  masach powszechne zrozum ien ie  szkod­
liw o śc i nadużyw an ia  a lkoho lu .

P laga p ija ń s tw a , a zw łaszcza ro zp ija n ie  m łodzieży 
jes t także re zu lta te m  św iadom ej, szkod liw e j dz ia ła lno­
ści w ro g a  klasowego.

Do w a lk i z p ija ń s tw e m  są pow ołane zarów no w ładze 
państw ow e ja k  i  masowe o rgan izacje  społeczne.

R ady narodow e w in n y  odegrać szczególną ro lę  
w  k o o rd yn a c ji p ra cy  w szys tk ich  czyn n ikó w  pow o łanych  
do zw a lczan ia  p ija ń s tw a .

K ance la ria  R ady P aństw a w  po rozum ien iu  z Zespo­
łem  I I  P re zyd iu m  R ady M in is tró w  udz ie la  radom  na­
ro d o w ym  następu jących w y tyczn ych :

R ady narodow e, ich  p rezyd ia  i  w łaśc iw e  ko m is je  (np. 
zd row ia , ośw ia ty  i  k u ltu ry ,  h and lu  i  inne) w łączą do 
sw o ich  p lanów  p ra cy  akcję  zw a lczan ia  p ija ń s tw a , k tó ra  
pow inna  s tanow ić p rzedm io t stałego ich  zaintereso­
w an ia . , iL . . .

W  szczególności:
1. R ady  narodow e p o w in n y :
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9) pod jąć  dz ia ła lność w  k ie ru n k u  ogran iczen ia  sprze­
daży a lko h o lu  w  zależności od w a ru n k ó w  m ie jsco ­
w y c h  i  s topn ia  nas ilen ia  a lko h o lizm u , t. zn. re ­
g u lo w a n ia  dn i, godzin, m ie jsc  sprzedaży a lkoho lu .

O gran iczen ia  te  w in n y  odpow iadać w a ru n ko m  
p rze w id z ia n ym  w  obow iązu jących  przep isach 
p ra w n ych ;

b) umieszczać na po rządku  dz iennym  sesji co pew ien  
czas zagadnien ia  a k c ji uśw iadam ia jące j, je j  w y n i­
k ó w  oraz p o l ity k i k a rn o -a d m in is tra c y jn e j i  m etod 
postępow ania, k tó re  m a ją  p row adz ić  do u ja w n ie ­
n ia  naruszeń u s ta w y  p rze c iw a lko h o lo w e j zarów no 
przez konsum en tów  ja k  i  p rzez sprzedaw ców  oraz 
w łaśc iw ego  ic h  uka ra n ia , a zwłaszcza w  w y p a d k u  
ro z p ija n ia  m łodz ieży: do tyczy  to  w  szczególności

po ką tn e j sprzedaży a lko h o lu  w  dom ach p ry w a t­
nych ;

c) w ys łu ch iw a ć  spraw ozdań o w y n ik a c h  dz ia ła lnośc i 
na o d c in ku  zw a lczan ia  p ija ń s tw a , sk ładanych  
przez odpow iedn ie  re fe ra ty  p re zyd ió w  rad  n a ro ­
dow ych, o rgan izac je  m asowe i  m łodzieżow e, oraz 
p rze d s ta w ic ie li rad  zak ładow ych , p rzeds ięb io rs tw  
i  zak ładów  państw ow ych , a także organa M i l ic j i  
O b yw a te lsk ie j.

3. P rezyd ia  rad  na rodow ych  p o w in n y :
a) pow odow ać zw iększenie ilo śc i ro z ry w e k  k u l tu ra l­

nych , odczytów , pogadanek i  zajęć św ie tlico w ych , 
oraz szerokie ich  udostępnien ie ,

b) zw alczać p ija ń s tw o  ró ż n y m i ś rodkam i w ych o w a ­
w c zym i (np. przez um ieszczanie w  m ie jscach pu ­
b liczn ych  ta b lic  ilu s tru ją c y c h  szkod liw e  s k u tk i 
p ija ń s tw a  itp .),

c) w  ram ach  u c h w a ły  ra d y  na rodow e j u s ta lić  d n i 
i  godziny, w  k tó ry c h  n ie  w o lno  sprzedaw ać napo­
jó w  a lko h o lo w ych  w ysokop rocen tow ych  (np. d n i 
św iąteczne i  przedśw iąteczne, dzień w y p ła ty  i  na­
s tępny dzień po d n iu  w y p ła ty  itp .),

d) u s ta lić  sk le p y  oraz loka le , w  k tó ry c h  w  oznaczo­
n ych  dn iach  i  godzinach może być  sp rzedaw any 
a lko h o l w ysokop rocen tow y  i  dbać o to, b y  loka le  
te  n ie  zn a jd ow a ły  się w  p o b liżu  w a rsz ta tó w  p racy,

e) pow odow ać zw iększenie ilośc i gospód i  zak ładów  
zb iorow ego żyw ien ia  oraz sk lepów  społecznych, 
w  k tó ry c h  n ie  będzie dopuszczona sprzedaż a lko ­
h o lu  w ysokoprocentow ego; zobow iązać w y d z ia ły  
h a n d lu  do p rzeds taw ien ia  p la n u  zw iększenia  sieci 
sk lepów  i  zak ładów  beza lkoho low ych ,

f) pow odow ać usuw an ie  sprzedaży w ó d k i w  s to łó w ­
kach w e w n ę trzn ych  zak ładów  p racy , w  bu fe tach  
i  św ie tlicach ,

P f f * z e u l« l« r  u s ic K c /o c fo w s ^ w o

W  okresie spraw ozdaw czym  . ukaza ł się Dz. U staw  
R. P. N r  51 z d n ia  21 lis topada 1950 r., k tó ry  zaw iera  m. ;n.:

U staw ę z dn ia  28 paźdz ie rn ika  1950 r . o zm ianie n ie ­
k tó ry c h  przepisów  praw a  o aktach  stanu cyw ilnego  
(poz. 468).

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  8 lis topada 
1950 r., zm ienia jące rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  
28 październ ika  1950 r. w  spraw ie  okreś len ia  *stoSunku p rze ­
liczen ia  n ie k tó ry c h  zobow iązań (poz. 471).

Rozporządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  
z dn ia  19 paźdz ie rn ika  1950 r. w  spraw ie  no rm  w yn a g ro ­
dzenia za św iadczenia z ty tu łu  pom ocy sąsiedzkiej w  ro l­
n ic tw ie  oraz uiszczania w  gotówce rów no w artośc i op ła t 
oznaczonych w  zbożu (poz. 475).
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g) zab ron ić  ja k ie g o k o lw ie k  u p rz y w ile jo w a n ia  na-! 
b yw có w  a lko h o lu  w  sklepach M .H .D . i  spó łdz ie l­
n ia ch  (np. nabyw an ie  a lko h o lu  poza ko le jnością ),

h) dążyć do lik w id o w a n ia  konces ji na sprzedaż a l­
ko h o lu  w ysokoprocentow ego, w yd a n ych  p ry w a t­
n y m  zak ładom  gastronom icznym ,

i)  dbać o w ychow aw czy  c h a ra k te r p o l ity k i k a rn o ­
a d m in is tra c y jn e j w  te j dz iedzin ie  w  s tosunku do 
ro b o tn ik ó w  i  cz łonków  sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , 
ch łopów  m ało  i  ś re d n io ro lnych , oraz o szyb k i 
i  s p ra w n y  w y m ia r  k a r  nak ładanych  za p ija ń s tw o .

j)  stosować surow e k a ry  d yscyp lina rne  w  s tosunku 
do nadużyw a jących  a lko h o lu  p ra co w n ikó w  p rezy­
d iu m  ra d y  na rodow e j i  ich  o rganów , a także  za­
k ła d ó w  i  p rzeds ięb io rs tw  pod leg łych  radom  na­
rodow ym ,

k) zw róc ić  szczególną uw agę na szybk ie  i  spraw ne 
usuw anie  p ija k ó w  z m ie jsc  p u b licznych  i  ro z ry w ­
kow ych .

3. K o m is je  ra d  na rodow ych  p o w in n y :
a) nadzorow ać sta le dzia ła lność re fe ra tó w  społeczno- 

a d m in is tra cy jn ych  i  doglądać, czy w  re fe ra tach  
ty ch  n ie  tw o rzą  się zaległości, czy doniesien ia  są 
szybko za ła tw iane , czy w szys tk ie  obow iązane do 
tego w ładze s ta w ia ją  w n io s k i w  sp raw ie  uka ran ia , 
czy rodza j i  wysokość k a ry  odpow iada ro d za jo w i 
popełn ionego w ykroczen ia , czy w ym ie rzone  kary; 
z k lasowego p u n k tu  w idzen ia  są w łaściw e,

b) poddać k o n tro li społecznej s k le p y  i  za k ła d y  
o tw a rte , w  k tó ry c h  sprzedaw any jes t a lkoho l,

c) om aw iać na sw ych posiedzeniach spraw ę w a łk i 
z p ija ń s tw e m  i  usta lać w spó ln ie  z p rzedstaw ic ie ­
la m i L ig i K o b ie t, zw ią zkó w  zaw odow ych, Z .M .P.* 
Z .s.C h., k o m ite tó w  rodz ic ie lsk ich , rad  zakłado­
w ych , p rze d s ta w ic ie li nauczyc ie ls tw a  i tp  —  fo r ­
m y  w spó łdz ia łan ia  w  zakresie zw a lczan ia  p ija ń ­
stwa,

d) p rzedstaw iać radz ie  na rodow e j w n io sk i w  sp ra ­
w ie  skutecznej w a lk i z ró żn ym i p rze ja w a m i p i­
ja ń s tw a  i  jego następstw am i.

R ady narodow e, ich  p rezyd ia  i  kom is je  w in n y  na pod­
s taw ie  pow yższych w y tyczn ych  p row adz ić  energiczną 
akcję, aż do ca łkow itego  przezw yciężen ia  p la g i p ija ń ­
stwa.

D y re k to r  G enera lny  Szef K a n c e la r ii
I I  Zesnołu R adv Państw a

Stanisław Tołw iński M arian  Rybicki

Obwieszczenie M in is tra  G ospodarki K o m u na lne j z ó n i»  
30 paźdz ie rn ika  1950 r. w  spraw ie  ogłoszenia je dn o lite go  
teks tu  de k re tu  z dn ia  28 lip ca  1948 r . o na jm ie  lo k a li 
(poz. 479).

*

W  „M o n ito rze  P o lsk im “  w  tym że okresie czasu zosta ły 
ogłoszone następujące uchw a ły , zarządzenia, in s tru k c ję  
i  o k ó ln ik i w ładz naczelnych o ogó ln ie jszym  znaczeniu:

Zarządzenie Przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego z dn ia  25 paźdz ie rn ika  1950 r . 
w  spraw ie  o rg an izac ji w e w nę trzne j i  podz ia łu  czynności 
w  w o jew ód zk ich  oraz p o w ia tow ych  kom is jach  p lanow ania ' 
gospodarczego (M. P. N r  A  -  117, poz. 1459).
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O k ó ln ik  Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  25 paźdz ie rn ika  
1950 r. w  spraw ie  w zo rów  pism , dotyczących p rzyd z ia łu  
i. opróżn ien ia  m ieszkań służbow ych i  m ieszkań p ra cow n i­
czych (M. P. N r  A  -  118, poz. 1464).

O k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z dn ia  4 lis topada 1950 r . 
w  spraw ie przerachow ania  na no w y  p ien iądz w k ła d ó w  
S. F. O. n ie k tó ry c h  k a te g o rii rzem ieś ln ikó w  (M . P. N r  A  m 
119, poz. 1469).

U chw a ła  Rady M in is tró w  z dn ia  3 lis topada 1950 r.
■w spraw ie  Powszechnej K asy Oszczędności (M . P, N r  A-119, 
poz. 1470).

U chw ała Rady M in is tró w  z dn ia 21 paźdz ie rn ika  1950 r .
0 zm ianie In s tru k c ji N r  2 w  spraw ie  składu, podz ia łu  p racy
1 try b u  dz ia łan ia  p rezyd iów  rad  narodow ych  (M. P. N r  A -
121, poz. 1479).

U chw ała  Rady M in is tró w  z dn ia 21 pa źdz ie rn ika  1950 r . 
o zm ian ie  In s tru k c ji N r  3 w  spraw ie  tw orzen ia  w yd z ia łów  
i. re fe ra tó w  prezyd iów  ra d  narodow ych  M . P. N r  A  -  121, 
poz. 1480).

U chw a ła  Rady M in is tró w  z dn ia  21 październ ika  1950 r. 
o zm ianie In s tru k c ji N r  10 w  spraw ie  zaszeregowania k ie ­
ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  (oddzia łów , re fe ra tów ) w  prezyd iach 
ra d  narodow ych (M. P. N r  A  -  121, poz. 1482).

U chw a ła  Rady M in is tró w  z dn ia  21 paźdz ie rn ika  1950 r. 
o zm ianie In s tru k c ji N r  8 w  spraw ie  o rg an izac ji w e w nę trz ­
ne j i  e ta tów  w yd z ia łów  prezyd iów  ra d  narodow ych 
(M . P. N r  A  -  121, poz. 1481).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z dn ia  21 październ ika  1950 r. 
w  spraw ie  zasad o rgan izac ji terenow ego przem ysłu  m ate­
r ia łó w  budow lanych  (M. P. N r  A-121, poz. 1482).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z dn ia  8 lis topada 1950 r . 
w  spraw ie  żądań p re zyd iów  ra d  narodow ych , dotyczących 
Narodowego Spisu Powszechnego 1950 r. oraz w  spraw ie 
udz ia łu  w  a k c ji spisowej in nych  urzędów, przeds ięb iors tw  
uspołecznionych, in s ty tu c ji pub licznych , o rgan izac ji społecz­
nych  oraz osób i  przeds ięb iors tw  p ryw a tn ych  (M. P. N r  A -
122, poz, 1508).

U chw a ła  Rady Państwa z dn ia  11 lis topada 1950 r . 
w  spraw ie  ogłaszania, w y k łą d n i i  zasad stosowania p raw a , 
usta lonych przez Radę Państw a (M. P. N r  A  -  123, poz. 1514).

U chw ała  Rady Państwa z dn ia  11 lis topada 1950 r. 
w  przedm iocie  _ w y k ła d n i i  usta len ia  zasad stosowania a rŁ  
8 ustaw y z dn ia  28 październ ika  1950 r. o zm ian ie  system u 
pieniężnego (Dz. U.R.P. N r  50, poz. 459) i § 3 rozporządzenia 
R ady M in is tró w  z dn ia 28 pa źdz ie rn ika  '1950 r . w  sprawi® 
określenia stosunku prze liczenia n ie k tó ry c h  zobowiązań 
(Dz. U.R.P. N r  50, poz. 461), (M.P. N r  A-123, poz. 1515).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z dn ia  8 lis topada 1950 r. 
w  spraw ie  zlecenia P aństw ow ym  G ospodarstwom  R o lnym  
zagospodarowania g ru n tó w  p ryw a tn ych  pozostających bez 
u p ra w y  (M. P. N r  A  -  123, poz. 1525).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z dn ia  8 lis topada 1950 r. 
w  spraw ie  oszczędności węgla w  gospodarce narodow e j 
(M. P. N r A - 1 2 3 .  poz. 15261.

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z dn ia  8 lis topada 1950 r. 
w  spraw ie  usp raw n ien ia  gospodarki uspołecznionej w  dzie­
dz in ie  żyw ien ia  zbiorowego (M. P. N r  A  -  123, poz. 1527).

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z dn ia  8 lis topada 1950 r. 
w  spraw ie zw iększenia p ro d u k c ji a r ty k u łó w  masowego spo­
życia w y tw a rza n ych  przez uspołecznione zak łady drobnej 
w ytw órczośc i (M. P. N r  A  -  123, poz. 1529).

U chw a ła  Rady M in is tró w  z dn ia  21 październ ika  1950 r. 
w  spraw ie  dz ienn ika  urzędowego w o jew ódzk ich  rad  na ro - 
d o w ^"h  'M .  P. A . -  124, poz. 1535).

Z A D A N IA  P R E Z Y D IÓ W  R A D  N A R O D O W Y C H  
W  W Y K O N A N IU  N A R O D O W EG O  SPISU  

PO W SZEC H N EG O  1950 R O K U

U chw ała P re zyd iu m  Rządu z dn ia  8 lis topada  1950 
ro ku  (M o n ito r P o lsk i N r  A-122, poz. 1508) w  nas tępu ją ­
cy  sposób o k re ś liła  zadania p re zyd ió w  rad  na rodow ych

w  zakresió przeprowadzenia Narodowego Spisu Pow­
szechnego 1950 roku.

Prezydia rad narodowych, jako terenowe władze  
spisowe, odpowiedzialne za przeprowadzenie akcji spi­
sowej na ich terenie działania, uprawnione są do na­
kładania na urzędy, przedsiębiorstwa uspołecznione, in­
stytucje publiczne, organizacje społeczne oraz osoby 
i  przedsiębiorstwa prywatne, obowiązków najbardziej 
koniecznych dla przeprowadzenia akcji spisowej, 
a w  szczególności:

1. dostarczenie w  ramach możliwości środków trans­
portowych,

2. płatne zwolnienie z pracy komisarzy spisowych na 
okres nie przekraczający łącznie 10 dni,

3. um ożliwienie pracownikom tych urzędów, przedsię­
biorstw  i instytucji wzięcia udziału w  akcji propa­
gandowej.

O G Ł A S Z A N IE  W Y K Ł A D N I I  Z A S A D  S TO S O W A N IA  
PR A W A , U S T A L O N Y C H  P R ZE Z  R A D Ę  P A Ń S TW A

U staw a z dn ia  20.VII.1950 r .  o P ro ku ra tu rze  Rze­
czypospo lite j P o lsk ie j (Dz. U . R. P. N r  38, poz. 346) 
upow ażn iła  Radę Państw a do w y k ła d n i obow iązu ją ­
cych p rzep isów  i  zasad stosow ania praw a.

W y k ła d n ia  p rzep isów  p ra w n ych  i  zasady stosowania 
p raw a , usta lone przez Radę Państw a, m a ją  moc pow ­
szechnie obow iązującą.

W  szczególności G enera lny  P ro k u ra to r Rzeczypospo­
l i te j  je s t u p ra w n io n y  do zgłaszania w n io skó w  do R ady 
P aństw a o w y k ła d n ię  p rzep isów  p raw nych .

Rada P aństw a w  uchw a le  z dn ia  11 lis topada  1950 r. 
(M o n ito r P o lsk i N r  A — 124, poz. 1514) pos tanow iła  og ła­
szać swe u c h w a ły  w  p rzedm iocie  w y k ła d n i obow iązu­
jących  p rzep isów  p ra w a  i  us ta la n ia  zasad ich  stoso­
w an ia  —  w  M on ito rze  P o lsk im .

O U S P R A W N IE N IE  G O S P O D A R K I U SP O ŁE C ZN IO ­
N EJ W  D Z IE D Z IN IE  Ż Y W IE N IA  ZB IO R O W EG O

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z dn ia  8 lis topada 
1950 r. (M o n o tr P o lsk i N r  A-123, poz. 1527) podkre ­
śla w ie lk ie  znaczenie zagadnienia żyw ien ia  zbiorow ego 
w  okresie  b u d o w y  fu n d a m e n tó w  soc ja lizm u w  Polsce.

W ie lk i w zros t za trudn ien ia , w łączen ie  ko b ie t do p ra ­
cy p ro d u k c y jn e j, masowe szkolenie m łodz ieży —  w szy­
stko  to  pow odu je  i  pow odow ać będzie s ta ły  w zros t i lo ­
ści konsum entów  w  zakładach żyw ie n ia  zbiorowego.

W  trosce o usp raw n ien ie  tego odcinka gospodark i 
uspołecznionej, P re zyd iu m  Rządu postanaw ia  przedsię­
w ziąć szereg środków  zaradczych w  zakresie o rgan i­
zac ji zak ładów  żyw ie n ia  zb iorow ego oraz zaopatrzen ia  
m a te ria łow ego  i  surowcowego.

U chw a ła  s tanow i, że p rezyd ia  w ła śc iw ych  ra d  na ro ­
dow ych  udziel?) pom ocy p rz y  re a liz a c ji p la n u  sieci zak ła ­
dów  żyw ie n ia  zbiorowego, w  szczególności przez p rzy­
dzie lan ie  lo k a li sąsiadujących z zak ładam i gastronom icz­
n y m i, celem u m o ż liw ie n ia  rozszerzenia p laców ek ży­
w ie n ia  zbiorowego.

<
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D Z IE N N IK  U R Z Ę D O W Y  W O JE W Ó D Z K IC H  
R A D  N A R O D O W Y C H

U chw a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  21 paźdz iern ika  
1950 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A -124, poz. 1535) u s ta liła  za­
sady w yd a w a n ia  D z ienn ika  U rzędow ego w o jew ódzk ich  
ra d  narodow ych .

D z ie n n ik  U rzę d o w y W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j 
je s t w  zakresie sp ra w  te re n o w ych  w spó lnym  pism em  
u rzędow ym  te renow ych  o rganów  je d n o lite j w ła d zy  pań­
s tw o w e j o raz w szys tk ich  w ła d z  na  obszarze w o jew ódz­
tw a , pod lega jących  w ładzom  cen tra lnym .

W ydaw an ie  D z ienn ika  U rzędowego na leży do za­
k resu  dz ia łan ia  w o je w ó d zk ich  ra d  narodow ych . F u n kc ję  
tę  w y k o n u ją  p re zyd ia  w o jtw ó d z k ic h  rad  na rodow ych .

D z ie n n ik  U rzędow y nosi nazwę:

„D z ie n n ik  U rzędow y W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j

D z ie n n ik  d z ie li się na d w ie  części:

1) Część I  —  p rzep isy  obow iązu jące
2) Część I I  —  p u b lika c je .

Część I-sza (p rzep isy obow iązujące) pow inna  za­
w ie rać :

a) p rzep isy  p ra w n e  w ydaw ane  przez ra d y  narodow e 
i  ic h  p rezyd ia  na  podstaw ie  postanow ień u s ta w y  
z dn ia  20 m arca 1950 r .  o te renow ych  organach je d ­
n o lite j w ła d z y  państw ow e j;

b ) ważnie jsze u ch w a ły  w o jew ódzk ich  ra d  narodo­
w ych  i  ic h  p re zyd ió w ;

c) inne  a k ty  p raw ne, k tó ry c h  ogłoszenie w  D z ie n n iku  
U rzędow ym  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j p rz e w i­
d u ją  p rzep isy  specjalne.
Część I l-g a  (p u b lika c je ) zaw ie ra :

a) obwieszczenia, w ezw ania , k o m u n ik a ty  i tp . w ładz  
państw ow ych , za pomocą k tó ry c h  podaje  się do 
pub liczn e j w iadom ości decyzje ty ch  w ła d z  oraz 
fa k ty , celem osiągnięcia p rze w id z ia n ych  w  p rze p i­
sach s ku tkó w  p ra w n ych ;

I) ogłoszenia władz-, k tó re  w  m yś l obow iązu jących  
p rzep isów  p o w in n y  być  ogłoszone w  D z ie n n iku  
U rzędow ym .

Z A S A D Y  O R G A N IZ A C I TER EN O W EG O  P R Z E M Y S Ł U  
M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H .

U chw a łą  R ady M in is tró w  z dn ia  21.X.1950 r. (M o­
n ito r  P o lsk i N r  A-121 poz. 1480) o  zm ian ie  In s t ru k c ji 
N r  3 zosta ły  u tw o rzone  w  p rezyd iach  w o je w ó d zk ich  ra d  
na rodow ych  w y d z ia ły  lu b  sam odzielne o d d z ia ły  p rze­
m ys łu  m a te ria łó w  budow lanych . Do zadań w y m ie n io ­
n ych  organów  na leży k ie ro w n ic tw o , nadzór i  k o n tro la  
państw ow ego, terenow ego p rzem ys łu  m a te ria łó w  bud o ­
w la n y c h  oraz nadzór i  koo rd yn a c ja  dz ia ła lności odpo­
w iedn iego  p rzem ys łu  spółdzielczego, p ryw a tnego  i  rze­
m iosła. W  szczególności zaś na leży  o rgan izow an ie  i  po­
de jm ow an ie  s ta rań  o m aksym alną  p ro d u kc ję  w szys t­
k ic h  zakładów .

Ponadto  P re zyd iu m  Rządu uchw a łą  z dn ia  
31.X.1950 r. (M . P. N r  A-121 poz. 1488) u s ta liło  zasady 
o rg a n iza c ji te renow ego p rzem ys łu  m a te ria łó w  budo­
w lanych .

Za te re n o w y  p rzem ys ł m a te ria łó w  budow lanych , 
k tó r y  p o w in ie n  być p row adzony przez w o jew ódzk ie  ra ­
d y  narodow e, uważa się te zak łady, k tó ry c h  p ro d u k ­
cja zaspokaja g łó w n ie  po trzeby  loka lne , a w ięc  od­
pow iedn ie  cegie ln ie, k a fla rn ie , be ton ia rn ie , ż w iro w ­
n ie  i  t. p.

W p rzyp a d ku  p rzekazan ia  p o w ia to w y m  radom  na­
ro d o w ym  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys łu  m a te ria łó w  budo­
w la n ych  —  będą ich  sp ra w a m i zarządza ły n o w o u tw o ­
rzone re fe ra ty  p rzem ys łu  m a te ria łó w  budow lanych'. 
W  g m in n ych  radach na rodow ych  zarząd sp raw am i tegoi 
p rzem ys łu  będzie na leża ł do re fe ra tó w  o g ó lno -a d m in i- 
s tra cy jn ych .

W  szczególności doniosłe ma znaczenie zobow iąza­
n ie  p re zyd ió w  w ła śc iw ych  ra d  na rodow ych  do szcze­
gółowego zbadania n ieczynnych  zak ładów  m a te ria łó w  
budow lanych  w  celu s tw ie rdzen ia  m ożliw ośc i ich  u ru ­
chom ienia, lub  innego sposobu rac jona lnego  w y k o rz y ­
stan ia . W  zw ią zku  z ty m  p rezyd ia  w ła śc iw ych  ra d  na­
ro d o w ych  dokona ją  lu s tra c ji ta k ic h  zak ładów  przez 
sw ych  p rze d s ta w ic ie li z udz ia łem  fachow ców . N a  pod­
s taw ie  przeprowadzonego badania  p rezyd ia  rad  n a ro ­
dow ych  powezm ą decyzje o u ru ch o m ie n iu  bądź dem on­
tażu zakładu.

N A D ZÓ R  R A D  N A R O D O O W YC H  
N A D  L E C Z N IC T W E M  P R A C O W N IC Z Y M

W  zw iązku  z w e jśc iem  w  życie us taw  z dn ia  
20.VII.1950 r. o Z ak ładz ie  Ubezpieczeń Społecznych 
oraz o Zak ładz ie  Leczn ic tw a  Pracow niczego (Dz. U.- 
R. P. N r. 36, poz. 333 i  334) obecnie następu je  reorga­
n izac ja  in s ty tu c ji ubezpieczeń społecznych.

D o zakresu dz ia łan ia  Z ak ładu  Leczn ic tw a  P racow ­
niczego na leży  roztaczanie  o p ie k i nad zd row iem  p ra ­
co w n ikó w  i  ich  ro d z in  w  zakresie zapobiegania choro­
bom, ich  leczenia oraz p rzyw ra ca n ia  zdolności do p ra ­
cy, w  szczególności zaś na leży:

1) udz ie lan ie  w sze lk ich  św iadczeń w  na tu rze  oraz za­
s tępu jących  je  św iadczeń w  gotów ce —  p rzys łu g u ­
jących  na podstaw ie  przep isów  o ubezpieczeniach',:

2) p rzeprow adzan ie  badań le ka rsk ich  p rzew idz ianych
w  przepisach o  ochron ie  pracy.

D o  zakresu dz ia łan ia  Z a k ła d u  Ubezpieczeń Społecz­
n ych  na leży udz ie lan ie  w szys tk ich  in n ych  św iadczęS 
z zakresu ubezpieczeń społecznych, k tó ry c h  n ie  udzie ­
la  Z a k ła d  Leczn ic tw a  Pracowniczego.

O rgan izacja  obu Z a k ła d ó w  jes t dostosowana do p o ­
dz ia łu  adm in is tracy jnego  Państw a. M ia n o w ic ie : w  w o ­
jew ództw ach  dz ia ła ją  oddz ia ły  w o jew ódzk ie , w  po­
w ia ta ch  —  oddz ia ły  obwodowe.

N a leży podkreś lić , że w  przep isach o Z ak ładz ie  
Leczn ic tw a  P racow niczego p rzew idz iano  szczególne 
u p ra w n ie n ia  dla rad  narodow ych.

M ia n o w ic ie  nad  oddz ia łam i w o je w ó d z k im i Z.L.P.: 
bezpośredni nadzór będą w y k o n y w a ły  w o jew ódzk ie  ra­
dy narodow e.

T a k ie  same u p ra w n ie n ie  p rzys łu g u je  p o w ia to w y m  
radom  na ro d o w ym  dz ia ła jącym  przez swe p re zyd ia  
i  kom is je  —  w  stosunku do obw odow ych  oddz ia łów  
Z.L.P .
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G ł o s ą f  p r a s y

Z O B O W IĄ Z A N IA  R A D  N AR O D O W Y C H  D L A  U C Z C Z E N IA  
I I  ŚW IATO W EG O  KO NG RESU OBROŃCÓW POKOJU

Prezydium  G m innej Rady Narodowej w  Przygodzicach, 
pow O strów  W lkp ., w  ram ach zobowiązań dla uczczenia 
I I  Światowego Kongresu Pokoju podjęło uchwałę o w ykona­
n iu  prac m elio racyjnych na sumę pół m iliona  złotych. W  dniu 
13 b.m. we wszystk ich zakładach pracy w  w o j. poznańskim  
zaciągnięte zosta ły „W a rty  P oko ju“ , a w  św ietlicach zakła­
dowych, grom adzkich, gm innych i szkolnych odbyły się po­
gadanki i  pre lekcje  na tem at w a łk i o u trw a len ie  światowego 
pokoju. (Gazeta Poznańska N r  312).

P racownicy b iu r Prezydium  W ojew ódzkie j Rady Narodo­
w e j w Łodzi postanow ili codzienną, w y trw a łą  pracą dla do­
b ra  Państwa Ludowego i mas pracujących wzmacniać s iły  
obozu pokoju. W  uchwalonej rezo luc ji postanaw ia ją :

pogłębić świadomość po lityczną, aby coraz skuteczniej, 
demaskować wrogów mas pracujących; 
przez swój socja listyczny stosunek do pracy wzmacniać 
apara t w ładzy ludowej —  rady narodowe; 
prowadzić walkę z b iurokra tyzm em , opieszałością, roz­
rzutnością i m arnotraw stw em  oraz
pogłębiać p rzy jaźń  z najlepszym  przy jac ie lem  P olsk i —  
ze Zw iązkiem  Radzieckim  i  m asam i p racu jącym i całego 
św iata. (G łos K u tnow sk i N r  315).

W  zw iązku z rozpoczęciem obrad I I  Światowego K ongre­
su Obrońców Pokoju, Gdańska W ojewódzka Rada Narodowa 
podję ła  następującą uchwałę:

1) W ysłać depeszę do Prezydium  I I  Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju z w yrazam i gorącej p rzy jaźn i i  bra­
ters tw a dla w szystkich przedstaw icie li m ilia rd ow e j a rm ii 
obrońców pokoju ze Zw iązkiem  Radzieckim  na czele;

2) W ysłać depeszę hołdowniczą do Chorążego św iatowych 
s ił pokoju Generalissimusa Józefa S ta lina ;

- 3) W ysłać depeszę do k ie row n ika  w a łk i narodu- polskiego 
o pokój, Prezydenta R.P. Bolesława B ie ru ta ;

4) Przesłać do Ambasady B ry ty js k ie j w  W arszaw ie pro test 
p ię tnu jący jaw ną wrogość rządu b ry ty jsk ieg o  wobec 
obrońców światowego pokoju, a tym  samym rów nież wo­
bec narodu polskiego. (D zienn ik B a łty c k i N r  318).

D la uczczenia I I  św iatowego Kongresu Obrońców Poko­
ju  Prezydia Pow ia tow ej Rady Narodowej i  Gm innych Rad 
N arodowych pow. Jelenia Góra postanow iły  wykonać roczny 
p lan skupu zbóż do 21 listopada 1950 r.. a do 1 grudn ia 1950 
r. wykonać plan skupu zbóż z nadwyżką, osiągając 110% 
planu. (Jelen iogórskie Słowo Polskie N r  319).

Zebrani na masówce pacownicy P rezydium  M.R.N. w  
M rągow ie  podję li zobowiązanie przekazania ponad plan 200 
¡m kw. pow ierzchni m ieszkalnej dla św iata pracy. Ponadto 
postanow ili podwyższyć wskaźnik wydajności gazu o 3% oraz 
zaoszczędzić zużycie energ ii e lektryczne j.

K O M IT E T Y  R O D Z IC IE L S K IE
Powołanie na terenie województwa bydgoskiego w  roku 

szkolnym  1949/50 K o m ite ty  Rodzicielskie w ykaza ły  się po­
w ażnym i osiągnięciam i.

D z ięk i p racy K om ite tów  Rodzicielskich wyrem ontowano 
dzies ią tk i sal szkolnych, zaopatrzono b ib lio tek i w  dziesią tk i 
tys ięcy książek. N iektó re  K o m ite ty  czuw ały nad dem okra­
tycznym  k ie runk iem  wychowania m łodzieży, op iekow a ły się 
organ izacją  m łodzieżową ZM P, p row adziły  walkę w  obronie 
klasowych in teresów  dzieci robotn ików , oraz m ało i  średnio­
ro lnych  chłopów. (Gazeta Pomorska N r  311).

W  zw iązku z w yboram i do K om ite tów  Rodzicielskich, 
P rezydium  W oj.R .N . w  Lu b lin ie  podjęło uchwałę, w  k tó re j 
zaleca, aby w y d z ia ły  o św ia ty  p re zyd iów  rad  narodow ych, d y ­
rekc je  i  k ie row n ic tw a szkół naw iąza ły ja k  na jściś le jszy kon­
ta k t  z kom is jam i ośw ia ty i  k u ltu ry  rad narodow ych: i dopil­
now a ły  przebiegu i  te rm inu  wyborów  do K om ite tów . W  tym  
samym celu rady narodowe powiatowe i  m ie jsk ie  postaw ią 
na porządku dziennym na na jb liższe j sesji sprawę wyborów  
do K om ite tów  Rodzicielskich i powezmą odpowiednie uchwa­
ły .  Ze swej s trony  prezydia pow ia towych i gm innych rad na­
rodowych zobowiążą dyrekto rów  i  k ie row n ików  . szkó ł,. aby 
wspóln ie z przewodniczącym i K om ite tów  zapew nili ja k  n a j­
w iększą frekw encję  rodziców na zebraniach wyborczych i  do­
łożą starań, aby zapewnić w łaśc iw y skład k lasow y K om ite ­
tów  Rodzicielskich.

*

N r 6 (10) P racow n ika  Kom unalnego pośw ięcony jest 
V -te m u  rozszerzonemu P lenum  Zarządu G łównego Z w ią zku  
Zawodowego P racow n ików  G ospodarki K om una lne j.

Na treść tego num eru  sk łada ją  się następujące prace: 
„Z adan ia  p ra cow n ikó w  kom una lnych  w  re a liz a c ji P lanu  
6 -le tn iego“ . Są to w y ją tk i i  p rzem ów ien ia  M in is tra  Gospo­
d a rk i K om una lne j ob. K az im ie rza  M ija ła  na P lenum  Z a­
rządu G łównego. W  referac ie  tym  m. in. podkreślone są za­
dania, stojące przed p ra cow n ika m i gospodarki kom una lne j 
w  p racy i  walce o rea lizac ję  p lanu  zbudowania podstaw 
soc ja lizm u —  a w ięc  np. w łaściw e zorganizow anie pracy, 
w spó łzaw odn ic tw o i  rac jona liza to rs tw o , słuszne no rm y p ra ­
cy, w a lka  z m arno traw stw em , b iu ro kra tyzm em , w a lka  o k a ­
dry. W num erze zna jd u je  się fragm e n t re fe ra tu  ob. A_I. 
Jarosza, oraz przebieg dysku s ji, ja ka  w yw iąza ła  się po re ­
feratach. O m ówiono w  n ie j bo lączki, n iedociągn ięc ia  i osiąg­
n ięc ia  poszczególnych zakładów  kom una lnych , ud z ia ł załóg 
w  re a liz a c ji p lanu, w  rac jon a liza to rs tw ie , p lanow an iu , w spó ł­
zaw odnictw ie .

Również w  tym  num erze streszczona jest. część przem ó­
w ien ia  sekretarza C.R.Z.Z. ob. K ra tk i,  w  k tó ry m  podkreśla  
się ro lę  g rup  zw iązkow ych i narad w ytw ó rczych  i  sp raw y 
organizacyjne.

D z ia ł pośw ięcony obradom  p lenum  kończy szczegółowe 
w y licze n ie  zadań zw iązku  na odc inku  re a liza c ji P lanu 6-le t­
niego, oraz w ytyczne dla organ izac ji zw iązkow ych niezbędne 
d la  w ykonan ia  tych  zadań.

Dalsze prace to S.F.Z.Z. w  walce o pokó j i  solidarność 
m iędzynarodow ą. Is to ta  urządzeń kom una lnych  ich  ro la  
i  na jw ażn ie jsze zadania. Część I l-g a  a rty k u łó w  „A k c ja  So­
c ja ln a “  oraz „Zasady nowej ustaw y o pub liczne j gospodar­
ce lo k a la m i“ .

Adres Redakcji- A le ie Jjaz-dowsfcie nr 3 K ance laria  Rady Państwa tel 89000-005 Red — 131 3ekr. — 263
_  Redaguje K om ite t. P rzy jm ow an ie  In te resan tów  codziennie od 12 — 14. »
P renum era ta  1 egz. k w a rta ln ie  7 z ł 20 g r Redakcja rękop isów  nie zwraca
Prenum eratę  o rzy im m e  P P K  „R u ch “  — Oddz W oj w  W arszaw ie Srebrna 16, tel. 80420 na konta PKO  mr 1 — 6800.

Wydawca: Spółdzielnia Wyd.-Oświat. „Czytelnik“ Drukarnia N r 2 Spółdz. Wyd.-Ośw. „Czytelnik“, Marszałkowska 3/5 B-130063
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# * Q * * C r C Í  1/  « * /# » € ?  p o d  red. dr Jeizeąo Starościaka

Prezydium  Powiatowej Rady N a­
rodowej w  Białogardzie zapytuje, 
czy prawomocne są uchwały Pre­
zydium  Powiatowej Rady Narodo­
w ej w  przypadku, gdy na posiedze­
niu  Prezydium  obecni są ty lko  dwaj 
członkowie Prezydium, np. przewod­
niczący i sekretarz?

Odpowiedź:

U c h w a ły  P re zyd iu m  P ow ia tow e j 
R ady N arodow e j w  sk ładzie  dw u  
•członków: przew odn iczący i  sekre­
ta rz  n ie  są praw om ocne. S tosow nie 
bow iem  do § 12 u ch w a ły  R ady M i­
n is tró w  z dn ia  17 k w ie tn ia  1950 r. 
( in s tru k c ja  N r  2 w  sp raw ie  składu, 
podz ia łu  p ra cy  i  tr y b u  dz ia łan ia  p re ­

zyd ió w  rad  narodow ych) —  p rezy­
d iu m  dzia ła  ko leg ia ln ie , a u ch w a ły  
p re zyd iu m  zapadają z w y k łą  w ię k -  
kszością głosów, p rz y  obecności 
p rz y n a jm n ie j p o ło w y  sk ładu  p rezy­
d ium . 2 osoby (2 cz łonków  p rezy­
d ium ) n ie  s tanow ią  p o ło w y  us ta lo ­
nego sk ładu  p rezyd ium , a to  w  
zw ią zku  z p rzep isem  § 2 l i t .  c po­
w yższej u chw a ły , p rzew idu jącym , 
że p re zyd iu m  po w ia tow e j ra d y  na­
ro d o w e j s tanow ią  przew odniczący, 
zastępca przewodniczącego, sekre­
ta rz  i  2 do 3 cz łonków  p rezyd ium  
(razem  zatem  p rz y n a jm n ie j 5 osób).

Jeże li b ra k  q uo rum  w y n ik a  ze zde­
kom p le tow an ia  p rezyd ium , na leży 
uzupe łn ić  jego sk ład na na jb liższe j 
sesji rady, p rz y  czym  zagadnienie 
uzupe łn ien ia  sk ładu  p re zyd iu m  m o­
że s tanow ić podstaw ę do zw o łan ia  
spec ja lne j sesji.

S p ra w y  p ilne , w  p rzypadku  zde­
kom p le tow an ia  p re zyd iu m  po w ia to ­
w e j ra d y  na rodow e j, w in ie n  roz­
strzygać jednoosobowo p rzew odn i­
czący p re zyd iu m  pow ia tow e j ra d y  
na rodow e j stosownie do przep isu  § 16 
l i t .  c. w spom niane j w yże j uchw a­
ły  R ady M in is tró w , p rzew idu jące j, 
że przew odn iczący p rezyd ium  ra d y  
w  w ypadkach  nag łych  w yd a je  za­
rządzenia należące do ko leg ia lnego 
dz ia łan ia  p rezyd ium , z tym , że obo­
w iązany  jes t p rzed łożyć te zarządze­
n ia  na n a jb liższym  posiedzeniu p re ­
zyd iu m  rady.

W yja śn ie n ia - pow yższe  odnoszą się 
do p re z y d iu m  p o w ia to w e j i  w o je ­
w ó d z k ie j ra d y  n a ro d o w e j oraz pre­
z y d ió w  ra d  n a ro d o w y c h  m ia s t z lu d ­
nośc ią  p o w y ż e j 5.000 m ie szkań ców .

Do p re zyd iów  gm innych  rad  narodo­
w ych  lu b  ra d  na rodow ych  m ias t z 
ludnością  do 5.000 m ieszkańców  w y ­
jaśn ien ia  te n ie  będą się odnos ić .'

St. S lubowski

Prezydium  Gm innej Rady Naro­
dowej w  Zim nej Wodzie, pow. Lu ­
bin prosi o wyjaśnienie, czy woźny 
zatrudniony w Prezydium  G R N  w i­
nien otrzym ywać zwrot kosztów 
podróży t. zw. rowerowe i diety, je ­
żeli zostaje wysłany do Prezydium  
Powiatowej Rady Narodowej od­
dalonego o 15 km. od gminy?

Odpowiedź:

P ra co w n ik  P rezyd ium  G m inne j 
R ady N arodow e j (woźny) ma p raw o  
do d ie t i  do zw ro tu  kosztów  pod ró ­
ży (rowerow ego), je że li podróż s łuż­
bowa trw a ła  p rz y n a jm n ie j 8 godzin, 
a m iejsce przeznaczenia podróży 
s łużbow ej b y ło  oddalone ponad 4 km . 
od s iedz iby P rezyd ium  G m inne j Ra­
d y  N arodow e j. N iezależnie od p rz y ­
znania d ie t za każdy 1 km . d rog i 
odby te j row e rem  p rzyzna je  się k w o ­
tę  30 groszy bez w zg lędu na czas 

trw a n ia  podróży.

Uzasadnienie:

Przepis § 16 ust. 2 Rozporządzenia 
R ady M in is tró w  z 24 lip ca  1948 r. 
o należnościach w  razie  pe łn ien ia  
czynności s łużbow ych poza z w y k ły m  
m iejscem  s łużbow ym  oraz w  razie 
przen iesien ia  na inne  m iejsce służ­
bowe (Dz. U.R.P. N r  38 poz. 279) 
g łosi, że . „Je że li czas trw a n ia  pod­
róży  s łużbow ej w yn o s ił na dobę:

1) m n ie j n iż  8 godzin —  fu n k c jo ­
na riuszow i państw ow em u n ie  p rz y ­
s ługu ją  d ie ty ,

2) od 8 do 18 godzin —  fu n k c jo ­
nariusz państw ow y o trzym u je  po ło ­
w ę d ie ty ,

3) ponad 18 godzin —  fu n k c jo n a ­
riusz  pańs tw ow y o trzym u je  całą d ie ­
tę “ .

Z w ro t kosztów  podróży dokony­
w a n y  jes t n iezależnie od tego czy 
p rzys ługu ją  d ie ty .

P rzepis § 31 w yże j wspom nianego 
Rozporządzenia R ady M in is tró w  da­
je  w y ja śn ie n ie  w  odnies ien iu  do na- 

• leżności z ty tu łu  z w ro tu  kosztów  
podróży. G łosi on, że: ,,Jeżeli drogę

odbyto  row erem , lu b  pieszo p rz y ­
znaje się kw o tę  zł. 10 (w  daw nej 
w a iuc ie , w  now e j 30 gr.) za każdy 
k ilo m e tr “ .

Jest ty lk o  jedno zastrzeżenie, ja k  
g łos i § 34 ust. 1, że „za  w y ja z d y  do 
m iejsca czynności położonego b liże j 
n iż  4 km . od buSynku, w  k tó ry m  
m ieści się urząd, n ie  należą się an i 
koszty an i d ie ty “ .

Prezydium  M iejskiej Rady Naro­
dowej w  Nowogardzie zapytuje:
1. czy może ono dokonać egzekucji 

zaległych należności od firm  z 
ty tu łu  czynszu dzierżawnego, po­
datku od lokali, podatku od spo­
życia w  zakładach gastronomicz­
nych itp. przez zajęcie w ypłat z 
ich konta bankowego;

2. czy bank jest obowiązany uznać 
takie zajęcie?

Odpowiedź:

1. P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N a­
rodow e j je s t up raw n ione  na m o­
cy a rt. 1 ust. 3 de k re tu  z dn. 28.1.
1947 r. o ekzekuc ji a d m in is tra c y j­
ne j św iadczeń p ien iężnych (Dz.

.U .R .P . z 1947 r. N r  21 poz. 84) 
oraz na podstaw ie rozporządzenia 
R ady M in is tró w  z dn. 24. V II .
1948 r. (Dz. U.R.P. N r  38 poz. 277) 
—  do egzekucyjnego zajęcia w y ­
p ła t z kon ta  bankow ego d łużn ika , 
t j .  osoby obow iązanej do zapłace­
n ia  podatku , a to  stosownie do 
postanow ień a rt. 101 podanego 
dekre tu , a co do p rzeds ięb io rs tw  
państw ow ych  oraz p j zedsię- 
b io rs tw  pozostających pod zarzą­
dem państw ow ym  na podstaw ie 
a rt. 54 w ym ien ionego  d ekre tu  z 
w y ją tk ie m  je d n ak  p rzeds ięb io rs tw  
państw ow ych , określonych w  a rt. 
53 tegoż dekre tu . U p ra w n ie n ie  to  
do tyczy jednak ty lk o  należności, 
okreś lonych  w  pow o łanym  roz­
porządzeniu. Należności podatko­
w e wskazane w  zapytan iu  pod­
pada ją  pod ten  tr y b  egzekucji, 
n ie  pod legają  na tom iast tem u t r y ­
b o w i należności z ty tu łu  czynszu 
dzierżawnego. Należności z ty tu ­
łu  czynszu dzierżawnego w  ogóle 
n ie  podlegają egzekucji a d m in i­
s tra cy jn e j, lecz sądowej.

2. B ank jes t obow iązany uznać e- 
gzekucy jne  zajęcie kon ta  banko­
wego pod odpow iedzia lnością  cy­
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w iln ą , stosow nie do postanow ień 
a rt. 106 w ym ien ionego  poprzed­
n io  de k re tu  oraz pod odpow ie­
dzia lnością  ka rną , stosow nie do. 
postanow ień  a rt. 282 kodeksu 
karnego.

St. B uszn iak

P re zyd iu m  G m inne j R ady N a ro ­
dow ej w  B arach  "zapytuje, k to  obo­
w iązany  je s t ponosić koszty  lecze­
n ia  in w a lid y  w ojennego pozosta ją­
cego w  leczeniu szp ita lnym ?

O dpow iedź:

W ed ług  a rt. 41 u s ta w y  z dn ia  17 
m arca 1932 r .  o zaopatrzen iu  in w a ­
l id z k im  (Dz. U.R.P. N r  22, poz. 131 
z 1945 r.), zm ien ione j dekre tem  z 
dn ia  25 paźdz ie rn ika  1948 r .  (Dz. 
U.R.P. N r  50, poz. 387 z 1948 r.) —  
in w a lid a  ma p ra w o  do ko rzys tan ia  
na  koszt Państw a z pom ocy le k a r­
sk ie j, ś rodków  i  zak ładów  leczn i­
czych, o i le  s tw ie rd zo n ym  zostanie, 
że jego choroba zn a jd u je  się w  
zw iązku  p rzyczyn o w ym  z odbytą  
służbą w o jskow ą.

Ponadto in w a lid a  z ogólną u tra tą  
zdolności za robkow e j pow yże j 64%  
m a p raw o  do leczenia na koszt P ań - 
<l£wa w e w szys tk ich  w ypadkach  cho­
robow ych , bez w zg lędu  na p rzyczy ­
n o w y  zw iązek ze służbą w o jskow ą.

Prezydium  P.R.N. w  Chojnicach 
zapytuje, czy może nałożyć kary  pie­
niężne na przewodniczących i sekre­
tarzy gminnych rad narodowych, 
którzy nie przybyli na konferencję 
szkoleniową, względnie jak ie  sank­
cje może prezydium  P.R.N. zastoso­
wać wobec członków prezydium  
fł.R.N., którzy nie p rzybyli na kon- 
/erencję?

Odpowiedź:

P re zyd iu m  ra d y  na rodow e j n ie  
może nak ładać k a r  p ien iężnych  na 
cz łonków  p re zyd iu m  niższego s to p i 
n ia, gdyż n ie  są o n i odpow iedz ia ln i 
przed p re zyd iu m  wyższego stopn ia  
an i porządkow o, an i d yscyp lina rn ie .

U staw a z dn ia  20 .III. 50 r. u ch y ­
l i ła  w szys tk ie  p rzep isy  sprzeczne z 
now ą o rgan izac ją  te renow ych  orga­
n ó w  w ła d zy  państw ow e j.

W  szczególności n ie  obow iązu ją  
poprzednie  p rzep isy  o odpow iedz ia l­
ności cz łonków  o rganów  w y k o n a w ­
czych sam orządu te ry to ria ln e g o  lu b
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k ie ro w n ik ó w  te renow ych  . organów  
a d m in is tra c ji ogólnej .Stosunek p re ­
zyd iu m  ra d y  niższego stopn ia  do p re ­
zyd iu m  ra d y  wyższego stopn ia  u re ­
g u lo w a n y  został przez a rt. 31 i  15 u -  
s ta w y  z dn. 20.I I I .  50 r., a częściowo 
przez je j  a rt. 16 ust. 2 p k t. 1. P rze­
p isy  te  n ie  p rz e w id u ją  u p ra w n ie ń  
p re zyd iu m  ra d y  wyższego stopn ia  do 
nak ładan ia  k a r  na całe p rezyd ia  lu b  
cz łonków  p re zyd ió w  ra d  niższego 
stopnia . ,

P rezyd ium  wyższego stopnia, n ie  
mogąc karać cz łonków  p re zyd iu m  
niższego stopnia, może je d n ak  zw ró ­
cić się do w ła śc iw e j ra d y  narodo­
w e j o zbadanie sp ra w y  n iew łaśc iw e j 
p ra cy  poszczególnych członków, swe­
go p rezyd ium . Rada narodow a może 
uchw a łą  w y tk n ą ć  cz łonkom  swego 
p re zyd iu m  n iew łaśc iw ość postępo­
w an ia , a naw e t odw ołać członka p re ­
zyd iu m  z zajm owanego stanow iska.

P re zyd iu m  ra d y  na rodow e j w y ż ­
szego stopnia  może rów n ież  w  r a i  
zie p o trzeby  zw róc ić  uw agę człon­
kom  p rezyd iów  ra d  niższego stopnia  
na n iew łaśc iw ość ich  p racy. To w y ­
tkn ię c ie  —  n ie  będąc w ła śc iw ą  ka rą  
—  może być  dokonane p isem nie lu b  
też pub liczn ie  na sesji ra d y  czy na 
zeb ran iu  p rezyd ium .

Prezydium  M iejskiej Rady N aro­
dowej w  Nowogardzie zapytuje, czy 
osoba, która złożyła wniosek o przy­
znanie je j prawa własności na użyt­
kowanej przez nią nieruchomości 

jest obowiązana już obecnie opłacać 
podatek od te j nieruchomości?

Odpowiedź:

Osoba, k tó ra  w y s tą p iła  o p rzyzna ­
n ie  je j p ra w a  w łasności na u ży tko ­
w ane j przez n ią  n ie ruchom ośc i n ie  
sta ła się przez to  zobow iązaną do 
spłacania p oda tku  od te j n ie rucho ­
mości, a stanie się n ią , stosow nie do 
postanow ień a rt. 18 de k re tu  o poda t­
kach ko m una lnych  (Dz. U . R. P. 
N r  40/47 poz. 198) dop iero  po u zy ­
ska n iu  tego praw a, chyba, że ju ż  
obecnie u ż y tk u je  daną n ie rucho ­
mość ja k  w łaśc ic ie l.

W  ta k im  bo w ie m  razie  ko rzys ta ­
jąc  z n ie ruchom ości ja k  w łaśc ic ie l, 
w  szczególności przez pob iera ­
n ie  z n ie j poży tków , b y ła b y  zobow ią­
zana rów n ież  do ponoszenia zw iąza­
nych  z n ie ruchom ością  —  ciężarów , 
w  szczególności w ięc  c iężarów  w  za­
kres ie  poda tkow ym .

P re zyd iu m  M ie js k ie j R ady N a ro i 
dow e j w  P ru d n ik u  zapy tu je , czy na ­
leży w ym ie rzyć  i  pob ierać poda tek 
od lo k a li w yn a jm o w a n ych  od Z a ­
rządu  N ieruchom ości M ie js k ic h  przez 
D y re kc ję  Lasów  P aństw ow ych  dla 
celów  b iu row ych?

O dpow iedź:

Zarząd N ie ruchom ości M ie js k ic h  
ja ko  na jm odaw ca lo k a lu  użytkow ego 
ma n ie  ty lk o  p ra w o  ale i  obow iązek 
w ym ie rzyć  i  pob ierać czynsz k o m o r- 
n ia n y  za lo ka le  w yna jm o w a n e  R e jo ­
n o w i Lasów  P aństw ow ych . O bow ią ­
zek te n  usta la  u chw a ła  R ady M in i­
s tró w  z dn ia  21 czerwca 1950 r .  
(M o n ito r P o lsk i N r  A -77, poz. 889), 
k tó ra  re g u lu je  spraw ę pob ie ran ia  
czynszów za lo ka le  u ży tko w e  w  
przypadkach , k ie d y  zarów no w y n a j­
m u ją cy  ja k  i  na jem ca na leży  do je d ­
nostek a d m in is tra c ji pańs tw ow e j, in ­
s ty tu c ji lu b  p rzeds ięb io rs tw  pań ­
s tw ow ych .

Zarząd N ieruchom ości M ie js k ic h  
w in ie n  zatem  pobrać czynsz za na­
je m  lo k a lu  R e jo n o w i Lasów  Pań­
s tw ow ych  w e d łu g  s taw ek czynszo­
w ych  p rzew idz ianych  w  ta b e li sta­
now iące j za łączn ik  do te j u ch w a ły .

Prezydium  Gm innej Rady Nar®> 
dowej w  Lubomierzu powiat Lw ó­
w ek Śląski zapytuje, w  jak ie j w y ­
sokości należy wypłacić odprawę żo­
nie zmarłego w  lipcu br. byłego se­
kretarza b. zarządu gminnego, oraz 
z jakich funduszów w ydatek ten po­
kryć wobec braku na ten cel odpo­
wiednich kredytów?

Odpowiedź:

Żon ie  zm arłego b. sekre tarza  b. za, 
rządu  gm innego na leży się zasiłek 
w  w ysokości trzym iesięcznego osta­
tn io  pobieranego uposażenia.

O i le  b ra k  k re d y tó w  na te n  cel, 
to  w y d a te k  te n  w in ie n  być  um iesz­
czony w  budżecie doda tkow ym .

Uzasadnienie:

A r t .  21 u s ta w y  2 dn ia  4 lu te g o  
1949 r. o uposażeniu p ra c o w n ik ó w  
państw ow ych  (Dz. U .R.P. N r  7, poz. 
39) p rzew idu je , że w  raz ie  śm ie rc i 
p ra co w n ika  p rzyżna je  się zasiłek t y ­
tu łe m  z w ro tu  kosztów  pogrzebu w  
w ysokości trzym iesięcznego osta tn io  
pobieranego uposażenia, je że li kosz­
t y  pogrzebu ponosi m a łżonek, dzie­
ci lu b  rodzice.

\
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Jeże li ko sz ty  pogrzebu ponosi in ­
na osoba, zasiłek p rzys łu g u je  w  w y ­
sokości kosztów  rzeczyw iśc ie  pon ie ­
sionych i  udow odn ionych , n ie  może 
być je d n a k  w yższy od trzym ies ięcz­
nego osta tn io  pobieranego uposaże­
nia. O trzym a n y  na koszty  pogrzebu 
zasiłek ulega zm nie jszen iu  o k w o ty  
o trzym ane  na m ocy p rzep isów  o u -  
bezpieczeniu społecznym .

P re zyd iu m  M ie js k ie j R ady N a ro ­
dow e j w  G rodkow ie  zapy tu je , czy 
nag rody przyznane p ra co w n iko m  
P rezyd ium  za sum ienną i  zd yscyp li­
now aną pracę pod lega ją  p o d a tko w i 
od w ynagrodzeń?

Odpowiedź:

A r t .  5 p k t. 13 u s ta w y  z 4 lu tego  
1949 r. o poda tku  od w ynagrodzeń  
(Dz. U.R.P. N r  7 poz. 41) s tanow i, 
iż  od po d a tku  są w o ln e : „n a g ro d y  
w yp łacane  z funduszów  Państw a, 
zw ią zkó w  sam orządu te ry to ria ln e g o  
oraz in n y c h  in s ty tu c ji okreś lonych 
przez M in is te rs tw o  S karbu ...“

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej w  Białobrzegach, pow. Opocz­
no zapytuje, czy w  wypadku nie­
obsadzenia stanowiska przewodni­
czącego prezydium  gminnej rady  
narodowej, zastępca przewodniczą­
cego prezydium  \ gminnej rady na­
rodowej jest wówczas „pełniącym  
obowiązki“ przewodniczącego pre­
zydium  gminne jrad y  narodowej?

Odpowiedź:

A n i ustaw a o  te renow ych  o rga ­
nach je d n o lite j w ła d z y  państw ow e j, 
a n i uchw a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  
27.IY.1950 r. w  spraw ie  sk ładu  po­
d z ia łu  p ra cy  i  t r y b u  dz ia łan ia  prez. 
ra d  na rodow ych  n ię  p rze w id u je  
s tanow iska  „p . o. p rzew odniczące­
go“  p re zyd iu m  g m in n e j ra d y  n a ro ­
dow ej.

Uzasadnienie:

Zastępca przew odniczącego w  
p rz y p a d k u  n ieobsadzenia s tanow i­
ska przew odniczącego p re zyd iu m  
g m in n e j ra d y  na rodow e j n ie  je s t 
„p e łn ią c y m  o b o w ią zk i“  p rze w o d n i­
czącego. Z a jm u je  on  bow iem  to  
s tanow isko  na ja k ie  zosta ł p ow o ła ­
n y  w  drodze w y b o ró w  przez g m in ­
ną  radę  narodow ą, m ia n o w ic ie  za­

s tępcy przew odniczącego p re zyd iu m  
g m in n e j ra d y  narodow e j-

S tosow nie do § 17 u c h w a ły  R ady 
M in is tró w  z dn ia  17 k w ie tn ia  

. 1950 r. —  in s tru k c ja  N r  2 w  sp ra ­
w ie  składu, podz ia łu  p racy  i  try b u  
dz ia łan ia  p re zyd ió w  ra d  na rodo ­
w ych  „R ada N arodow a“  N r  8, 9, 10) 
w  p rzyp a d ku  nieobsadzenia stano­
w iska  przewodniczącego p rezyd ium , 
gm inne j ra d y  na rodow e j, zastępca 
przew odniczącego z ty tu łu  swego 
s tanow iska  p e łn i w szys tk ie  fu n k c je  
przew odniczącego ra d y  z tym , że 
nada l używ a je d yn ie  ty tu łu  zastęp­
ca przewodniczącego gm inne j ra d y  
na rodow e j.

Prezydium  M iejskiej Rady N aro­
dowej w  Nowogardzie zapytuje, czy 
urzędy i przedsiębiorstwa państwo­
we, zw iązki oraz stowarzyszenia 
społeczne są obowiązane do opłaca­
nia:
a) czynszu od dzierżawionej przez

nich nieruchomości,
b) podatku od tak ie j nieruchomości,
c) podatku od lokali?

Odpowiedź:

Zasady p ra w id ło w e j gospodark i 
pu b liczn e j d y k tu ją  o g ó lny  nakaz 
w y k o rz y s ta n ia  w sze lk ich , p ra w n ie  
d la  n ie j dostępnych źróde ł docho­
dow ych.

D o tyczy  to  także gospodark i ra d  
na rodow ych , ja k  to  w y ra źn ie  posta­
n a w ia  zarządzenie M in is tra  F in a n ­
sów  z dn ia  22.VI.1950 r. w  sp raw ie  
zasad i  t r y b u  opracow ania p ro je k tu  
budże tu  Państw a na r. 1951 (nota 
budże tow a na r. 1951) w  ust. 9 
l i t .  c, rozdz ia łu  I  p t. „Z asady ogó l­
ne

a) P ob ie ran ie  czynszu dz ie rżaw ne­
go za loka le  w y jaśn ione  z o s ta ło 'w  
poradz ie  zamieszczonej w  N r  21 „R a ­
d y  N a ro d o w e j“  1950 r .  na  str- 
L X X X I I I .

b) Osoby zobowiązane do opłaca­
n ia  poda tku  od n ie ruchom ośc i w ska ­
zu ją  postanow ien ia  a r t  •18 d ekre tu  
o  podatkach kom una lnych . O bow ią­
zek te n  ciąży n ie  na  dzierżawcach, 
lecz na posiadaczach n ie ruchom ości, 
a zatem  —  na osobach, posiada ją­
cych ty tu ł  w łasności lu b  też n ie  po­
s iada jących w p ra w d z ie  tego ty tu łu , 
ale u ży tku ją cych  n ie ruchom ośc i ja k  
w łaśc ic ie l.

Jeś li w ięc  posiadaczem n ie ru ch o ­
m ości w  ty m  ro zu m ie n iu  je s t u rząd  
państw ow y, p rzeds ięb io rs tw o  pań­

stw ow e  lu b  stow arzyszenie , to  sto­
sow nie do pow o łanych  poprzednio  
p rzep isów  d ekre tu  o podatkach ko ­
m una lnych , na n ic h  ■ ciąży obow ią ­
zek op łacania  p o d a tk u  od posiada­
nych  przez n ich  • n ie ruchom ości, 
chyba, że zachodz iłyby  też p rzypad ­
k i  zw o ln ie n ia  pd poda tku  na m ocy 
a rt. 16, p k t. 1— 3 tegoż dekre tu-

c) Podatek od lo k a li, odm ienn ie  
an iże li podatek od n ieruchom ości, 
c iąży na osobach fizycznych  lu b  
p raw nych , za jm u jących  loka l.

Jeśli w ięc  w spom niane w  zapy­
ta n iu  zw ią zk i i  p rzeds ięb io rs tw a  
państw ow e oraz stow arzyszenia  za j­
m u ją  lo ka l, to  obow iązane są od 
n iego p łac ić  podatek, o i le  n ie  za­
chodzą w a ru n k i zw o ln ien ia , p rze ­
w idz iane  w  a rt. 25 d ekre tu  o po­
datkach kom una lnych .

Przewodniczący K om isji F inan­
sowo-Budżetowej przy M iejskiej 
Radzie Narodowej w  Szczebrzeszy-. 
nie zapytuje, co należy do zakresu 
działania tejże Komisji?

Odpowiedź:

Zadan ia  k o m is ji ra d  na rodow ych  
p recyzu ją  p rzep isy  u c h w a ły  R ady 
Państw a z 12 m a ja  1950 ro k u  w  
sp raw ie  tym czasow ych w y tyczn ych  
d la  p o w o ływ a n ia  i  dz ia ła lności ko­
m is ji rad  na rodow ych  (M o n ito r 
P o lsk i A — 57, poz. 652).

W  szczególności do K o m is ji F i­
nansow o-Budżetow ej na leży:

a) w yko n yw a n ie  k o n tro li nad dz ia ­
ła lnośc ią  o rgahów  w ykonaw czych  
ra d  na rodow ych  oraz nad przed­
s ięb io rs tw am i, zak ładam i i  in ­
n y m i in s ty tu c ja m i w  zakresie 
gospodark i finansow o  - budżeto­
w e j bez w zg lędu  na to, czy są 
podporządkow ane radzie  n a ro ­
dow ej ;

b) czuw anie nad p ra w id ło w y m  w y ­
ko n yw a n ie m  u ch w a ł i  w y ty c z ­
nych  w ładz  zw ie rzchn ich  w  za-

v kresie  sp raw  finansow o-budże­
tow ych ;

c) ro zp a tryw a n ie  sp raw  finansow o- 
budże tow ych  p rzekazyw anych 
k o m is ji przez radę  na rodow ą lu b  
p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j, in i ­
c jo w a n ie  i  p rzyg o to w yw a n ie  
p ro je k tó w  w ażn ie jszych  u ch w a ł 
w  spraw ach finansow o-budże to ­
w y c h  i  p rzedstaw ian ie  uch na 
p le n a rn ych  posiedzeniach rady 
na rodow e j i  je j p rezyd ium ;
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d) u trzym yw a n ie  s ta łe j i  ścisłe j 
łączności z m asam i p ra cu ją cym i 
przez o rgan izow an ie  narad, ze­
b ra ń  spraw ozdaw czych, p rz y j­
m ow anie, ro zp a tryw a n ie  i  nada­
w an ie  dalszego b iegu  p ro je k to m  
pochodzącym  od o rgan izac ji spo­
łecznych lu b  poszczególnych oby­
w a te li, p rzy jm o w a n ie  i  rozpa­
try w a n ie  skarg i  zażaleń odno­
szących się do dz ia ła lności ra d y  
na rodow e j i je j organów , u rzę ­
dów, p rzeds ięb io rs tw , zak ładów  
in s ty tu c ji pod legających k o n tro li 
rady  narodow ej itp .

N a jw ażn ie jszą  fu n k c ją  K o m is ji 
F inansow o-B udże tow e j jest: a) o p i­
n iow an ie  p ro je k tu  budżetowego 
wniesionego na radę narodow ą 
przez p rezyd ium  ra d y  i  zg rupow a­
n ie  m a te ria łó w  do te j o p in ii, oraz 
b) s ta ła  bieżąca k o n tro la  w ykonan ia  
budżetu i p lanów  finansow ych  
i  gospodarczych ra d y  (gł. finansow y 
p lan  in w e s tycy jn y ) oraz p rzedk ła ­
danie radzie uw ag o stanie bieżące­
go w yko n yw a n ia  budżetu i  w resz­
cie c) p rzedstaw ian ie  radzie  n a ro ­
dow ej sw ych w n iosków  do zam k­
nięć budżetow ych.

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej Kom ncza zapytuje, czy ma 
obowiązek przedkładania zobowiąza­
nemu do świadczeń w naturze np. 
Nadleśnictwu, uchwał Gm innej Ra­
dy Narodowej, kosztorysów oraz 
sprawozd ań z prelim inowanych i 
wykonanych prac szarwarkowych  
przy budowie dróg i mostów?

Odpowiedź:

P rezyd ium  G m inne j R ady N arodo­
w e j n ie  ma ustawowego obow iązku 
p rzedk ładan ia  zobow iązanym  dó 
św iadczeń w  na tu rze  u chw a ł G m in ­
ne j R ady N arodow e j, kosztorysów  
oraz spraw ozdań z p re lim in o w a n ych  
oraz w ykonanych  prac sza rw a rko ­
w ych  p rz y  budow ie  d róg i  mostów.

N atom iast P rezyd ium  G m inne j 
R ady N arodow e j w  zasadzie n ie  po­
w in n o  odm ów ić, w  raz ie  zw rócenia  
się z uzasadnioną prośbą zobow iąza­
nego do św iadczenia, o udzie len ie  
m u na m ie jscu w  P rezyd ium  G.R.N. 
do w g lądu  okreś lonych akt.

N iezależnie od tego P rezyd ium  
G m inne j R ady N arodow e j pow inno  
in fo rm ow ać , że zobow iązani do 
św iadczeń w  na tu rze  m a ją  możność, 
zapoznawania się z ca łokszta łtem  
zagadn io* '" '^ ’-,” 1r]<ow vch  na sesjach

Gm innej Rady Narodowej, na któ­
rych Prezydium  G.R.N. składa spra­
wozdania z robót szarwarkowych.

M. N ow akow sk i

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej Środa zapytuje, jak ie  należy 
podjąć kroki, ażeby spowodować 
zwolnienie mieszkania zajmowane­
go przez osobę pryw atną na pod­
stawie umowy najm u w  budynku  
poszkolnym, stanowiącym własność 
gminy, a potrzebnym na pomieszcze­
nie służbowe?

Odpowiedź:

Przede w szys tk im  w y ja śn ić  na le ­
ży, że budynek  ten  za jm ow any 
obecnie przez osobę p ry w a tn ą  ra 
podstaw ie u m o w y  n a jm u , przeszedł 
na w łasność S ka rbu  Państw a na 
podstaw ie a rt. 32 u s ta w y  z dn ia  20 
m arca 1950 r. o te renow ych  orga­
nach je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej, 
z tym , że budynek  ten pozostaje 
w  zarządzie i  u ży tko w a n iu  G m in ­
ne j R ady N arodow ej.

Jeżeli zaś chodzi o usunięcie z te ­
go b u d yn ku  loka to ra , celem pozy­
skania pomieszczenia d la  potrzeb 
s łużbow ych, P rezyd ium  G m inne j 
R ady N arodow e j, stosownie do po­
stanow ień a rt. 18 d ekre tu  z dn ia  21 
g ru d n ia  1945 r. o pub liczne j gospo­
darce lo ka la m i (Dz. U. R. P. N r  36, 
poz. 343 z 1950 r.) może nakazać na 
podstawie prawom ocnego zezwole­
nia W ojewódzkiej Kom isji Lokalo­
w ej usunięcie osób z lo k a li lu b  ich  
części po trzebnych  d la  P rezyd ium  
G.R.N.

Zaznaczyć należy, że usunięcie 
lo ka to ra  z m ieszkania może nastąpić 
dop iero po up rzedn im  dostarczeniu 
innego lo k a lu  zastępczego, k tó rego 
pow ie rzchn ię  o k re ś li W ojew ódzka 
K o m is ja  Loka low a. K o m is ja  ta  orze­
ka rów n ież  w  przedm iocie  zw ro tu  
kosztów  p rzeprow adzk i.

M. N o w ako w sk i

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej w  Opalenicy pow. nowoto- 
myski pisze, że Gminna Kasa Spół­
dzielcza w  Opalenicy żąda, by przy  
wpłatach gotówkowych do Kasy, 
Prezydium  G. R. N . paczkowało 
uprzednio poszczególne banknoty 
wg przyjętego porządku bankowe­
go, tj. wg serii, wartości itp.

Wobec tego Prezydium  G.R.N- 
w  Opalenicy zapytuje, czy są prze­
pisy prawne, które by nakładały na 
prezydia rad narodowych obowią-. 
zek paczkowania banknotów przed 

w płatą do Gminnych Kas Spółdziel-i 
czych?

Odpowiedź:

N ie ma przepisów prawnych, któ­
re by stw arzały obowiązek dla pre-t 
zydium  rad narodowych paczkowa­
nia banknotów przed dokonywa­
niem w płat do kas Gm innych Kas 
Spółdzielczych.

Jednakże okres zm iany systemu 
pieniężnego, a w  zw iązku z tym  
okres wzmożonej pracy w  szczegól­
ności w  instytucjach bankowych b y ł 
przyczyną wydania przez Narodo­
w y  Bank Polski apelu do osób do­
konujących wszelkich wpłat, by  
wpłacone banknoty b y ły  posegrego­
wane w  paczki celem ułatw ienia  
pracy przy przeliczaniu w  kasach.

Prezydium  M iejskiej Rady Naro­
dowej w  Olsztynku zapytuje, czy na­
leży się zastępstwo i czy można za­
angażować pracownika na czas odej­
ścia jednej z pracowniczek na urlop  
macierzyński i wypoczynkowy (na 
okres 4 miesięcy ?

Odpowiedź:

Na m iejsce p ra co w n iczk i od­
chodzącej na u r lo p  w ypoczynko ­
w y  i  m ac ie rzyńsk i n ie  można 
za tru d n ić  nowego p racow n ika . L i ­
czba p ra co w n ikó w  bow iem  n ie  
może być w iększa od usta lone j lic z ­
b y  e ta tów . N a leży rów n ież  zw ró ­
cić uw agę na okoliczność, że sum y 
p re lim in o w a n e  na płace w  budże­
cie n ie  mogą być  przekroczone, 
a fa k t  ten m ia łb y  m iejsce w  w y ­
padku  zaangażowania nowego p ra ­
cow nik»

SPRO STO W ANIE

Na str. L X X X V I porad prawnych 
w poradzie dotyczącej odprawy dla od­
w o ływ a nych  cz łonków  prezyd iów  rad 
narodowych w szpalcie pierwsze j 
wiersz 16 od góry zamiast wyrażenia 
„pomniejszych występków dyscyplinar­
nych“ winno być „ p o w a ż n ie js z y c h  wy­
stępków dyscyplinarnych“. ‘
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